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Prawo 
a tajność wyborów

Jak donosiliśmy, Starostowi 
w różnych powiatach zwrócili si 
w okólniku do przewodniczących ot 
wodowych komisyj wyborczych, z wy 
jaśnieniem, jak należy rozumieć taj 
ność wyborów, przytaczając niemo 
dosłownie okólnik ministerstwa sprat 
wewnętrznych. Zapytać należy, z ja 
kiego tytułu panowie Starostowi 
zwracają się do przewodniczących ko 
niisyj obwodowych, dla których v 
sprawach wyborczych władzą nie są 
W myśl ordynacji wyborczej komisj 
wyborcze przy orzekaniu w konkret 
nych sprawach są niezawisłe, i decyzj 
ich mogą być skarżone tylko w ustało 
nym toku instancyj.

Nawet generalny komisarz wybór 
<czy i państwowa komisja wyborczi 
nie są Instancją w stosunku do obwo 
dowych i okręgowych komisyj wybór 
czych. Generalny komisarz względni 
komisarze przy okręgowych komisjacl 
wyborczych sprawują tylko ogólni 
nadzór nad działalnością. W myś 
artykułu 63 komisarz wyborczy nii 
ma jednak prawa przebywania w ło 
kału obwodowych komisyj wybór 
czych.

Władze administracyjne spełniaj? 
przy wyborach tylko czynności przy 
gotowawcze i pomocnicze. Do zakre 
su działania starosty należy podzia 
na obwody głosowania i wyznaczeni! 
lokalu wyborczego (art. 12 ust. 2) ora: 
ogłoszenie o tern we wszystkich gmi 
nach z rówuoczesnem zakomuniko 
waniem Głównemu Urzędowi Staty 
stycznemu (art. 29). W myśl art. 2( 
ust. 2 i 3 starosta zwołuje posiedzeń» 
sejmiku celem dokonania wybort 
członków okręgowej komisji wybór 
czei’ mtanuje jednego członka obwo 
dowej komisji wyborczej (art. 22 ust. i 

6), wydaje zarządzenia władzom poli­
cyjnym celem utrzymania porzą lkn 

ezpieczeństwa publicznego w okre- 
8e wyborów, a w szczególności, w 
dzień glosowania (art. 64. 66), oraz od- 
aje do dyspozycji przewodniczącego
onusjj straż w odpowiedniej sile {art

• Na tem w głównych zarysach 
aziałalność starosty się kończy.
.,3° sarn° co o okólnikach staro- 

w, powiedzieć należy o okólniku w 
prawie tajności wyborów mini- 
erstwa spraw wewnętrz­

ne , które jako władza administra- 
ina spełnia czynności przygotowaw- 

tvk \ P°mocnmze. Jedynie w myśl ar- 
e.T,U U .118 ordynacii wyborczej do 

J nu i art. 16 ord. wyb. do Senatu 
•isterstwo spraw wewnętrznych w 

dliv/tó?lemU 2 ministrem spravie- 
ro C1 m0Że Wydać zarządzenia i 

-Porządzenia wykonawczo do ustaw,
’orających ordynacjo wyborczo. 

nVyżei wymieniony okólnik rozpo-
^dzeniem wykonawczom nie jest i 

nie nioze> 8dyż w myśl ordynacji 
dvn°rCZej wyiaśn’enie przepisów or- 

acJi wyborczej jest prawem i obo-
iem Sądu Najwyższego.

nie?htej stronie Prawmej zagadnienia 
al Pamiętają obwodowe komisję

Kwestja rozbrojenia 
zostanie pewnie nadal — kwestją

Z obrad komisji rozbrojeniowej w Genewie
Genewa, 6. 11. (PAT). Z okazji 

rozpoczęcia dziś sesji przygotowaw­
czej komisji rozbrojeniowej, Sekreta- 
rjat Ligi zarządził szczególne środki 
bezpieczeństwa i tak wstęp do gma­
chu Sekretarjatu jest dozwolony tyl­
ko dla osób, posiadających odpowied­
nie dokumenty. Publiczność do sali 
obrad nie została dopuszczona. Po­
zwolenia na prace w bibljotece Ligi 
zostały cofnięte ku wielkiemu nieza­
dowoleniu licznych pracujących tam 
studentów. Wszystkie wejścia do 
parku, otaczającego Sekretarjat, zo­
stały zamknięte.

Genewa, 6. 11. (PAT). Obrady 
komisji przygotowawczej rozpoczęły 
się w atmosferze widocznego podnie­
cenia. Wszystkie zagadnienia dot. pro­
jektu konwencji o ograniczeniu zbro­
jeń zostały już wielokrotnie i wszech­
stronnie rozpatrzone i przedyskutowa­
ne. Zarówno w czasie poprzednich 
sesyj komisji przygotowawczej, jak i 
w komitecie arbitrażowym i bezpie­
czeństwa, oraz w trzeciej komisji 
Zgromadzenia (rozbrojeniowej), wszy­
scy delegaci zajęli już oddawna wy­
raźną pozycję i w ten sposób trudno 
spodziewać się„ aby teksty najważniej­
szych artykułów projektu, co do któ­
rych istnieją często trzy redakcje, 

Projekt „rozbrojeni
Genewa, 7, 11. (PAT) Delegat 

W. Brytanji lord Cecil złożył dziś trzy 
projekty poprawek do konwencji. Je­
den ż tych projektów zawiera propo­
zycję utworzenia stałej komisji roz­
brojeniowej. Komisja ta zajmowałaby 
się kontrolą wykonania postanowień 
przyszłej konwencji o ograniczeniu 
zbrojeń. Badałaby ona również 
skargi kontrahentów na niedo­
trzymanie zobowiązań. Według 
projektu lorda Cecila w skład tej 
stałej komisji wchodziliby przedstawi­
ciele członków Rady Ligi, oraz przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych A. P. 
...a tymczasem zobaczymy, co

Paryż, 7. 11. (PAT). „Petit Pari- 
sien*' w odpowiedzi na kampanję pra­
sy zagranicznej podaje dane cyfry, do­
tyczące sił zbrojnych mocarstw euro­
pejskich. Francja posiada armję, zło­
żoną z 520 tysięcy ludzi, przyczem w 
granicach Francji znajduje się 317 ty­
sięcy t. j. o 300 tysięcy mniej, niż w r. 
1913. Niemcy posiadają 100 tysięczną 
armję na podstawie traktatu plus 150 
tysięcy policji, która może stanowić

Katastrofalne rozmiary
powodzi w Niemczech

Berlin, 7. 11. (PAT.) Stan wody 
na Odrze pod Frankfurtem osiągnął 
poziom z r. 1805 tj. 5 mtr. 34 cm i praw­
dopodobnie przewyższy go w najbliż­
szym czasie. Część miasta jest zalana 
a komunikacja odbywa się po kład­
kach. Powódź wyrządziła znaczne 
szkody w kilku fabrykach podmiej­
skich. Zagrożoną jest wielka elektro­
wnia, dostarczająca prąd do Frank­
furtu, gdyż część jej urządzeń zalana 
jest przez wodę. Tama pod Beeskow 
została zerwana, szosa pomiędzy

wyborcze i niechaj stoją na straży wła­
snych kompetencyj.

Nie potrzebujemy przypominać roz­
porządzenia Prezydenta z 12 września 
i. r. poświęconego obronie wyborów.

mogły być tym razem uzgodnione.
Trzecia komisja ubiegłego Zgroma­

dzenia, decydując zwołanie komisji 
przygotowawczej na ostatniej swojej 
sesji, spodziewała się dojścia do skut­
ku porozumienia francusko-wloskie- 
go w sprawie zbrojeń morskich, co w 
dużym stopniu umożliwiłoby skutecz­
nie prace nad całokształtem projektu 
konwencji. Nadzieje te jednak nie 
zrealizowały się pomimo pośrednic­
twa W Brytanji, a ostatnio i delega­
ta Stanów Zjednoczonych na konfe­
rencję b. amerykańskiego posła w 
Warszawie Gibsona.

Jedne z pierwszych dzisiejszych 
wystąpień Bernsdorffa i Litwino­
wa dowiodły, że ci delegaci 
zajmują nadal stanowisko demago­
giczne. Żądając rozbrojenia swoich 
sąsiadów, Litwinów w dluższem prze­
mówieniu namalował w czarnych bar­
wach obecną sytuację europejską, 
konkludując, że wojna jest natural- 
nem narzędziem polityki państw ka­
pitalistycznych i że jedynym sposo­
bem zapewnienia trwałego pokoju jest 
natychmiastowe zastosowanie sowiec­
kiego pląnu rozbrojeniowego, który, 
jak wiadomo, został przez komisję 
przygotowawczą odrzucony bez dy­
skusji.
wy“ lorda Cecila
i Związku Sowieckiego.

Inny tekst poprawki lorda Cecila
przewiduje możliwość powiększenia 
przewidzianego w przyszłej konwencji 
stanu zbrojeń w wypadku niebezpie­
czeństwa lub zaistnienia buntu lub po­
wstania. Projekt ten wzbudził tu ży­
we zainteresowanie, gdyż w razie jego 
przyjęcia przez konferencję, przekre­
śliłby on w rzeczywistości ewentualne 
zobowiązanie o ograniczeniu zbrojeń, 
dając w praktyce możność dowolnego 
ich zawieszania pod pretekstem ko­
nieczności zabezpieczenia ładu we­
wnątrz państwa.

mówią o „rozbrojeniu“ cyfryt
znakomite kadry przyszłej armji. Po- 
zatem manifestacje w Koblencji wyka­
zały, że niemieckie organizacje zbroj­
ne dysponują 470 tysiącami ludzi, któ­
rzy mogą być w każdej chwili zmobi­
lizowani. Italja ma 704 tysiące ludzi, 
w czem 302 tysiące regularnego woj­
ska i 353 tysiące milicji. Anglja ma 780 
tysięcy z milicją łącznie, przyczem 297 
tysięcy znajduje się w granicach An- 
glji, zaś 482 tysiące w kolonjach.

Frankfurtem a Wrocławiem cała jest 
pod wodą. O spadku poziomu wody 
donoszą tylko z pod Głogowa. Nad­
chodzą również wiadomości o wylaniu 
dopływów Elby w pobliżu Altmarku 
wskutek czego przerwana została w 
kilku miejscach normalna komunika­
cja. Według doniesień z Wysokich 
Gór. spad! przy — 4 st. śnieg, który po­
krył ziemię warstwą 40 cm grubości. 
Na całym szlaku objętym powodzią, 
pracują liczne oddziały ratunkowe cy­
wilne i wojskowe.

Ze strony B. B. wywiera się niedo 
zwolony nacisk na sfery urzędnicze i na 
zależnych robotników, by manife­
stowali w lokalu wjrbor
czym jawnie, że głosują st

listę nr. I, pokazując publicznie 
kartkę wyborczą itp.

Byłaby to oczywiście zakazana 
w obrębie 150 metrów od 
lokalu wyborczego agita­
cja na rzecz jednej listy, a przeciw li­
stom innym. Dlatego komisja o ł> 
wodo we mają obowiązek do­
pilnowania, by to się w lokalu wy­
borczym, ani w jego okolicy n i e 
działo. Komisje wyborcze mają pra­
wo i obowiązek usunąć takich wy­
borców, choćby przy pomocy policji, s 
lokalu wyborczego.

Gdyby gdziekolwiek komisja wybor­
cza nie uczyniła tego z własnej inicja­
tywy, powinni się wobec niej o to upo­
mnieć obecni w lokalu wyborczym m ę- 
żowie zaufania opozycyjnych 
list wyborczych, by bezwzględnie zabez­
pieczona była tajność w’yborów. Każ­
dy wyborca zresztą ma prawo u- 
pomnieć się o to.

Akt wyborczy musi się tak odbyć, by 
wyborcy byli zobezpieczeni przeciw na­
tręctwu wszelkiemu i wkładali do ko­
pert wyborczych swoją kartkę wybor­
czą w warunkach, dających 
absolutną gwarancję, że 
nikt nie będzie w i d z i ał, ja­
ką się do koperty kartkę wkłada. *

To nasze prawo jako obywateli pań­
stwa.

Żydzi za B. B.
Żydowski Bezpartyjny Komitet Wy­

borczy wyda! po żydowsku odezwę na­
wołującą do poparcia B. B. W odezwie 
czytamy m. i.:

„Najwyższem prawem dla nas Ży­
dów powinna być wola marszałka Pol­
ski Piłsudskiego, który Polskę wyzwolił 
i ją wyratował w-e wszystkich złych i 
niepomyślnych chwilach. My, Żydzi, 
jako obywatele Polski, powinniśmy gło­
sować za tym, który zaprowadził w kra­
ju ład i porządek. Albowiem nieład I 
samowola są naszymi największymi 
wrogami“.

We wtorek w południe zgłosili się 
do dyrekcji cyrku warszawskiego 
przedstawiciele Agudy żydowskiej z 
prośbą o wynajem cyrku na niedzielę 
najbliższą na godz. 12 na wiec publicz­
ny. Dyrekcja odpowiedziała, że cyrk 
został już wynajęty przez jedną z órga- 
nizacyj politycznych

A przez kogo?
— Przez B. B.
— To dobrze. B B. to są nasi kole­

dzy — odparli agudowcy— my się z ni­
mi porozumiemy.

Chcą znieść
święto państwowe 3 Maja?

P. Szymański zanim ostatecznie u- 
stąpi ze stanowiska marszałka Senatu, 
chce się zapisać jeszcze lepiej w -naszej 
pamięci. W imieniu swego komitetu, 
który zamiast uczcić 10-lecie „Cudu Wi­
sły“ organizuje zbędne uroczystości 
10-lecia zawarcia zawieszenia broni, —> 
wystosował do p. Prezydenta pismo, w 
którein apeluje do niego, by w drodze 
dekretu ustanowił dzień 11 listopada ja­
ko dzień święta państwowego. Dzień 3. 
maja proponuje uznać jedynie „jako 
dzień pamiętny, albowiem rocznica o- 
gtoszenia konstytucji, która następnie 
została zniszczona przez Targowicę, nie 
powinna nadal w odrodzonej Polsce po­
zostawać dniem oficjalnym najwięk­
szych uroczystości.

Nieśmiertelny jest p. Szymański.,, 
Oni wszyscy aą nieśmiertelni.,.
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4 USTA NARODOWA staje do wyborów, aby wywalczyć 
KOMUNIZMOWI WEWNĘTRZNEMU zupełną zagładę.

Niemcy, Francja a my
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

B e r 1 i n, 7 listopada.
W przeddzień historycznych obrad 

francuskiej Izby posłów nie będzie od 
rzeczy przypomnieć fakt oczywisty, iż 
punkt ciężkości stosunku Niemiec do 
nas leży w Paryżu. Rozumieją to 
wszystkie oficjalne koła niemieckie i 
diatego ogień huraganowy propagan­
dy tutejszej koncentrycznie skierowa­
ny jest na francuską opinję. Przez 
Waszyngton, Londyn, Rzym i Genewę 
wywierają tutejsze czynniki rządowe 
i opozycyjne presję na Paryż, mającą, 
według utartego frazesu dziennikar­
skiego, zadecydować o wojnie, czy po­
koju.

Postulaty niemieckie w stosunku 
do Francji sprowadzić można do sze­
ściu .punktów. Przedewszystkiem cho­
dzi o przyspieszenie ogólnego rozbro­
jenia. Jest to najbardziej zasadnicza 
wytyczna zagranicznej polityki nie­
mieckiej od chwili, gdy już zdołano 
wywołać żywą dyskusję na temat pla­
nu Younga. Teza niemiecka zbiega 
się z angielską, wyłożoną w „Berliner 
Bórsen-Courier“ przez lorda Cecila, o- 
raz mowie Hendersona w Newcastle, a 
szczególnie włoską, którą Mussolini 
przypomniał w głośnej mowie, wygło­
szonej w pałacu weneckim. Teza wło­
ską, na którą Niemcy tak często się 
powołują, została przeciwstawiona ar­
gumentacji francuskiej przez ministra 
spraw zagranicznych p. Dino Gran- 
diego dnia 6-go czerwca rb. w senacie. 
Brzmi ona „disarmo, poi arbitrato, 
ąuindi sicurezza“ t. zn., iż pierwszym 
krokiem na drodze do wiecznego po­
koju ma; być ogólne rozbrojenie.

Drugi punkt pretensyj niemieckich 
jest niezwykle elastyczny; chodzi ni 
mniej, ni więcej jak o rewizję trakta­
tu wersalskiego. Jest możliwem, iż 
jest to apel do Amerykanów, nie 
wchodzących w subtelności traktato­
we. Skłania się do niej np. polityk ze 
stanu Illinois, zamieszkanego przez 
dużą ilość Niemców zamożnych i 
wpływowych, członek komisji mary­
narki Stanów Zjednoczonych Fred 
Britton. Swoje credo rewizjonistyczne 
złożył w dzienniku „Der Tag“ z dnia 
31 października. Z tym ogólnym punk­
tem łączy się sprawa, wysuwana przez 
Berlin jako „życiowa“ dla Rzeszy, a 
mianowicie sprawa granic wschod­
nich. Nie będę się nad tym postula­
tem rozwodził, dodam tylko, iż nie 
chodzi tu tylko o Pomorze, lecz w ca­
lem tego słowa znaczeniu o granice 
wschodnie. Z kół dobrze poinformo­
wanych dowiaduję się, iż Niemcy dały 
sobie pięć lat czasu na zrealizowanie 
tego zadania.

Czwarty bardzo aktualny temat dy­
skusji jest ustosunkowanie się Francji 
do zagadnienia odszkodowań wojen­
nych L zn. otwartą, zdaniem Nie­
miec, przed forum międzynarodowem 
sprawą rozbicia planu Younga, 
jako etapu do rewizji traktatu wersal­
skiego. Pracę usilną, zręczną i trudną 
przedsięwziął Schacht, którego ostat­
ni występ miał miejsce w Chicago, w 
mieście o zorganizowanej kolonji nie­
mieckiej, a poróżnionej i bezwpływo- 
wej od czasów nastania „sanacji“, pół- 
miljonowej ludności polskiej. Pozy­
skał on nadto dla swej tezy dra Nicho­
las Murray Buttler, rektora uniwersy­
tetu Columbia w Nowym Jorku, zna­
nego ententofila i wpływowego w Wa-

Co będzie z budżetem?
Dnia 31 października minął niepo­

strzeżenie ważny termin konstytucyjny. 
Tego mianowicie dnia — w myśl art. 
25 Konstytucji — Sejm, gdyby nie był 
rozwiązany, powinienby być zwołany 
na sesję zwyczajną czyli budżetową. —• 
Równocześnie według Konstytucji rząd 
miał obowiązek przedłożyć Sejmowi 
projekt budżetu wraz z potrzebnemi za­
łącznikami.

Sesja zwyczajna Sejmu i Senatu ma 
w naszej Konstytucji szczególniejsze 
przywileje i znaczenie. Trwa ona przez 
5 miesięcy, w ciągu których może być 
raz odroczona na 30 dnj i nie może być 
zamknięta, zanim budżet nie będzie u- 
chwalony., Co do tego, czy 30 dtoi odro­
czenia/wlicza się do pięciomiesięcznego 
terminu czy nie, -powstał w czasie ostat­
niej7 sesji zatarg, przyczem z powodu 
oportunistycznego stanowiska „centro­

go, jako że nie została zwołana „najpóź­
niej w październiku“.

Co wobec tego będzie z budżetem? 
Obecny okres budżetowy kończy się 
dopiero 31 marca 1931 roku. Faktycz­
nie zatem nowy Sejm będzie miał na 
uchwalenie budżetu na rok 1931-2 peł­
ne 4 miesiące, czyli akurat tyle, co pod­
czas ostatniej sesji, kiedy z powodu 
znanych zajść „przedsionkowych“ i yo- 
tum nieufności dla rządu p. Switalskie- 
go sesja rozpoczęła się dopiero 5 grud­
nia 1929 roku.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
budżet powinien być uchwalony przez 
Sejm i Senat. Mówi o tern wyraźnie 
art. 4 Konstytucji. Wprawdzie pomy­
słowi interpretatorzy Konstytucji mo­
gliby się przyczepić do przepisu art. 25, 
gdzie powiedziano:

„Prezydent Rzeczypospolitej ogłasza 
budżet jako ustawę w brzmieniu pro­
jektu rządowego, jeżeli ani Sejm, ani 
Senat, w oznaczonych termi­
nach uchwał co do całości budżetu 
nie powzięły“.

Owe „oznaczone terminy“, są objęte 
przepisami o sesji zwyczajnej, a zatem 
zakwestionowanie jej uderza także w te 
terminy. Ale w danym wypadku za­
chodzą ważne momenty natury ze­
wnętrznej, które prawdopodobnie roz­
strzygną sprawę na korzyść Sejmu i 
budżet będzie przez rząd wniesiony. Bę­
dzie chodziło bowiem o zaufanie sfer 
finansowych w związku z zamierzone- 
mi operacjami pożyczkowemi.

Budżet zatem wpłynie do Sejmu, a- 
le — niezależnie od wyniku wyborów

szyngtonie, nieoficjalnego eksperta do 
spraw europejskich. Podkreślić tu na­
leży, iż kampanja przeciwko planowi 
Younga jest czysto politycznym naa- 
newrem, gdyż na zasadzie podpisa­
nych umów Niemcy mogą za wypo; 
wiedzeniem 90 dni zawiesić płatność 
(części rat). Przyznają to w wyczerpu­
jących artykułach dr. Reinhold („Vos- 
sische Zeitung“) oraz Günther Stein 
(„Berliner Tageblatt“). Ponieważ suk­
ces akcji mógłby Francji przynieść 
pewne korzyści materjalne istnieją 
szanse, iż wzamian za nie, zgodziłby 
się rząd francuski na zrobienie wyło­
mu w traktacie wersalskim.

Następnie zapraszają tutejsze koła 
miarodajne, aby Francja przyszła 
Niemcom z pomocą finansową, ubole­
wając, nad oziębłem stanowiskiem fi- 
nansjery paryskiej od czasu wyborów 
do Reichstagu. Wreszcie na samym 
końcu sześciu punktów przychodzą 
sprawy mniejszościowe, przyczem nie 
należy zapominać, iż mimo postano­
wień lokarneńskich opinja tutejsza 
żywo się interesuje irredentą Alzacką.

Z innego źródła znane są nastroje 
nadsekwańśkie. Fałszywi aniołowie 
pokoju, niezniechęceni odprawą Hitle­
ra i pokrewnych mu leaderów, zapo­
minają często, iż po „Drang nach 
Osten“ łatwo może nastąpić bardziej 
usprawiedliwiony interesami ekono- 
micznemi „Drang nach Westen“. — 
Trzeba było niedźwiedziej przysługi, 
oddanej rewizjonistom przez Mussoli- 
niego, aby wytrzeźwić pewne mętne 
umysły gotowe do „ratowania“ poko­
ju kosztem traktatu. Nie ulega wąt­
pliwości, iż Mussolini, dawny inter- 
wencjonista po stronie aljantów, zde­
cydowany zwolennik francuskiej szko­
ły historycznej, na której kształcił się 
w Lozannie w latach wygnania, wy­
głosił swe przemówienie dla użytku 
wewnętrznego. W wilję rozpraw w 
Palais Bourbon i konferencji rozbroje­
niowej oświadczenia tego rodzaju, ja­
kie zrobił Mussolini, nie rriogły jednak) 
bez echa pozostać. Nie zniszczą óńe 
mrzonek pewnych francuskich polity­
ków, lecz bądź co bądź będą miały 
wpływ zbawienny. Koła rządowe nie­
mieckie przyjęły uśmiechy rzymskie 
pod adresem Berlina niezwykle 
chłodno. Doszło do tego iż „Berliner 
Tageblatt“ w naczelnym artykule z 
dnia 2 listopada napada na premjera 
włoskiego w sposób brutalny i z właści­
wą Niemcom niedelikatnością przyta­
cza pewne ustępy biografji poświęco­
nej Mussoliniemu przez jakoby blisko 
niego stojącą Margheritę Sarfatti.

Mimo pewnych niepowodzeń prze­
prowadzają Niemcy swój plan ataku 
planowo i z niezwykłą energją. O na­
szej kontrakcji jakoś nie słychać. — 
Właściwie to w podobnych wypad­
kach kontrakcja nie wystarcza lecz 
należy we własne ręce wziąć inicjaty­
wę kroków zaczepnych. Nie znajdzie- 
my jej u rządu naszego i tego dziwo­
ląga politycznego, jakim jest „sana­
cja“. Jasny, konkretny program za­
wiera natomiast odezwa wyborcza o- 
bozu narodowego. Jego realizacja 
wzbudzi poszanowanie nad Sekwaną, 
a zastanowi poważnie wodzów, dają­
cych z Berlina rozkazy kolumnom 
szturmowym, atakującym traktat 
wersalski. M. N.

lewu“ wbrew Klubowi Narodowemu u- 
trzymała się interpretacja rządu, który 
dzięki temu precedensowi może skrócić 
każdą sesję budżetową do 4 miesięcy. Z 
jednego z wywiadów p. Piłsudskiego 
dowiedzieliśmy się, że i ten okres uwa­
ża on za zbyt długi.

Wspomniany wyżej art. 25 głosi, że 
Sejm winien być corocznie zwołany 
„najpóźniej w październiku na sesję 
zwyczajną“. Wynika z tego, że skoro w 
tym roku w październiku Sejm był roz­
wiązany, a zatem nie mógł być zwoła­
ny, przeto sesja zwyczajna nie mogła 
być zwołana. Tak samo było już w r. 
1927.

Wprawdzie nowy Sejm musi być, 
zwołany w trzeci wtorek po dniu wybo­
rów, a zatem 2 grudnia, ale rządowi 
wykładacze Konstytucji z pewnością od­
mówią tej sesji charakteru zwyczajne-

— z powodu niewyraźnego charakteru
pierwszej sesji nowego Sejmu los tego 
budżetu będzie bardziej zależny od rzą­
du, aniżeli zwyczajnie. Jeśli rząd nie 
uzna zwyczajnego charakteru sesji, to 
będzie ją mógł każdej chwili odroczyć 
lub zamknąć, co już samo wpłynie krę­
pująco na Sejm. Jeśli do tego projekt 
budżetu będzie ułożony według no­
wych zasad, nakreślonych w wywiadzie 
p. premjera, to sceptycyzm co do możli­
wości odpowiedniego przepracowania 
go przez Sejm jest zupełnie uzasadnio­
ny.

Oto są przesłanki, na których sfery 
rządowe opierają przypuszczenie, że no­
wy budżet będzie przeprowadzony — tą 
czy inną drogą — w zupełności według 
woli rządu. Na tern przypuszczeniu o- 
parte zostały zamówienia rządowe, któ­
re w wielu wypadkach poczyniono już
— na dwa lata naprzód.

W tych warunkach na nowy Klub 
Narodowy spadnie bardzo ciężkie zada­
nie obrony zarówno praw Sejmu w za­
kresie budżetu, jak i wysokości tegoż. 
Gzy i w jakim zakresie klub to zadanie 
spełni, będzie zależało od jego sił inte­
lektualnych i liczebnych. O pierwsze 
jesteśmy spokojni, o drugich zdecyduje 
wynik • wyborów. Wobec unieważnie­
nia list narodowych w 4 okręgach, spa­
da na inne obowiązek powetowania wy­
nikłej stąd straty.

Pierwszą kampanję w nowym Sej­
mie stoczy Klub Narodowy o zmniej­
szenie trzymiljardowego budżetu i jego 
prawne podstawy. M. K.

Czy p. Ciszak dopuścił się bluźnierstw?
Ks. prób. Woschke podtrzymuje przeciw p. Ciszakowi, czo­

łowemu kandydatowi B. B., zarzut bluźnierstwa
wa, iż jej syn, wskazując na obraz 
Matki Boskiej, powiedział do nich: 
„Na co modlicie się do tej czarnej?“ 

Takie jest brzmienie mego oświad- 
ezeniaj umieszczonego w gazetach w 
r. 1920; sprostowanie to podpisałem 
pełnem nazwiskiem, nie kryjąc się za 
plecy redaktorów.

O fakcie bluźnierstwa dowiedziała 
się cała Polska; cóż na to p. Ciszak? 
Zapierał się i groził w gazecie swej, 
lecz nieskarżył mnie do sądu.

Z tego wynika, że p. Ciszak czuje 
się winnym — wynika, że bluźnier­
stwo p. Ciszaka jest faktem.

3. Zgadza się z prawdą, że p. Ci­
szak zaskarżył do sądu p. Tyczkę, re­
daktora „Orędownika Śmigielskiego , 
Bogu ducha winnego człowieka, re­
daktora maleńkiej gazetki prowincjo­
nalnej. Dlaczego? Otóż redaktor ten 
napisał w r. 1929 w swej gazetce arty­
kuł, zawierający sprawozdanie z wie­
ca śmigielskiego oraz równocześnie 
moje oświadczenie. Sprawozdanie z 
wieca zawierało podobno pewne drob­
ne nieścisłości: skorzystał z tego p. Ci­
szak, spodziewając się wygranej, by 
móc ogłosić światu, że redaktor „Orę­
downika Śmigielskiego“ został zasą­
dzony za umieszczenie mego oświad­
czenia. . n

Jaki był wynik tego procesu? F. 
Ciszak twierdzi i chełpi się, że sąd u- 
karał oszczerców; tymczasem nic po­
dobnego: p. Ciszak przegrał w pierw­
szej i drugiej instancji, t. J. w sącizia 
powiatowym i w sądzie okręgowy 
W procesie tym występowałem jaKO 
świadek, świadczyli również inm 
świadkowie podani w mem sprosi

O ojcu p. Ciszaka, śp. Józefie Cisza* 
ku, nie będę dziś wspominał, gdyż jest 
już na drugim świecie.

Streszczam się:
1. Napiętnowałem p. Cisz^o 

wiecu w Pniewach dnia 12. 9. 19* J 
ko bluźniercę w obecności dwot 
sięcy wiecowriików. P- Ciszak 
skarżył mnie do s^.u Va .--v0

2. Napiętnowałem p. Ciszaka j 
bluźniercę przez gazety w oczach 
Polski. P. Ciszak nic na to — 
skarży mnie do s ą d

3. P. Ciszak skarży redaktora & 
zetki śmigielskiej i przegrywa 
instancjach.

Wieleń n/Not., 
dnia 3 listopada 1930 r.

X. Franciszek Woscb

W sprawie p. Ciszaka, pierwszego 
kandydata sejmowego listy „sanacyj­
nej“ w okręgu szamotulskim otrzy­
mujemy od ks, prób. Woschkego na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczę-, 
nie:

W nr. 44 pisma „Zew Pracy“ z dnia 
2 listopada umieścił b. poseł p. Antoni 
Ciszak ostrzeżenie, w którem nazywa 
mnie oszczercą. Stanowczo odpieram 
ten zarzut, który tern samem spada 
na p. Ciszaka. W obronie własnej po- 
daję do wiadomości, co następuje:

1. Prawdą jest, że na wiecu pu­
blicznym dnia 12. 9. 1920 r. w Pnie­
wach w obecności dwóch tysięcy 
świadków napiętnowałem p. Ciszaka 
jako bluźniercę, opierając się na ze­
znaniach ojca p. Ciszaka oraz innych 
świadków. P. Ciszak wprawdzie za­
przeczył temu na wiecu oraz ogłosił 
podobne oświadczenie w gazecie „Pra­
wda“, odwołując się przytem na ze­
znanie ojca, które to zeznanie znajdu­
je się w nr. 144 gazety „Zew Pracy“; 
lecz p. Ciszak nie zaskarżył 
mnie do sądu, a powinien był to 
uczynić, gdybym dopuścił się wobec 
niego oszczerstwa; z tego wynika, że 
bluźnierstwo p. Ciszaka jest faktem.

2. Krótko po wspomnianym wie­
cu umieścił p. Ciszak w „Prawdzie“ 
oświadczenie nazywając mnie kłam­
cą. Wówczas wysłałem do wszystkich 
znanych gazet nietylko wielkopol­
skich, ale i warszawskich oświadcze­
nie, podtrzymując w zupełności moje 
słowa wypowiedziane na wspomnia­
nym wiecu. Oświadczenie to zostało 
umieszczone w następujących gaze­
tach: „Rzeczpospolita“, „Kurjer Po­
znański“, „Orędownik Wielkopolski“, 
„Dziennik Poznański“, „Postęp“ i 
„Pielgrzym“.

Pierwszy ustęp mego sprostowania 
umieszczonego wówczas w gazetach 
brzmiał:

„Stanowczo podtrzymuje słowa wy­
powiedziane na wiecu, że ojciec p. Ci­
szaka trzy dni przed wiecem oświad­
czył przedemną, iż syn jego, wskazu­
jąc na obrazy Świętych, powiędział te 
słowa: „Na co te obrazy, spalcie i wy­
rzućcie je“. \ I

Podobne wyrażenie ) słyszeli inni 
świadkowie, przesłuchani protokóla­
rnie i gotowi zeznania swoje poprzeć 
przysięgą. I tak świadek J. B. zezna- 
je: „Słyszałem od rodziców p. Ciszaka, 
iż tenże kazał palić i wyrzucać obrazy 
Świętych Pańskich. Wskazując n. p. 
na obrąz Matki Boskiej Częstochow­
skiej, mówił: „Co to za czarna m^łpa? 
Wziąć to i wyrzucić“, Świrdek W. W. 
zeznaje: „Opowiadała mi p. Ciszako-

POPIERAJCIE TANIE KUC®^,fl 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH

GŁODNYCH!
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Rodacy! Robotnicy polscy!
Wobec ponownie zbliżających się 

wyborów winniśmy sobie jasno zdać 
sprawę z naszych praw i obowiązków 
z naszych bied i potrzeb, z naszych 
dążeń i żądań.

Nad wszelkie jednak potrzeby i 
programy stawiamy sprawę wiary na­
szej świętej. I dlatego oświadczamy 
wyraźnie, że wrogiem naszym jest 
każdy jawny czy ukryty wróg chrze­
ścijaństwa i katolicyzmu, każdy kto 
podkopuje religijność w narodzie, kto 
chce usunąć religję ze szkoły, czy 
wojska, czy urzędu, kto popiera sek­
ciarstwo, masonerję, czy żydostwo. 
Nie możemy przeto żadną miarą glo­
sować na takie listy, na których obok 
katolików postawiono wrogów Ko­
ścioła.

Niemniej stanowczo stawiamy 
sprawę naszej narodowości. Czujemy 
się Polakami, a temsamem współwła­
ścicielami ziemi, która nas zrodziła. 
Tej polskości naszej daliśmy dowody 
w czasie powstania narodowego, w 
którym robotnik polski tak wybitną 
odegrał rolę i w czasie wojny bolsze­
wickiej. Z dumą przeto czcimy tych 
przedstawicieli stanu robotniczego, 
którzy jako pierwsi bohaterzy narodo­
wi przelali krew swoją w walce o wol­
ność Ojczyzny. I dumni jesteśmy z 
tego, że nasz Poznań nie oddaje hołdu 
jakiemuś nieznanemu mundurowi, za 
którym mógł się kryć równie dobrze 
bohater, jak tchórz, albo nawet zdraj­
ca lub szpieg, ale prawdziwym żołnie­
rzom Ojczyzny z naszego skromnego 
stanu.

Pozostają sprawy społeczne, które 
tyle zamętu powodują w głowach na­
szych nieuświadomionych braci.

Dla prawdziwego chrześcijanina i 
Polaka jest to wprawdzie rzeczą jasną, 
że wrogowie Boga i Ojczyzny nie są 
i nie mogą być przyjaciółmi ubogiego 
robotnika. Jeżeli zaś ciągle zaklinają 
się, że nimi są, to mają inne zupełnie 
cele na oku, a hasła społeczne wysu­
wają tylko na przynętę.

Że tak jest istotnie, o tem świadczy 
bolszewicka Rosja, gdzie robotnik 
rzeczywiście został niewolnikiem, 
gdzie robotnika za żądanie mizernej 
podwyżki traktuje się kulą, a gdzie 
istotnym celem jest beznadziejna, ale 
szatańska walka z Bogiem.

My robotnicy zachodniej Polski 
mamy jednak bliższe dowody dobro­
dziejstw bolszewicko-socjalistycznych, 
które odczuwamy na własnej skórze.

Niemcy w szeregach „Strzelca“ i B. B.
A. jednak p. Otto Rau, zastępca listy niemieckiej, był 

wybrany wiceprezesem, „Strzelca“ i B. B.
W związku z podaną przez nas 

wiadomością o niesłychanym skanda­
lu w okręgu szamotulskim, gdzie za­
stępcą pełnomocnika listy niemieckiej 
jest p. Otto Rau, piastujący godność 
wiceprezesa B. B. i „Strzelca“ w Piotr- 
kowku pow. szamotulskiego, otrzyma­
liśmy od p. adwokata Józefa Wosika 
w imieniu prezesa rady powiatowej

B. p. Horwata, następujące oświad­czenie:

Pi ’.’Nieprawdą jest, że p. Otto Rau z 
otrkowka był lub jest wiceprezesem 

' , ”/ B. w Piotrkówku pow. sza­
ro / Nieprawdą jest również,
rrl^ń, • 0 Pau lub iest wogóle
Wsrińiiem Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z Rządem.“

Hnh u.Kazało się też ośu Huberta, komendanta 
£zeIca“ w Szamotułac 
tenże oświadcza, że p. Otto R
Zwio ,Wlc®Prezfsem ani czł< 

wiązku Strzeleckiego.

- -
tuiskST^- l60 ”Gazety ! 
3 Z tnia 26 września br. 
cje nast?Pującą koresp

to suiiMsP<rtńleC1® bardzo pomyślni! 
rości«' Ł.lównie zawdzięczyć nali 
w uhipPn.TVlatowemu P- Dziembow; 
ttieisen? y cz'vartek dn. 18 ub. m. 
organik?' •8ołtys B- Cybulski z 
Piotrków/—?, Związku Strzeleck 
sit refp^+U- Po zagajeniu zebrania 

kierat podp. kmd. Potyka z Si
W.“‘r’ f/lązek Strzelecki a organiz 
niem tego zebrani z zaintei
®wói „,wysłucbali i jednogłośnie

J akces do organizacji, — Do a

Ileż to razy agitatorzy socjalistycz- 
no-komunistyczno-bolszewiccy trąbili 
nam w uszy, że przyczyną wszystkiego 
zła jest własność prywatna. Wystar­
czy ją usunąć, wystarczy oddać 
wszystko Państwu, czyli stworzyć mo­
nopole państwowe na wszystkie wy­
twory ziemi i przemysłu, a zapanuje 
raj na ziemi.

I przekonaliśmy się, do jakich do­
brodziejstw to prowadzi, gdy nas 
uszczęśliwiono monopolami takiemi, 
jak spirytusowy, tytoniowy, zapałcza­
ny i solny.

Przekonaliśmy się, że fabryka, któ­
ra dawniej zatrudniała 600 robotni­
ków, dziś zatrudnia 150, że płace nie 
odpowiadają zupełnie ani dochodom 
monopolów, ani płacom z przed cza­
sów monopolowych, że walka z mono­
polem, jako pracodawcą, jest bezna­
dziejna, że wreszcie wyroby monopo­
lów są wprawdzie bardzo drogie, ale 
mniejwartościowe od fabrykatów pry­
watnych.

Jakże więc straszną stałaby się do­
la robotnika, gdyby został zmuszonym 
chodzić w monopolowych butach i u- 
bierać się w odzież monopolową! A do 
tego właśnie dążą bolszewicy i wszy­
scy ich pomagierzy, jak socjaliści, ko­
muniści i tym podobni.

Tak samo zawiodły nas zupełnie 
oczekiwania co do owych sławionych 
świadczeń socjalnych, które przynio­
sły nam wielkie, nieznośne ciężary, a 
bardzo małe pożytki.

Nie chcemy przeto gospodarki mo­
nopolowej, według życzeń socjalistów, 
komunistów i bolszewików!

Nie chcemy krwawicą naszą opła­
cać darmozjadów, ale domagamy się 
ustawodawstwa takiego, przy którem 
nasz ciężko zapracowany grosz pozo­
stałby naszą własnością i dawał nam 
rzeczywistą pomoc w starości i nie­
mocy.

Nie chcemy Żydów, socjalistów, 
komunistów i masonów jako fałszy­
wych obrońców.

Żądamy Polski rzeczywiście pol­
skiej i katolickiej w rodzinie, w urzę­
dzie, w wojsku, w sądzie i w prawo­
dawstwie !

Te żądania zaś mogą się ziścić, tyl­
ko wtenczas, gdy cały lud pracujący 
odda jednomyślnie swoje głosy na ta­
ką listę, która nam daje pewność, że 
przedstawiciele jej tego wszystkiego 
domagać się będą. Listą zaś taką 
jest... nr. 4.

du oddziału wybrano: prez. 
p. C y b u 1 s k i e g‘o, sołtysa; zastęp­
cą p. O. Raua; sekretarzem i referentem 
oświatowym p. L. Bombickiego, kierownika 
szkoły, zastępcą p. A. Hoedta, skarbnikiem 
p. K. Rana, zastępcą p. H. Pytta, ławnika­
mi p. Kreuza i p. Tschwilcy. Na wnio­
sek podpor. Potyki, by zarząd 
„Strzelca był jednocześnie za­
rządem koła B. B. W. R., zgroma­
dzeni zgodnie na ,to przystali 
u zarazem wszyscy członkowie Związki' 
Strzeleckiego przystąpili do koła BBWR“.

Tyle „Gazeta Szamotulska", organ 
powiatowy B. B. W. R. Ze swej stro­
ny stwierdziliśmy, że wymieniony w 
tej korespondencji p. O. R a u j e s t 
identyczny z osobą obecne­
go zastępcy pełnomocnika 
listy niemieckiej w okręgu 
szamotulskim, na której czele 
stoi osławiony hakatysta Naumann. 
Innego O. Raua w Piotrkówku wogóle 
niema.

Dodać należy, że poza p. O. Rauem 
jeszcze trzy lub cztery osoby wymie­
nione w powyższej korespondencji 
„Gazety Szamotulskiej“ a wchodzące 
w skład zarządu koła Związku Strze­
leckiego w Piotrkówku (który jest ró­
wnocześnie zarządem koła B. B.) są 
n ar o d o w o ś c i n i e m i e c k i e j.

Do uwag powyższych dodać należy, 
że ad w. Wosik, który przysłał nam 
powyższe sprostowanie, jest identycz­
ny z tym p. Wosikiem, o którym pisa­
liśmy we wrześniu rb. w związku z 
nieudałem zebraniem B. B. w Szamo­
tułach. Na zebraniu tem, którego prze­
wodniczący był p. Horwath, p. Wosik 
wygłosił przemówienie, nawołujące do 
„frontu antyniemieckiego“.

W dyskusji ku wielkiej konster­
nacji leaderów „sanacyjnych“ zabrał 
głos jakiś robotnik, który oświadczył:

„Wy panowie nawołujecie do walki z 
Niemcami, lecz siedzi tu . przy stole adwo­
kat, polski p. Wosik, który dziś krzyczy
przeciw Niemcom, a sam broni hakatystów.

W pewnym majątku niemieckim miałem 
do czynienia ze Związkiem, a urzędnik 
Niemiec, hakatysta, łotr zezwał mnie i po­
wiedział. że „wszyscy, nawet minister, mo­
gą go w.... pocałować". Zaskarżyłem go 
do sądu o obrazę i oto polski adwokat Wo­
sik bronił hakatysty przed sądem! Proszę, 
aby w rezolucji umieścić wezwanie, by 
polscy adwokaci nie bronili Niemców ha-

Na zaniknięcie dyskusji
Artykuł „Na święto zwycięstwa za- i 

sady“ zmartwił niestety i rozgniewał 
autora artykułu „O zasady katolickie“ 
na łamach „Dziennika Pozn? Miał 
więc skutek wprawdzie niezamierzo­
ny, ale, zdaje się, nieunikniony, a więc 
w tym wypadku uzasadniony.

Zanim nastąpi załatwienie się 
z repliką p. t.: „Jeszcze o zasady kato­
lickie“, należy zwrócić uwagę na nie­
zwykłe wręcz poruszenie, wywołane 
dyskusją w kołach duchownych i ka­
tolickich, i to, ściśle biorąc, polityką 
się nie zajmujących, zatroskanych 
jednak o zdrowie moralne społeczeń­
stwa.

Poważny kapłan, mający tyle aku­
rat łat służby — zacnej służby — 
duszpasterskiej i misjonarskiej, ile ks. 
dr. Mirek ma lat życia, pisze:

„Nie przysyłam artykułu w odpowiedzi 
na artykuł ks. Mirka, którego każdy ka­
płan, myślący jeszcze prawidłowo, musi 
wstydzić się, bo czegóż wszystkiego nie 
zdradza ten elaborat?“

W dalszym ciągu wskazuje autor 
listu na pierwszy tom Gćnicota: 
„Theologiae Moralis institutiones“, — 
rozdział piąty: „De obligationibus 
principum- et subditorum“, który bar­
dzo jasno wykłada co jest w tej aktu­
alnej dziedzinie obowiązkiem, a co 
grzechem śmiertelnym.

Inny ksiądz, znany proboszcz wiej­
ski z młodszej generacji, posłał ks. 
Mirkowi pismo tej treści:
„Przewielebny Księże Doktorze i Docencie!

„Proszę najuprzejmiej o napisanie 
artykułu, w stylu dla ludu zrozumiałym, 
abym go mógł przeczytać swoim parafia­
nom, żeby ich tak daleko za radą Ks. Do­
ktora oświecić:

1) żeby ci parafjanie, co będą głosowali 
na listę „sanacyjną" naszego okręgu wy­
borczego, której czołowym kandydatem 
jest Antoni Ciszak, bluźnierca, wróg Ko­
ścioła, wiedzieli, żę nie występują przeciw­
ko przepisom Kościoła i wrogów Jego nie 
popierają;

„2) żeby reszta parafjan, która się 
wzdrÿga oddawać głos na listę, która blu- 
źniercę i wroga Kościoła postawiła jako 
kandydata, wiedziała, że skoro oświecenia 
Ks. Doktora nie przyjmą. są faryzeuszami.

Z prawdziwym szacunkiem itd.“.

Podobnych enuncjacyj ustnych, 
piśmiennych, telefonicznych było wię­
cej. Między innemi zapytują z innych 
stron, czy ks. Mirek ma pojęcie, jak 
przewrotowo przemawia się na zebra­
niach B. B. S., czyli socjalistów pro- 
rządowych, na temat. Kościoła oraz 
własności i życia nié tylko przeciwni­
ków ...

Czas jednak wrócić do repliki 
ks. dr. Mirka. Nie wnosi ona żadnych 
momentów nowych. Naogół wypadła 
słabo i zdradza pewne zdenerwowa­
nie.

Najlepiej będzie, pójść znowu po 
prostej linji stwierdzeń, chociaż meto­
da ta nie znalazła łaski w oczach kś. 
dr. Mirka:

1. Na wstępie i w dalszych czę­
ściach swej repliki sarka autor, że dy­
skusja jest prostolinijna „symplistycz- 
na“ (!). Stwierdza dalej „nieznajomość 
i zapomnienie etyki katolickiej“, ubo­
lewa nad poziomem jak u „dzieci źe 
szkoły ludowej“. Poczem wygłasza 
hymn na rozum i prawdziwy postęp.

Z takiem ujęciem sprawy trudno 
naturalnie polemizować. Nie wszyscy 
przecież mogą jako docenci naduży­
wać dobrotliwej pobłażliwości poznań­
skiej Altnae Matris. Łaskawe słońce 
świeci i ludziom „symplistycznym“, a 
nawet „dzieciom ze szkoły ludowej“.

.Niema jednak powodu do zupełnej 
rozpaczy! Nic nie wróży, jakoby ks, 
dr. Mirek zamierzał ulec tęsknocie za 
macierzystą diecezją krakowską i po­
wrócić po długiej rozłące na jej łono. 
Wolno zatem wierzyć i ufać, że usilna 
jego praca oświeceniowa nie pozosta­
nie bez błogich owoców i chociaż coś 
niecoś uświadomi zakute głowy wiel­
kopolskie, których smutny stan obec­
ny tyle troski sprawia autorowi.

2. Powtarza się znowu twierdze­
nie, że nie jest grzechem kooperować 
z innowiercami. Autor unika użytego 
przez nas określenia: „Żydzi, apo­
staci, masoni, socjaliści“, ale 
stale mówi o innowiercach wogóle. któ­
rym przecież jako takim, nikt nie od­
mawia zasadniczo dobrai woli i

katystów, którzy wyrażają się, że nawet 
p. minister może ich‘w .... pocałować!“

Jak widzimy, coraz więcej cennych 
przyczynków gromadzi się do sprawy 
stosunku „sanacji“ do Niemców i 
„szczerości" jej haseł, rzucanych na 
wiecach antyniemieckich we wrze­
śniu r. b.

uczciwości. Nie potrzeba chyba stwier­
dzać, że co innego jest uczciwy, wie­
rzący innowierca, a co innego aposta­
ta, mason i socjalista.

Ewentualne współdziałanie w wy­
borach z uczciwym innovviercą jest 
według teologji moralnej dopuszczal­
ne w sytuacji przymusowej Sy­
tuacji tej absolutnie niema w wypad­
ku, około którego toczy się dyskusja. 
Chodzi w nim o Żydów, apostatów, 
masonów, socjalistów, nie tających 
zupełnie swoich wrogich sentymen­
tów dla Kościoła.

3. Nie warto także bliżej zajmo­
wać się wywodami ks. dr. Mirka na 
temat stosunku „dobra narodu“ a „do­
bra państwa“, „elementarnych wiado­
mości z etyki“ itd. Tu bowiem ście­
rają się dwie mentalności:

a) wychowana w austrjackiem po­
jęciu, nie mogącem się wyzbyć trady­
cji józefińskiej, o wszechwładzy pań­
stwa;

b) wychowana na tradycjach wal­
ki kulturnej; która wykazała, że za­
chodzą tragiczne konflikty, w których 
nie wolno schodzić z drogi przez Boga 
wytkniętej.

Nie odmówi phyba nikt ówcze­
snym biskupom i katolikom niemiec­
kim znajomości etyki i równocześnie 
patrjotyzmu, a jednak... I trudno tu 
nie wspomnieć polskiego wyznawcy 
ks. kard. Ledóchowskiego.

Jeszcze dwie uwagi:
1. Dwa razy przytacza autor w cu­

dzysłowie ustępy tak, że trzeba je u- 
ważać za twierdzenia podpisanego, 
który ich jednak w takiem brzmieniu 
nie napisał. Tak się nie robi!

2. Dwa razy ks. dr. Mirek podkre­
śla i podnosi, niemal zaklina się, że 
jest apolitycznym, że nigdy nie nale­
żał i nie należy do żadnego stronnic­
twa („jako członek“ — wyraża śię 
ostrożnie).

W jakim więc charakterze redago­
wał za byłej swej orjentacji politycz­
nej czołowy organ pewnego stronnic­
twa (Ch. D. — red.) ? W jakim charak­
terze pisze teraz artykuły polityczne 
w innym organie czołowym swej bie­
żącej orjentacji politycznej? Odwaga 
cywilna zdobi męża, a tem bardziej 
księdza!

Na zakończenie kilka słów pod a- 
dresem „Dziennika Poznańskiego“:

Srodze zaaferowany przestępuje 
„Dziennik“ z nogi na nogę i lamentuje 
nad zagrożonym autorytetem księży 
Biskupów. Mówiąc jasno, usiłuje lek­
ką denuncjacją przerzucić dyskusję 
na temat niesubordynacji wobec 
księży Biskupów i pozwolić im podjąć 
za siebie walkę. Res venit ad triarios!

„Dziennik Poznański“ zechce przy­
jąć do wiadomości, co następuje: Du­
chowieństwo nie lubi, aby ktoś trzeci, 
niepowołany, mieszał się w jego spra­
wy wewnętrzne. Księża Biskupi da­
dzą sobie doskonale radę ze swoimi 
księżmi bez dziennikowej ochrany. — 
Księża znowu trafią do swoich księży 
Biskupów bez dziennikowego faktor- 
stwa.

Małe jeszcze domówienie: ks. dr. 
Mirek drwi w swojej replice z „nastro­
jowo - mistycznego patosu“ niżej pod­
pisanego. Należy na jego dobro przy­
puszczać, że nie wejrzał w obecną u- 
drękę duszy polskiej.

Gdyby zobaczył zbliska tych robo­
tników, kolejarzy, urzędników, urzęd­
niczki, zagrożonych utratą chleba i 
pracy — tych rolników, kupców, prze­
mysłowców, rzemieślników, nękanych 
nakazami, odmową kredytu — gdyby 
się zetknął z duszriemi konflikta­
mi ludzi najuczciwszych, to nie szy­
dziłby „z nastrojowo-mistycznego pa­
tosu“. ,

Niech się nikt nie dziwi i nie żali, 
że rozmowa wypadła może ostro i 
gorzko. Ale gorycz zalewa serce i ci­
śnie się do pióra na widok tego, có się 
dzieje w Polsce.

X. Józef PrądzyńskŁ

Czy zapisałeś się aa członka wspiera­
jącego Komitetu Floty Narodowej. 
Wkładka 1 zł rocznie. Conto P. K. 0.30. 
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• spełnisz swój obywatelski obowiązek



Proces
przeciw prof. dr. Znamierowskiemu

Rozprawa przeciw prof dr. Czesła­
wowi Znamierowskiemu, wytoczona 
przez prof. dir. Józefa Kostrzewskiego o 
formalną zniewagę, toczyła się do póź­
nej nocy przy przepełnionem audyto­
rium. Po godz. 23 sąd zapowiedział o- 
głoszenie wyroku na 10 b. m. o godz. 13 
w sali 92 sądu powiatowego.

Na wstępie postępowania przewodo­
wego obrona prof. Znamierowskiego 
przez dłuższy czas powracała do faktu 
obecności prof. Kostrzewskiego na bal­
konie, albo jak się wyrażono „na gale­
rji", motywując fakt w ten sposób, iż 
nie wypada, by prof. uniwersytetu cho­
dził na odczyt na galerję. Okazało się, 
że z profesorów nietylko sam prof Ko­
strzewski był na galerji. a raczej bal­
konie sali Domu Ewangelickiego.

Badany w charakterze świadka rek­
tor uniwersytetu poznańskiego Kaszni- 
ca zeznał, iż dokładał starań, by dopro­
wadzić do ugody. Ślady tych usiłowań 
są w aktach uniwersytetu Prof. Ko­
strzewski wyraził zgodę w kierunku za­
łatwienia sprawy w ramach uniwersy­
tetu na podstawie zgłoszonej przez rek­
tora deklaracji, nie zgodził się zaś prof 
Znamierowski. Zdaniem rektora Kasz- 
nicy rozprawa przed sądem koronnym 
jest szkodliwa dla dobrej opinji uni­
wersytetu. Prof. Kostrzewski wytoczył 
skargę dopiero wówczas, gdy skarga dy­
scyplinarna przeciw prof Znamierow­
skiemu została odroczona i w obawie, 
że może się nie doczekać zbyt długo roz­
strzygnięcia tej sprawy przez czynniki, 
działające w ramach uniwersytetu.

W związku z oświadczeniem rektora 
zastępca prof. Kostrzewskiego mec. dr 
St. Celichowski wyraził zgodę na za­
wieszenie postępowania sądowego aż 
do wyroku komisji dyscyplinarnej prze­
ciw prof. Znamierowskiemu, domaga­
jąc się następnie tylko publikacyj wy­
niku dochodzeń komisji dyscyplinarnej 
w sądzie. Żądanie publikacyj wyroku 
dyscyplinarnego w sądzie motywowane 
było faktem, że wyroki takie są tajne 
Do wniosku tego ustosunkował się bar­
dzo przychylnie trybunał, a również ze­
znający jako świadek rektor Kasznica. 
Do ugody jednak z powodu odmowy 
strony przeciwnej nie doszło. Rektor 
Kasznica zeznał ponadto, że, otrzymaw­
szy odpis protokulu policyjnego w spra­
wie rzekomego udziału prof. Kostrzew­
skiego w demonstracji, zwrócił się li­
stownie do województwa o podanie mu 
podstawy, na jakiej opiera się zarzut 
rzekomego przewodzenia manifestacji 
przez prof. Kostrzewskiego. Dwukrotne 
monitum rektora pozostało bez odpo­
wiedzi.

Podczas demonstracji poproszono 
rektora Kasznicę o interwencję i na we­
zwanie jego w sali młodzież demon­
strująca rozeszła się w spokoju.

Świadek prof. dr. Pietruszczyński 
był na odczycie, nie zauważył jednak 
nic szczególniejszego w zachowaniu się 
prof. Kostrzewskiego. Na pytanie obro­
ny prof. Znamierowskiego odpowie­
dział, że zdaniem jego prof. Kostrzew­
ski winien był wyjść z sali, gdy były de­
monstracje.

Mec. dr. Celichowski — „A czy pan 
wyszedł?“

Prof. Pietruszczyński — „Nie!“
Świadek nadikomisarz Lauffer. który 

miał służbę z ramienia policji podczas 
demonstracji, zeznał, iż o rzekomym u- 
dziale prof. Kostrzewskiego dowiedział 
się z relacji. Przy wyprowadzaniu jed­
nego z demonstrujących studentów z 
balkonu, siedzący w pobliżu prof. Ko­
strzewski, przedstawiwszy mu się, o- 
świadczył, iż, zdaniem jego, tak nie po­
stępuje się ze studentami, a policja nie 
ma prawa ich aresztować. Były wypad­
ki, że studentów wywlekała policja ze 
sali, gdyż nie chcieii wyjść. Główny tu­
mult był jednak na dole. Tam się on 
rozpoczął i przeniósł się następnie na 
balkon.

Prof. dr. Borowiecki opisuje zajścia 
podczas odczytu. Widział prof. Ko­
strzewskiego, którego zachowanie jed­
nak nie zwracało jego uwagi. Następu­
je kilka pytań dotyczących twórczości 
Bandrowskiego. Mec. Celichowski, za­
stępca prof. Kostrzewskiego, pyta się, 
czy świadek czytał tak zwaną trylogję 
Kaden - Bandrowskiego. Nie była ona 
mu znana. Na pytanie, czy, zdaniem 
świadka, społeczeństwo może protesto­
wać przeciw autorowi, znanemu z sze­
rzenia zgnilizny moralnej i poglądów 
niezdrowych, sprzecznych z ideologją 
narodową i katolicką, świadek nie dał 
bezpośredniej odpowiedzi, wskazując 
jednak, iż, zdaniem jego, społeczeństwo 
jest do protestu uprawnione.

Mec. dr. Celichowski. — „Coby pan

zrobił w takim wypadku, jako wierzący 
katolik i obywatel, miłujący ojczyznę?“

Prof. dr. Borowiecki. — Wyszedł­
bym“.

Mec dr. Celichowski. — „Tylkoby 
Pan wyszedł?...“

Jako świadka wezwano też prof dr 
Witolda Kapuścińskiego. Badanie jego 
miało wyświetlić poruszaną ciągle przez 
obronę prof. Znamierowskiego kwestję, 
czy profesorowi wypada pójść na gale­
rję. Jako znawców pytano się w tym 
kierunku profesorów uniwersytetu lecz 
nie dawali oni konkretnych odpowiedzi 
Odpowiedzi te utrudnia! ponadto fakt, 
że w danym wypadku chodziło o bal­
kon, a nie o galerję.

Świadek prof Kapuściński nie był 
na odczycie Kaden - Bandrowskiego. był 
jednak tydzień poprzednio na balkonie 
z żoną podczas odczytu Walerego Sław­
ka, kiedy to również doszło do demon 
stracyj.

Obrońca Znamierowskiego adwokat 
Gidyński. — „Czy pan, panie profesorze 
stoi na gruncie ideologji marszałka Pił­
sudskiego?“ Przeciw nierzeczowemu 
pytaniu, które wywołało poruszenie w 
całej sali zastrzegł się nielylko zastęp­
ca prof. Kostrzewskiego, dr. Celichow­
ski, ale i sąd pytania tego nie dopuścił

Następni świadkowie, bezpośredni 
widzowie zajść, względnie też obserwa­
torzy prof. Kostrzewskiego stwierdzają, 
że prof. Kostrzewski nie był przywódcą 
demonstracji Uważał, że nie należało 
zgóry udaremniać odczytu.

Podczas zeznań b. rektora prof Gro- 
chmalickiego, który zresztą na odczyc.e 
nie był, obrona prof Znamierowskiego 
podobnie, jak i przy innych świadkach, 
formułowała pytania w ten sposób, że 
zastępca oskarżyciela p. dr Celichowski 
zapytał: „Przepraszam, ozy tu jest po­
stępowanie przeciw p. prof. Grochma- 
lickiemu“.

Ciekawą była taktyka obrony prof. 
Znamierowskiego która na końcu roz­
prawy otwarcie wyznała, że dopiero 
podczas przewodu sądowego zbierała 
dowody na rzekomy udział prof Ko­
strzewskiego w demonstracjach, mimo 
szumnej zapowiedzi na wstępie, że 
przeprowadzi dowód prawdy. Ćharak- 
terystyczinem też było wystąpienie dr. 
Gidyńskiego (obrońcy p. Znam.), który, 
powołując się na rozmowę z p. Jachow­
skim, zgłosił się jako świadek. I ten 
dowód był bardzo słaby, gdyż rozpadł 
się pod wpływem zastrzeżeń zastępcy 
oskarżyciela p. dr St. Celichowskiego. 
który stwierdził, że notatki p. Gidyń­
skiego. zanotowane krótko po rozmowie 
z p. Jachowskim, różniły się znacznie 
od treści, podanej poprzednio do proto- 
kułu. Zresztą były to skróty, których 
skontrolować nie było można, to też p. 
adw. Gidyński interpretował je na swój 
sposób.

Kilkunastu świadków potwierdziło 
fakt ruchów „symbolicznym“ prof. Zna­
mierowskiego w kierunku balkonu, 
skierowane przeciwko prof. Kostrzew­
skiemu. Okazało się też, że mniemanie 
części publiczności o rzekomym udziale 
prof. Kostrzewskiego w manifestacjach 
powstało na tle zachowania się prof. 
Znamierowskiego na odczycie. Dopiero 
komentowanie tego zachowania dało po­
wód do krzywdzących prof. Kostrzew­
skiego przypuszczeń i plotek. Wiado­
mość o rzekiomem spoliczkowaniu do­
szła p. prof. Kostrzewskiego dopiero z 
prasy. Zaraz zareagował, umieszczając 
sprostowanie w pismach.

Należy podkreślić, że obrona prof 
Znam, stawała w kierunku badanych 
jako świadków studentów, pytania nie­
zwykle znamienne. Pytano się naprzy- 
kład świadków, na jakich studjują wy­
działach i jaki przedmiot, oraz szczegó­
ły natury czysto osobistej.

Późnym wieczorem zastępca oskar­
życiela p. dr. mec. Celichowski wygłosił 
końcowe przemówienie. Wskazał, że 
prostą tę na ogół sprawę skomplikowa­
na rozważaniem spraw luźno, lub wca­
le z nią niezwiązanych. Podkreślił, że 
prof. Znamierowski, jak stwierdzono w 
przewodzie, uczynił symboliczny ruch 
spoliczkowania prof. Kostrzewskiego. co 
w myśl par. 185 kk. ma znamiona for­
malnej zniewagi. Odpowiedzialność po­
nosi on w całej pełni, gdyż nie przepro­
sił i przeprosić nie chce. Chodzi o wy­
miar kary, mający się stać satysfakcją 
dla pokrzywdzonego profesora Kos­
trzewskiego. Fakt ewentualnego u- 
dzialu prof. Kostrzewskiego w demon­
stracji — co zresztą nie odpowiada rze­
czywistości — jest tu obojętny.

Rozprawa wykazała jednak niełyiko 
winę prof Znamierowskiego, ale ponad­
to, że te drugie zarzuty przeciw prof.

Kostrzewskiemu były nieuzasadnione, 
podobnie jak są nieuzasadnione wno­
szone przez p Znamierowskiego zarzu­
ty i skargi na Uniwersytet Poznański do 
ministerstwa Dr Celichowski wnosi 
o wyrok, skazujący za zniewagę słowną 
i czynną oraz prosi o łagodny wymiar

Obrońca prof Znamierowskiego adw. 
Gidyński mówił przeszło godzinę Wy­
wody jego, podobnie jak podczas roz­
prawy, były tak niezwykłe, że budziły 
największe zdumienie Dowodził ze 
literat Kaden - Bandrowski jest najwy­
bitniejszym pisarzem Polski co wywo­
łało szmer śmiechów na sali Dalej mó­
wił o wolności słowa, podkreślając, ze 
prof Znamierowskim kierował ponad 
to motyw osobisty, gdyż Kaden - Ban­
drowski jest jego kolegą i druhem z 
młodych lat Ponadto zapuścił się je­
szcze w dociekania naukowe, dowodząc, 
że demonstracja przeciw odczytowi li­
terata była zatamowaniem swobodne­
go postępu nauki i powołał się w spo­
sób nieoczekiwany na motyw obronv 
koniecznej. Przytem padły kilkakrot­
nie ostre uwagi pod adresem demon­
strujących studentów w formie bard/.o 
niewybrednej, jak np.: „bandu nieuków 
korporanckich“, „banda rozwydrzonych 
studentów“, „banda rozwydrzonc-h 
korporantów“. Przeciw znieważan u 
młodzieży uczącej się, zaprotestował za­
stępca oskarżyciela mec dr Celichow­
ski, a sąd pouczył p. Gidyńskiego o for­
mie występowania przed trybunałem, 
wskazując. ponadto, że nie nąleży znie­
ważać uczącej się młodzieży

Po replice mec Celichowskiego, któ-

Aresztowania narodowców w Piłce
W piątek, dnia 31 października, do 

Piłki w pow czarnkowskim przybyło 
trzech urzędników policji kryminalnej 
z Poznania oraz powiatowy komen­
dant policji z Chodzieży. W Piłce a- 
resztowano przeszło 20 osób, przeważ­
nie gospodarzy wiejskich, nadto zaś 
gospodynię ks. proboszcza Palmow- 
skiego, Bertę Słowy, iego parobka i pa­
stucha. Po przesłuchaniu zwolniono 
aresztowanych z wyjątkiem. p. Berty 
Słowy, oraz parobka ks. proboszcza 
Palmowskiego i pewnego gospodarza

Konfiskata
„Gazety Bydgoskiej“

Nr. 258 „Gazety Bydgoskiej“ z dnia ' 
7 b. m.. uległ konfiskacie z powodu kil­
ku wierszy z artykułu „Entuzjastyczne 
zebranie Stronnictwa Narodowego w 
Gościeradzu“.

Naciąganie historji 
do poi tyki

Za miesiąc podobno będzie otwarta 
w Paryżu wystawa polska p t „1830— 
1930“. Ma ona pokazać paryżanom pa­
miątki z powstania 1830-1 r. oraz stan 
obecny Polski. Odrazu każdego ude­
rzyć musi nienaturalność tego przedsię­
wzięcia. Jeżeli to ma być propaganda 
to pomysł jest chybiony. Cóż możemy 
okazać z pamiątek r 1830? Sztandary? 
Mundury? Dokumenty? Trochę obra­
zów? Dla Polaka guzik od munduru 
żołnierza z r. 1830 jest wzruszającą pa­
miątką; wszystko, co nam przypomina 
bohaterskie czyny tej świetnej armji 
tak źle dowodzonej i tego państwa bez 
jasnej myśli politycznej, wzrusza nas i 
ostrzega przed powtórzeniem błędów 
przeszłości. Ale czemże to ma tak spe­
cjalnie zaciekawić paryżan?

Gzy ma pomóc do uzyskania pożycz­
ki. którą zasobna w złoto Francja oba­
wia się dać sprzymierzonej Polsce ze 
względu na nasze obecne stosunki? Ale 
może ten cel osiągnie pokaz Polski z r. 
1930? Trzebaby przenieść do Paryża ca­
łą Powszechną Wystawę Krajową, ina­
czej cóż da zaimprowizowana, ułamko­
wa wystawa „Polski w r. 1930“? Cokol­
wiek da, będzie to biedota, raczej szko­
dliwa, niż pożyteczna. Ale inicjatorzy 
potrafili na tę niefortunną imprezę wy­
dobyć pieniądze, wstawiając pomiędzy 
1830 — 1930 dział: „1920 i Józef Piłsud­
ski“ i o to właśnie chąd^iło. Na „wal­
kę ze szpiegostwem!“ ¡trzeba było 
zbierać między ludźmi zależnymi, bo 
Sejm i Senat obcięły fucdusz dyspozy­
cyjny. Ale na reklamę „sanacji'* i jej 
przywódców pieniądize są. Dobrze je 
znaleźli organizatorzy wystawy: p An­
toni Potocki, który zmarnował swój rze­
czywisty 'talent i p. Klingsland. żydes 
bez talentu, który zrobił już dobry in­
teres na książce o J. Piłsudskim. Klings­
land wymyślił. Potocki „zrobił ruch ko­
ło interesu“, minister Neuman i mini-
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ry zastrzegł się, by demonstrującą w 
sprawach ideowych młodzież przedsta­
wiać jak bandytów, zabrał głos adw. 
Hejmowski, podkreślając, ii. brak jest u 
nas takiej swobody wypowiadania prze­
konań, jak to bvlo naprzyklad w daw­
niejszej Rosji. Przykład ten podziałał 
niezwykle w całej sali

Obrona prof Znamierowskiego wnio­
sła o jego uwolnienie, twierdząc, że os­
karżony działał w stanie zmniejszonej 
poczytalności z powodu bardzo silnego 
wzburzenia

Do końcowego oświadczenia zabrał 
glos prof Kostrzewski Sprostował sze­
reg nieścisłości i stwierdzi! że udział w 
demonstracjach był urojeniem, a nie 
rzeczywistością. Sam bowiem mitygo­
wał młodzież Pojęcie tak zwanej wol­
ności słowa jest różne, gdyż są słowa, 
które są zbrodnią. W tych pojęciach 
jest więc granica i obecnie nawet wła­
dze państwowe bardzo ostro ją zakre­
śliły Obrażliwy gest prof Znamierow­
skiego był tylko jednern ogniwem w ca­
łym szeregu wrogich wystąpień prze­
ciw prof Kostrzewskiemu.

inwalidy z Piłki, których przewieziono 
do więzienia w Poznaniu.

W poniedziałek, 3. lun. wypuszczo­
no obu aresztowanych mężczyzn, nato­
miast zatrzymano p. Bertę Słowy.

Aresztowania dokonane zostały po­
dobno w związku z nieprzychylną ma­
nifestacją, jaką mieszkańcy Piłki u- 
rządzili w czwartek, dnia 30 paździer­
nika wobec jednego z przywódców B. 
B w powiecie czarnkowskim, p. Ra­
czyńskiego ze Stajkowa,

ster Muhlstein z naszej ambasady pa- 
ryskiej poparli — no i będziemy mieli 
wystawę, o której ciż Klingsland i Po­
tocki będą nadsyłali entuzjastyczne ko; 
respondencie do prasy „sanacyjnej“ i 
PATa. a koszty pokryje... Grecja.

To jest historja na wywóz W kraju 
też się szykuje wielkie przedsięwzięcie.. 
historyczne Ma się odbyć zjazd histo­
ryków. Prof St Zakrzewski ze Lwowa 
postanowił oddać go na usługi reklamy 
dla J Piłsudskiego, co jest tein łatwiej­
sze, że kryterjów ścisłych dla uczestni­
ków być nie może Brać udział w zjeź- 
d'zie może każdy kto się historią inte­
resuje Ściągnie się więc z całego kraju 
gromadę różnych nauczycieli hi­
storji, archiwistów i innych urzędni­
ków nawet wojskowych — czemu nie? 
I większość wielka, przygniatająca 
większość gotowa; żywy głos historji 
wyrzeknie, co.. trzeba.

Aresztowania
Warszawa, 7. 11. (Tel. wł.) W 

Zambrzycach kolo Wadowic został a- 
resztowany b. poseł Wyzwolenia Fide- 
lus. (w)

Warszawa, 7. 11. (Tel wł.) W 
Skarszewach aresztowano redaktora 
„Gazety Kościerskiej“ Mechiińskiego z 
art. 165 k. k. (w)

Ch. D. i Ch. D.
Warszawa, 7. 11. (Telefon wł) 

Wczoraj wieczorem dokonano ¿-go­
dzinnej rewizji w lokalu związków za­
wodowych chadeckich w Krakowie.

Widać z tego, że w Krakowie cha­
deckie związki zawodowe ulepione są 
z lepszej gliny, niż w Poznaniu hi J 
bowiem Zarząd Wojewódzki Chrze 
jańskiego Zjedn. Zawodowego z P 
pisami Czyszewskiego (burmIsti J» 
Dworakowskiego, Rynkowskiego, y 
busa i Mikołajczyka figuruje pod 
nacyjną odezwą wyborczą.

Zwolniony za kaucją
Warszawa, 7. 11 ¿Te„rzyje- 

Wczoraj późnym wieczorem P -Y 
chał do Warszawy, zwolniony z* ‘ 
cją z więzienia w Mysłowicach » V 
seł Kwapiński. (w)
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Grochu, kapusty i pieniędzy!!
żądają strzelcy na Śląsku

wry związku powstańcówMikołów, 6. 11. (Teł. wł.). Tutej­
szy związek strzelecki wysłał dziś de­
legatów związkowych do kupców miej­
scowych między innymi do tych, któ­
rym członkowie związku strzeleckiego 
wybili niedawno szyby i okna wysta­
wowe, z żądaniem by zaofiarowali na 
rzecz związku groch i kapustę na ma­
jące się odbyć przed wyborami mane-

Polityka zagraniczna Francji 
przed forum parlamentu

Stanowcze wystąpienie Franclina Houillon na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu

Paryż, 7. 11. (PAT.) Zapowiedzia­
ny na wczoraj w parlamencie dalszy 
ciąg rozpoczętej we wtorek dyskusji 
w sprawie polityki zagranicznej ścią­
gnął niebywały napływ publiczności. 
Kwestura parlamentu nie mogła za­
dośćuczynić wszystkim zapotrzebowa­
niom na karty wstępu. Większa część 
publiczności zmuszona była odejść, nie 
znalazłszy miejsca w trybunach. Kul­
minacyjnym punktem posiedzenia by­
ło wystąpienie posła Franek lina Bouil- 
lona. który w ciągu 2 godzin rozwinął 
swą interpelację w sprawie stanowiska 
rządu wobec skandalicznych deklara- 
cyj ministrów niemieckich, którzy na­
zajutrz po przedterminowej ewakuacji 
Moguncji w szeregu wystąpień zażąda­
li rewizji traktatu wersalskiego, a mia­
nowicie zmiany granic Polski, demili- 
taryzacji Nadrenji j redukcii sił zbroj­
nych Francji Pos. Francklin Bouil- 
lon uroczyście oświadczył, że nie kie­
rują nim w jego wystąpieniu żadne 
względy polityki wewnętrznej i nie 
wątpi on w szczerze poko owy nastrój 
wszystkich swoich kolegów. Byleby 
potwornem oszczerstwem wątpić o 
przywiązaniu do pokoju jakiejkolwiek 
części parlamentu francuskiego. Nie 
należy jednak dopuścić do tego, aby 
polityka pokoju bvła oszustwem.

Ostatnie wypadki, jakie zaszły w 
Niemczech, pozwalają na podobne 
przypuszczenie. Zachowanie się wszyst­
kich stronnictw niemieckich, nie wy­
łączając tych, które dążą do zmiany 
obecnej sytuacji drogą dyplomatyczną 
a nie środkami gwałtu, jak nacjonali­
ści, dowodzi, że obecny stan rzeczy na­
rażony jest na poważne niebezpieczeń­
stwo. W całych Niemczech prowadzi 
się zaciętą kampanję na rzecz rewizji 
granic. Francja powinna dać do zro­
zumienia, że nie dopuści ona nigdy, 
aby pośrednio, lub bezpośrednio naru­
szono granice, wytknięte przez traktat 
wersalski. Jak moglibyśmy spojrzeć 
w oczy naszym sojusznikom Polakom 
i Belgom, gdybyśmy zamilkli w chwi- 
'*■ gdy mowa jest o zamachu na ich 
granicę a zwłaszcza w chwili, gdy co

Wzrost eksportu polskiego węgla di 
Norwegji

Gdynia. 7. 11. (Tel. wł.) Mimo u 
silnych zabiegów kopalni angielskich 
węgiel polski zdobywa sobie coraz t< 
większe rynki zbytu w Norwegji. W 

dyni znajduje się obecnio statei 
’•“ruse1, który zabiera ładunek 2.401 

nn węgla, zakupionego przez zarząt 
iweskich kolei państwowych. Jes 

n^,pi,er.wsza tranzakcja tego rodzaju 
vstatino odwiedził Katowice 1 Gdyni« 
nnvvnC°bs?n z Osl°’ który Pozawiera
Polskt”6 ko.ntJakty na import węgli 
Polskiego od Norwegji,

Rowerem przez Sekwanę | kanał
. La Manche.
Lo n dyn, G. 11. (Pat). Dnia 9 sier 

r-ip¡y'íy,íuszyl Francuz Savard na apa 
S7r?n’nktÓry sklada się * TOWerU, UtlliO 
chp¡n?egl na P’ywakach. Savard 
be a) odbyć podróż «io Anglji Sckwa 

czTib ua Crn La Manche. Już w po Przvtó? uPodróży »Potkało go kilka 
Lr,, , Wczora-> 0 *odz- 12-ó0 Savard 
ver izy ,przez kanal z Calais do üóo- 
zap',edy byt Już bliski celu, morzt 
om ?i°i Slę burzyć> co uniemożliwili 
8Ven-,rSZ^ P°dróż- Savard zapomocą 
Pomnp LxSwietlnych zacz*' Prosić < 
żurami która nadeszła w chwili, gdy
odlej .wyVzerpany znaJdowal się w 

giości 3 kim. od Doover.

kur^UJS,z}°te0°- Dziś rano notow 
w u, 0 ara w obrotach nieoucjaln 'vaSawęWg^8-92S zł- w Gdańsku

P0UkiiSnH\aZkł nIem‘ 1 flUld- fld- B 
za ino’ oddział w Poznaniu płacił « 

. ’'o mk. w dewizach 212,18 do 21 
' oulowką 211,78 zł; za ICO guld.

śląskich i 
strzeleckiego. Poszkodowani kupcy o- 
czywiście kategorycznie odmawiają te­
mu żądaniu. Ten sam związek strze­
lecki wysłał listy do urzędników ko­
munalnych i państwowych z żądaniem 
złożenia datków względnie kwot pie­
niężnych na nowe mundury strzelec­
kie.

do Polski mowa jest o ziemiach, za­
mieszkałych przez ludność polską, zie­
miach. które skradziono Polsce przed 
100 laty.

Granice Polski są granicami Fran­
cji zarazem. Francja powinna oświad­
czyć, że ktokolwiek dotknie się granic 
Polski, dotyka się tern samem granic 
Francji. To oświadczenie wywołuje 
burzę oklasków na lawach prawicy i 
centrum, oraz na wielu lawach, za­
jętych przez członków stronnictwa ra- 
dykalno-socjalistycznego Wybory nie­
mieckie. mówił na zakończenie Frank­
lin Bouillon, oddały ogromną usługę 
Francji, otwierając jej oczy na niebez­
pieczeństwo, na które przedtem nie 
zwracała uwagi, a mianowicie na nie­
zawodną chęć wojny Rosji, chęć rewi­
zji traktatów w Niemczech, Węgrzech 
i Bulgarji. Wobec takiego niebezpie­
czeństwa obowiązkiem naszym jest u- 
grupować się i zjednoczyć dla zgodne 
go wystąpienia. Przy hucznych okla­
skach prawicy centrum i na licznych 
lawach lewicy poseł Francklin Bouil­
lon opuści) trybunę. Dalszy ciąg de­
baty nad polityką zagraniczną odłożo­
no do dzisiaj godz. 3 popol.

w dewizach 172,91 do 173,17 zł, gotów­
ką 172,57 zł.

POZNAiiSKA GIEŁDA PIENIE2RA
Po z n n ń, 7. 11. 1930 r. 

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało prze­
bieg spokojny i rucłi ograniczył się wy­
łącznie do papierów o stałem oprocento­
waniu. Płacono za 7 proc, obligacje m. 
Poznania 88 proc, w zlocie, natomiast od­
dawano 4 proc. poż. inwestycyjną po 102.— 
4 proc, listy zast. konwert. ziemskie po 
37 proc, i 6 proc, listy żytnie po 17,75 (za 
1 ctr. mtr.). 8 proc, listami dolarowemi 
(staremi) robiono iranzakcje po 92 proc, 
(przy dew. 8.90) oraz handlowano mniej­
szą ilość 8 proc, listów dolarowycłi amor­
tyzacyjnych po 88 proc, bez kwalifikacji 
do notowania. Zauważono większy popyt 
na 5 proc poż. konwers. po 47 proc., jed­
nakże nie było oddawców.

Akcje bankowe wzgl przemysłowe bez 
notowania i bez tranzakcji. Bank Polski 
byl w zaofiarowaniu po IGO, zaś Dr. Ro­
man May po 55.—

Ceduła Urzędowa Giełdę Poznańskie!. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
7% oblig. mieszkań, m. Poznania 88% P. 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt

92% +
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 

37% O.
(Kurs w złotych).

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17,75 O. 
4% Premj Pożyczka Inwestyc. 102.— O.

Tendencja spokojna.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 7. 11. 1930 r. 

Spędzono: wołów 2, buhajów 8, krów 12
świń 722, cieląt 103, owiec 16; razem zwie­
rząt 883.

Z powodu małego spędu notowań nie 
przeprowadzono.

Tylko właściwy olej 
zapewnia stałą sprawność

Waszego samochodu!

Każda blasranka Gar. 
goyle Mobiloil jest pod 
nakrętka plombowana! 
Huczcie na to przy kup­

ale oleju!

VACUUM OIL COMPANY S. A. 
CZECUOW1CK -WaKSZAWA

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, dnia 7. 11 30. 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standardy: a' żyta 694,5 gr. (118.2 

f w h ): b) pszenicy 744 gr. (120,4 f w. h.■: 
c! jęczmienia przemiałowego 007 gr 1113,1 
f w. h.); dj owsa 508,5 gr. (78,1 f. w. h.).

Żyto 600 tonn parytet Poznań 0,00—18,60 
„Ceny orjentacyme“ 

parytet Poznań
•  ............................. 17.75- 18.25

Usposobienie spokojne.
Pszenica............................. 22,75— 24.50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień przemiałowy . . . 19.00— 21,5(

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . . 25.00— 27.0( 

Usposobienie spokojne.
Owies ..................................17.00— 19,OC

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia wl. work 65% 28,6«

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna 65% wl. work. 41,50- 44.60 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie ..........................10,50— n,50
Otręby pszenne......................... 12,00- 13.00
Otręby pszenne (grube) . . 14.00— 16.00
Rzepak .................................. 43.00— łf.ot
Groch Victoria..................... 28.00- 33,00
Ziemniaki jadalne .... 2,00— 2,30

Ogólne usposobienie spokojne. 
Ziemniaki fabryczne bez obrotów.

Zwiększone obroty przyczyniły się do oży­
wienia rynku.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 7. 11. 1930 r.

Waluty Gotówka
Dolary St Zjedn. tr.: 8.92%, sp.: 8.9-4%.

Kup.: 8.90%
Dewizy :

trans. sprzed. kup.
Holandja 359,20 360,10 368 30
Nowy Jork 8,914 8,932 8,894
Nowy Jork 

kabel 8,923 8,943 8,903
Londyn 43.341/2 43.45 43,24
Paryż 35/6 35,14 34,96
Praga 26,45 26,61 26,39
Szwajcarja 173.15 173,58 172,72
Sztokholm 239,26 239,86 238,66
Wiedeń 125,66 125.96 125 34
Wiochy 46.71 46,83 46,69
Berlin 212.67

Tendencja mocniejsza.
Papiery wartościowe i obligacje.

4% poż. inwest....................100,alt 100,25
4 proc, iuw, ser jne sztuki 102,00

Współczesne samochody produko­
wane są z najlepszych materjałów, 
obróbka ich jest precyzyjna, a do rąk 
nabywców dostają się one w pierw­
szorzędnym stanie. Ale przed przed- 
wczesnem zużyciem możecie uchro­
nić swój samochód jedynie przez 
stosowanie właściwego oleju —właś­
ciwego smarowania. W czasie prób 
wytrzymałości, jakim w najcięższych 
warunkach terenowych poddano sze­
reg różnych seryjnych samochodów, 
przebyły one przeszło po ICC. OOO kim. 
bez uszkodzeń dzięki temu, że były 
smarowane właściwą marką Gar- 
goyle Mobilo.I.

5% onż premj doi. . , * 54,25 64,00
3% poż. bud. ... . . . ,'iO.uO
5% poż. konw. . . . . . 48,00 48..-0

10% poż. kol............................ l«i4.00
5% poż. kol. konw. . . . 45,00

Akcje w zlotyjh:
Bank Polski ....... 163,00—162.50
Firley............................   . 0,00— 20,00
W. T. Węgla......................... 0.00- 38.U0
Klucze............................   . 0,00—100,06

Tendencja niejednolita.

Komentarz.
Z papierów państw, mocniejsza 5 proc, 

poż. konw. słabsza inwestycyjna i dola- 
rówka. Dla listów zastawnych tendencja 
niejednolita, z bankowych mocniejszy 
Bank Polski Z cementowych słabszy Fir­
lej, Węgiel w stosunku do ostatniego no­
towania lekko osłabiony, Klucze utrzy­
mane.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 7. 11. 1930 r.

Pszenica march, od st. zalad.
75-70 kg..................... .... . 250,00—261X0
Tendencja bardzo mocna.

Pszenica march. 77% kg. do
Berlina zapl........................ 0,00 - 265,00
Tendencja bardzo mocna.

Żyto march, od stacji zalad.
70—71 kg. ...... . 154.0C-166.00
Tendencja mocna.

Jęczmień march, brow, od st.
z Radowania..................... 184.00—210,00
Tendencja stała.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ......................... 167.00—177,00
Tendencja stała.

Owies march, od st. załad. 140,00—150,00 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna................. .... 29C0-;j85O
Tendencja mocna.

Mąka żytnia przemiał do 60% 24 25—27.25
Tendencja mocna.

Ospa pszenna..................... 7,76- 8.25
Tendencja mocniejsza.

Ospa żytnia......................... 7.25— 7,75
Tendencja mocniejsza.

Groch Victoria ...... 2500—31,00
Groch dr. jadalny . .... 24,00—'6.00
Groch pastewny................. 19,00—21.00
Peluszka.............................  19.00—20.00
Bób polny............................. 1 <.00—18,00
Wyka.............................  . 17.00—2«.00
Makuch rzepakowy .... 8.60— 9.25
Makuch lniany ...... 14.00—14.30
Wytłoki suche paryt. Berlin 5,10- 6.50
Śrót Soya.............................. 12.20-13.00

Ogólna tendencja mocniejsza.
Notowania złotego w Berlinie

z dnia 7. 11. 1930 r.
Wypłaty na Warszawę . . 46 90 —4710 
Noty wielkie........................ .... 46,875-47,27



W poszukiwaniu zwłok gen. Sowińskiego
W a r s z a w a, 7. 11. (Tel. wł.). One- 

gdaj popołudniu specjalna komisja 
wyłoniona przez komitet obchodu stu­
lecia powstania listopadowego zjecha­
ła na cmentarz, celem ekshumowania 
zwłok gen. Mura wiewa. Według pew­
nej wersji bowiem w grobowcu gen. 
Murawiewa miały być złożone na 
wieczny spoczynek zwłoki bohaterskie­
go obrońcy Woli gen. Józefa Sowiń­
skiego.- W 10 lat potem miano prze­
nieść zwłoki gen. Sowińskiego na in­
ne miejsce, zaś w grobowcu tym złożo­
no zwłoki gen. Murawiewa.

W czasie dzisiejszej ekshumacji po 
88 latach znaleziono w grobowcu na 
pół zbutwiałą trumnę drewnianą, 
przyozdobioną pozieleniałemi częścia­
mi metalowemi, a w niej szczątki 
zwłok gen. Murawiewa. Zachowały się 
dość dobrze epolety rosyjskiego gene­
rała dywizji, następnie szamerunki ge­
neralskie na kołnierzu, a nawet dro­
bne szczątki z munduru. Doskonale 
zachowała się skóra wysokich butów.

Imperjum Brytyjskie a sprawa rozbrojenia
Londyn, 6. 11. (PAT) Decyzje, 

powzięte przez konferencję Imperjum 
Brytyjskiego w odniesieniu do cało­
kształtu zagadnień, dotyczących arbi­
trażu i rozbrojenia, oraz stanowiska 
Imperjum Brytyjskiego na odbywają­
cej się obecnie w Genewie sesji przy­
gotowawczej komisji rozbrojeniowej, 
umożliwiły szefowi Cecilowi wyruszyć 
w podróż do Genewy z pełną świado­
mością, że w trzech ważnych i mię­
dzynarodowych zagadnieniach Impe­
rjum Brytyjskie zabiorze głos jako 
jednolity integralny organizm. Temi 
trzema zagadnieniami są zagadnienia 
następujące:

1. Powszechny akt o pokojowem u- 
regulowaniu konfliktów politycznych 
w analogiczny sposób, jak przyłącze­
nie się do fakultatywnej klauzuli try­
bunału haskiego załatwia sprawę li­
kwidacji konfliktów prawnych w dro­
dze arbitrażowej.

Wielkopolska za listą narodową nr. 4
Okręg poznański wiejski
Promno, pow. pozn., 5. 11.

W sobotę, dnia 1 listopada r. b. o 
godz. 7-ej wieczorem zwołano zebranie 
Stronnictwa Narodowego dla Promna 
i okolicy. Stawiło się około 100 osób. 
Po zagajeniu przez p. Aleksandra 
Weychana i w czasie jego przemówie­
nia wkroczyła na salę policja z p. ko­
mendantem Chrzanowskim z Pobie­
dzisk na czele i przystąpiła do spisu 
obecnych zebranych na sali, przeciw- 
czemu p. Aleksander Weychan ener­
gicznie zaprotestował. Po dokonanym 
spisie zebranie policja rozwiązała, po­
dając jako powód, że sala nie odpowia­
da przepisom i grozi bezpieczeń­
stwu publicznemu.

Zebrani odpowiedzieli gromkim 
okrzykiem na cześć p. marsz. Trąmp­
czyńskiego, Romana Dmowskiego oraz 
listy narodowej nr. 4.

Wronczyn, pow. pozn.. 5. 11.
W niedzielę, 2 b. m. po nabożeń­

stwie zwołano do sali paraf jalnej ze­
branie Stronnictwa Narodowego dla 
Wronczyna i okolicy. Zebranie za­
gaił p. Aleksander Weychan dłuższem 
przemówieniem.

Następnie wygłosił referat o sytua­
cji politycznej p. Rosol, a o sprawach 
gospodarczych pp. Górny i Karasie- 
wicz. Referaty te nagrodzono okla­
skami.

W dyskusji zabrał głos ks. prób. 
Smorawski, charakteryzując listę nr. 1 
B. B., jako listę żydowską, masońską i 
listę odszczepieńców — nawołując 
równocześnie do głosowania na listę 
nr. 4, która jest jedynie czysto kato­
licką i narodową, a jako kapłan i oby­
watel popiera ją gorąco. Następnie 
zabrał głos p. Maciej Jackowski, wy­
powiadając się entuzjastycznie za listą 
nr. 4.

Zebranie, którego przebieg , był o- 
gromnie podniosły i jednomyślny, za­
kończono „Rotą“ i wzniesiono okrzyki 
na cześć marsz. Trąmpęzyńskiego, Ro­
mana Dmowskiego i gen, Józefa Hal­
lera oraz listy nr. 4. . .

Okręg bydgoski
Żnin, 6. 11.

W niedzielę 2 listopada o godz. 12^ 
na sali „Domu Polskiego“ odbyło się 
wielkie zebranie przedwyborcze, zwo­
łane przez zarząd powiatowy Stron­
nictwa Narodowego. Wielka sala wy­
pełniła się po brzegi. Przybyło na ze­

Po usunięciu szczątków gen. Murawie­
wa kopano jeszcze czas jakiś w ziemi, 
jednakże nic nie wskazywało na to, a- 
żeby w grobowcu tym, względnie pod 
grobowcem, miały być ukryte zwłoki 
gen. Sowińskiego. Wobec powyższego 
prace w tem miejscu przerwano.

W przyszłym tygodniu ma być o- 
twarty grób niejakiego Korzeniowskie­
go. Jak bowiem mówi inna wersja, do 
grobu tego miano przenieść zwłoki bo­
hatera Woli po usunięciu ich z pierw­
szego grobowca. Mimo ujemnego re­
zultatu wczorajszej ekshumacji, utrzy­
muje się przypuszczenie, ż© grób Mu­
rawiewa, był poprzednio grobem gen. 
Sowińskiego. Na sarkofagu bowiem 
widnieje napis: ,',...Hegel“. Jak wska­
zują notatki, znajdujące się w archi­
wach, ówczesny rzeźbiarz Hegel otrzy­
mał polecenie wykonania nagrobku 
gen. Sowińskiego, a jest to wogóle je­
dyny nagrobek na tym cmentarzu wy­
konany przez Hegla.

2. Projekt programu rozbrojeniowe­
go. Podobnie jak rząd zjednoczonego 
królestwa, tak też i rządy dominjalne 
bądą w wysokim stopniu zawiedzione 
w swoich nadziejach, jeżeli prace przy­
gotowawczej komisji rozbrojeniowej 
nie będą mogły postępować naprzód 
dostatecznie szybko tak, aby umożli­
wić zebranie się plenarnej międzyna­
rodowej konferencji rozbrojeniowej w 
ciągu nadchodzącego roku. Tak więc, 
o ile chodzi o Imperjum Brytyjskie, to 
z tej strony nie należy spodziewać się 
żadnej przeszkody, któraby kompliko­
wała prace przygotowawczej komisji 
rozbrojeniowej, gdy ta zabierze 
się do dokonania dzieła rozbroje­
nia. 3. Szefowie delegacyj na konfe­
rencję imperjalną akceptują propo­
nowane poprawki do paktu Ligi Naro­
dów, zmierzające do uzgodnienia go 
z paktem Kellogga.

branie przeszło 1.000 osób. Zebranie 
zagaił p. prezes E. Bykowski. Dwu­
godzinny referat wygłosił redaktor 
naczelny „Gazety Bydgoskiej“ p. Józef 
Petrycki. Argumenty referenta przyj­
mowali zebrani entuzjastycznie, a po 
przemówieniu sala rozbrzmiała hura­
ganem oklasków, które trwały kilka 
minut. W dyskusji zabrali głos pp.: 
Przybyłowicz (B. B.) i Braciszewski 
(centrolew). Odpowiedział im referent.

Zebranie miało przebieg bardzo 
poważny i spokojny. Było to pierwsze 
zebranie przedwyborcze w Żninie, któ­
re odbyło się w tak poważnym na­
stroju. Zebrania innych stronnictw 
kończyły się zawsze albo rozbiciem, 
albo burdami.

Na końcu zebrania przewodniczący 
wzniósł okrzyk na cześć listy nr. 4 i 
marsz. Trąmpczysńkiego. Cała sala 
okrzyk ten podjęła z entuzjazmem. 
Po odśpiewaniu pieśni „Boże coś Pol­
skę“ przewodniczący zamknął zebra­
nie słowami „Niech będzie pochwalo­
ny Jezus Chrystus“.

G ą s a w a, 6. 11.
W niedzielę, dnia 2 listopada r. b. 

na sali p. Kowalika w Gąsawie, odby­
ło się zebranie przedwyborcze Stron­
nictwa Narodowego. Zebranie zagaił 
przewodniczący p. Edmund Szczeciń­
ski z Gąsawy. Następnie referat wy­
głosił przybyły na zebranie naczelny 
redaktor „Gazety Bydgoskiej“ p. Pe­
trycki z Bydgoszczy. Referat p. Pe- 
tryckiego trwał 1% godziny, wysłu­
chany przez obecnych w spokoju i z 
zadowoleniem. Mówcę nagrodzono 
burzą oklasków.

Po referacie p. Petryckiego, w trak­
cie dyskusji policja rozwiązała zebra­
nie. W czasie dyskusji zabrał również 
głos p. Chojnacki Stefan z B. B., re­
daktor „sanacyjnego“ świstka „Głos 
Wągrowiecki“, lecz został przez zebra­
nych wygwizdany.

Uczestnicy opuścili salę wśród 
gromkich okrzyków na cześć marszał­
ka Trąmpczysńkiego i listy nr. 4.

Udział w zebraniu był bardzo licz­
ny, około 400 osób.

Okręg szamotulski.
Ś m i g i e 1, 6. 11.

W dniu 5. bm. Koło Stronnictwa 
Narodowego w Śmiglu zwołało wiel­
kie zebranie przedwyborcze do sali 
Strzelnicy. Wielka «a la nie mogła po­
mieścić przybyłych, którzy o godz. 
liii po jarmarku zgromadzili się w

sali i przedpokojach. Ogółem stawiło 
się około 800 osób. . .

Po krótkiem zagajeniu przez miej­
scowego księdza proboszcza Nowaka 
i serdecznem powitaniu tak licznie 
przybyłych objął przewodnictwo p. 
Czyżowski, właściciel młyna. Następ­
nie zabrał głos prelegent z Poznania 
p. Władysław Kaźmierczak. Prele­
gent w treściwym, godzinnym refera­
cie przekonał jaskrawemi przykłada­
mi zebranych, że mogą oddać głos 
tylko na listę nr. 4, udawadniając, że 
dotychczasową złą gospodarkę w 
Polsce mogą naprawić jedynie wybit­
ni fachowcy o wysokich kwalifika­
cjach osobistych. Z kolei wykazał błę­
dy naszej polityki zbożowej i wskazał 
równocześnie pozytywne drogi na­
prawy. Słuchacze często przerywali 
mówcy oklaskami. Gospodarze, którzy 
bardzo licznie przybyli na wiec, w 
wielkiem skupieniu wysłuchali całe­
go referatu, okazali duże zrozumienie 
dla spraw, złączonych z naszym han­
dlem i eksportem zboża, i w końcu 
nagrodzili prelegenta gromkiemi o- 
krzykami i frenetycznemi oklaskami.

Po referacie okazało się, że na ze­
braniu są także nieliczni przedstawi­
ciele „jedynki“, mający zamiar zakłó­
cić zebranie. Odrazu jednak przewod­
niczący spostrzegł to i zdusił w zarod­
ku te próby.

Wiec zakończył się w podniosłym 
nastroju. Gromkie okrzyki „niech ży- 
je Haller", „niech żyje marszałek 
Trąmpczyński“, „niech żyje czwórka“ 
— były odpowiedzią zgromadzonych 
na interwencję policji.

Niezwykle zajścia 
w Kościanie

Ko śc i an, 7. 11.
Na wczoraj, t. j. dnia 6 b. m. zostało 

zwołane przedwyborcze zebranie za­
mknięte za zaproszeniami do sali hote­
lu „Victoria“ przez Narodowy Komitet 
wyborczy. O 8-ej godz. sala wypełniła 
się publicznością. Wobec tego, iż podej 
rżane grupki osobników zaczęły się 
skupiać przed hotelem — prowadzono 
na schodach kontrolę zaproszeń.

Po zagajeniu zebrania przez prze­
wodniczącego p. F. Makowskiego i po­
witaniu przybyłych kandydatów na po­
słów, pp. I. Kaweckiego i adwokata 
Wstawskiego — przewodniczący udzie 
lił głosu p. I. Kaweckiemu. Zaraz po 
kilku zdaniach wszedł na salę posterun­
kowy Lenarski, żądając okazania kart 
wstępu przez zebranych. Po sprawdzę 
niu, iż wszyscy karty wstępu posiadają
— p. Kawecki przemawiał dalej —- a 
dwaj posterunkowi pozostali na sali 
mimo, iż zebranie było zamknięte.

W tem zaczęły dochodzić krzyki i 
hałasy z korytarza i schodów, prowa­
dzących na salę. Gdy przewodniczący 
zażądał, by policja interweniowała — 
posterunkowy Lenarski widząc, iż kil­
kudziesięciu ludzi chce się wedrzeć na 
schody bez zaproszeń, zawołał: „Byle nie 
hałasowali, wejść mogą — to nie nasza 
rzecz“. Bojówkarze napadli na ochronę 
zebrania, raniąc i turbuj-ąc szereg osób

Wkrótce potem posterunkowy Le­
narski wkroczył na salę, wołając, iż roz­
wiązuje zebranie.

Zebrani powstali i w podniosłym 
nastroju ślubowali wytężyć wszystkie 
siły, by zapewnić zwycięstwo liście na­
rodowej nr. 4 — i wnieśli okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej oraz marszałka 
Trąmpczyńskiego.

Podczas napadu raniono i pobito sze 
reg osób — m. i, pp. Fr. Bąka, Witolda 
Urbańskiego, Piotra Kaliszewskiego 
St. Nowaka, Fr. Stróżyka (zasłużonego 
działacza, oficera rezerwy).

Na czele awanturników stał członek 
zarządu „Strzelca“ Soboczyński, robot­
nik fabryki Monopolu Tytuniowego w 
Kościanie, Maćkowiak — też robotnik
— znany awanturnik i różne inne typy 
znane z najgorszej strony na gruncie 
Kościana. Oburzenie w mieście całym 
przebiegiem zajść jest wielkie. Wszy 
scy myślą z przerażeniem, ku czemu i- 
dziemy? Jest pewność, że patrjotyczny 
Kościan godnie odpowie w dniu wybo 
rów.

Narodowy Komitet wyborczy w Ko 
ścianie składa skargę do prokuratora na 
zachowanie się policji.

Echa „popisów“ bojówki 
strzeleckiej w Buku

Buk, 5. 11.
W tych dniach podaliśmy krótką 

wiadomość o brutalnym napadzie ban­
dy strzeleckiej na zebranie Stronnictwa 
Narodowego w Buku. Jak wiadomo, 
ofiarą bandyckiego napadu padło 17 

1 osób, w czem było sześć kobiet Eo-

nadto mocno poturbowano 70-letniego 
starca p. S., zdemolowano lokal Domu 
Katolickiego i rozbito fortepian. Nie­
stety, sprawcy umknęli nierozpoznani.

Dochodzenia, przeprowadzone przez 
osoby prywatne, przyniosły pozytywny 
rezultat. Jak się okazało, sprawcami 
napadu byli: Franciszek Jaszyk, An­
toni Michalski, Mieczysław Berbeć, 
Kaczmarek, Rutkowski (Wielka Wieś), 
Kordys (Wygoda), Piechocki, Walenty 
Staśkowiak, Majchrowicz. Niektórzy 
z wspomnianych wyszli prosto z kry­
minału. Może policja zainteresuje się 
tymi osobnikami, pociągając ich do 
odpowiedzialności.

Dowiadujemy się ponadto, iż w 
momencie, kiedy ks. prób. Szymko­
wiak wzywał awanturników do opu­
szczenia sali, ci ostatni, wznosząc o- 
krzyki na cześć masonerji, przypuścili 
szturm na zgromadzonych, wypiera­
jąc ich na przyległy cmentarz, (tr)

Piekarze a wybory
Czytamy w „Orędowniku Wielko­

polskim“:
Piekarzy — t. zn. mistrzów piekar­

skich mamy w Polsce tysiące. Jak się 
polscy piekarze odnoszą do — „sanacji“ 
i jej metod, wiedzą najlepiej — pieka­
rze sami. Toć pp. Kabaciński i Kopy- 
dłowski najwięcej piorunują na ze­
braniach na podatki i ciężary, a ileż 
to było walki o sprawę mechanizacji 
piekarń czyli poprostu etatyzacji pie- 
karstwa itd.

Mimo to — w wydanej przez „sa- 
natorów“ odezwie wyborczej, jaka u- 
kazała się w Warszawie, z całej Pol­
ski, podpisali tę odezwę „Wielkopola­
nie“, pp. Kabaciński i L. Kopydłowski 
z Poznania, oraz Spychała z Grudzią-. 
dza.

Panowie ci figurują szumnie z swe- 
mi tytułami prezesów, wiceprezesów 
a nawet honorowych prezesów jak p. 
Spychała.

Ciekawem jest — że żaden inny 
zawód z Wielkopolski i Pomorza poza 
piekarzami nie dał swego „reprezen­
tanta“ pod — listę „sanacyjną“.

Ciekąwiśmy również ilu też na­
szych mistrzów piekarskich pójdzie z 
swemi głosami za — pp. Kabacińskim 
i Kopydłowskim, albowiem wiemy, co 
nasi piekarze myślą i mówią.

O biedni i chorzy ci „trzydziestko- 
w'icze“l Ale — będą — kredyty a może 
nawet — ordery dla — „wybitnych“ 
jednostek! Co ich pozatem — obcho­
dzi masa!

Aresztowanie działacza śląskiego
Sosnowiec, 7. 11. (Tel. wł.) Dziś 

w południe aresztowany został tutaj 
znany działacz Stron. Nar., były ko­
mendant policji na powiat będziński, 
nadkomisarz Strzelecki Konstanty, 
który po maju 1926 r. przeniesiony zo­
stał jako oficer placu do Brześcia n. 
Bugiem a następnie jakiś czas później 
zwolniony z policji. Wczoraj odbyła 
się późnym wieczorem w lokalu 
Stronnictwa Narodowego przy ul. De- 
kierta rewizja w obecności p. Strzelec­
kiego. Agenci policyjni zabrali szereg 
ulotek Stronnictwa, które policja 
przedtem zwolniła od konfiskaty. — 
Jednocześnie zabrano p. Strzeleckie­
mu rewolwer, na który miał zezwole­
nie policyjne. Strzeleckiego odstawio­
no do więzienia sądowego w Sosnow­
cu.

Przeciwnicy prohibicji zadowoleni 
z wyniku wyborów

Nowy Jork, 7. U. (PAT.) Anty- 
prohibicjoniści wyrażają zadowolenie 
z powodu osiągniętych wyników w 
głosowaniu zapewniających im 18 
mandatów w Senacie i 135 mandatów 
w Izbie reprezentantów. Pomimo, iż 
jest to cyfra nie dość znaczna, pozwoli 
jednak zwiększyć wpływy antyproni- 
bicjonistów, zwłaszcza w porównaniu 
ze stanem z przed kilku lat. Po* 
zatem w stanach Massachussettes, Il­
linois i Rhodeisland, w wyniku głoso­
wania antyprohibicjoniści osiągnęi 
zwycięstwo.
Katastrofa na wisie — Śmierć trzech 

ludzi.
Kraków, 77. 11. (PAT). Wczoraj 

zdarzyła się na Wiśle katastrofa, k 
rej ofiarą padło 3 robotników. W.g 
nym biegu Wisły prawdopodobnie 
okolicy Tyńca zerwał się z liny d 
galar z węglem, który fale rzeki P 
niosły do Krakowa. Galar zatrzyma 
na rusztowaniu budującego się m - • 
Celem usunięcia jego, wsiadło do 
torówki 3 robotników i P°?^nęioipł. 
kierunku mostu. Wskutek pieum N 
ności obsługi motorówki, lodź v . 
wnym momencie Przech/llła „%lch 
wszyscy 3 ponieśli śmierć w nu
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Po napadach w Warszawie
Listy prezesa Stronnictwa Narodowego Joachima Barto- 

szewicza do ministra spraw wewnętrznych
W dniu 5-go b. m. skierowane to- 

ptaty następujące pisma do ministra 
epraw wewnętrznych:

Korzystając z ustawy z dnia 5 sier­
pnia 1922 roku w sprawie „wolności 
zgromadzeń przedwyborczych“, Stron­
nictwo Narodowe zwołało w Warszawie 
na dzień 4 listopada r. b. do Sali Resur­
sy Obywatelskiej przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 64 zgromadzenie przed­
wyborcze, zapowiadając, że na zgroma­
dzeniu tern będą przemawiać kandyda­
ci na posłów stolicy z „Listy Narodo­
wej" nr. 4.

Ponieważ do wiadomości organiza­
torów zgromadzenia doszło, że ze stro­
ny przeciwników listy nr 4 czynione 
będą usiłowania rozbicia tego zgroma­
dzenia, i ponieważ usiłowania takie 
zachodziły już przedtem co do innych 
zebrań przedwyborczych, przez Stron­
nictwo Narodowe urządzanych, przeto 
prezes zarządu Stronnictwa Narodowe­
go na m. st. Warszawę, p. Marjan Bo­
rzęcki, w dniu 4 listopada r. b., na kil­
ka godzin przed zebraniem, uprzedził 
o tych zamiarach komendanta policji 
państwowej na m. st. Warszawę, p. 
Czyniowskiego, by w ten sposób umoż­
liwić odpowiednim władzom wydanie 
zawczasu stosownych zarządzeń, w celu 
zapewnienia spokoju publicznego i bez­
pieczeństwa obywateli-wyborców, zbie­
rających się na zgromadzenie i korzy­
stających w tej mierze z ustawowo za­
strzeżonego im prawa.

Organizatorzy zgromadzenia wyda­
li zarządzenie, by na salę obrad wpusz­
czane były jedynie osoby, zaopatrzone 
w karty wstępu.

Już między godz. 7-mą a 8-mą, przed 
rozpoczęciem zebrania, osobniki, u- 
zbrojone w pałki, starały się wtargnąć 
na salę, a w krótki czas potem liczniej­
sza grupa osób, zaopatrzonych w pałki, 
usiłowała przemocą wtargnąć do gma­
chu, starając się w tym celu sforsować 
frontowe drzwi wejściowe i rozbijając 
wszystkie szyby w tych drzwiach.

Po rozpoczęciu zebrania, które po­
toczyło się w całkowitym spokoju i 
bezwzględnym porządku, na szczelnie 
napełnionej sali obrad, w obecności 
zresztą przybyłego urzędowego przed­
stawiciela komisariatu rządu na m. st 
Warszawę, rozpoczęło sią zzewnątrz 
atakowanie gmachu Resursy Obywa­
telskiej. Posypały się ku oknom ka­
mienie, tłucząc szyby, co więcej, pa- 
dły liczne strzały rewolwerowe. Ataki 
te wzmagały się stopniowo. Jak się po­
tem okazało, część atakującej bandy 
wtargnęła na dziedziniec, skąd rozpo­
częto tłuczenie szyb. Inna znowuż gru­
pa, wtargnąwszy przemocą do bramy i 
wyrąbawszy siekierami (jedną z nich 
znaleziono na tem miejscu), drzwi, 
wiodące stamtąd do pomieszczeń par­
terowych, rzuciła tam bomby z gazem 
łzawiącym, który rozpostrzenił się po 
całym budynku, docierając i do sali obrad.

Gdy wrzawa nazewnątrz gmac 
rosła, gdy coraz częściej rozlegał 
brzęk tłuczonych szyb, gdy i od dz 
dzmca i od frontu ze strony Krakc 
skiego Przedmieścia raz po raz pad. 
kamienie, tłucząc szyby, których < 
»a 1 rozPryskiwały się na salę obr: 
gay rozległy się nawet strzały, pr 
woarnczący zgromadzenia zwrócił 
„ °?ecnego na sali przedstawień 
wi^IS^rjatu rz$du ° wydanie od] 
h» d.nicl1 zarzQdzeń, celem ochrony 
ww^iW myśl ustawy (zebrani, mii 
< n?stko zac'howywali zupełny spoi

od ataków, pochodzących 
Kin, utrzymał odpowiedź prz< 
st , sC1ie a ^omisarjatu rządu, że : 

de leS°wany jedynie do pilnowar
emnn,JU aa sal’ obrad, a zewną «machu jest policja.
nia ^Czasem’ mimo tego oświadc: 
iuż’J?2m° uprzedzenia zawczasu, j 
o -/o sP°.mnian°, władz bezpieczeństi 
oWn n<^adany’ch ekscesach, mimo 
Parokkt • z zewnątrz podejmowa 
leS™,®’ mm wybuchły z całą si 
a m4C b^ła mozn°ść ich udaremnier 
nia ^-raniej energicznego stłum 
siła i' rik1 Ponowiły się ze wzmożo 
strzpLn-°Prowadzi'ly do ciężkiego j 
do poron^ P-ZeZ Atakujących kilku 
Meh? n?zvnia. 1 Potłuczenia przez ni 
nin jnv-ob’ ™e mówiąc już o zniszej 
dyn ku 16 atakujący wyrządzili w b

opuszP7Qź 4ceg0 Publiczność za< 
się ^mach> u wyjścia ust£
iunkc?Jawdzie w dwóch szerej 
cy w n^Usze P011^'1’ ale oczek 
śCja Poonzu na ulicy, naprzeciw

• osobnicy cywilni, zaopatrzei:

laski, którzy usiłowali rozbić zebra­
nie w sposób wyżej wskazany,- niejed­
nego z wychodzących potłukli dotkli­
wie, innych zatrzymywali, pytając do­
kąd idą, wykrzykując między innemi: 
„Oduczymy was urządzać zebrania 
przedwyborcze“, „odechce się wam“, 
„spróbujcie jeszcze“ i t p.

A policja osobników tych nie tylko 
nie aresztowała, nie tylko nie rozpra­
szała, ale zachowywała się względem 
nich przez cały czas, tj. od godz. 1% 
do 9», zupełnie biernie, ograniczając 
się potem do wskazywania wychodzą­
cym z zebrania, czy mają się udać na 
lewo, czy na prawo.

Gdy przeważna część zebranych o- 
puścila gmach Resursy Obywatelskiej, 
grupka napastników wpadła do gma­
chu i do wielkiej sali na 1-szem pię­
trze, gdzie potłukła wielkie cenne 
zwierciadła i dokonała innych uszko­
dzeń, czego świadkiem był komisarz 
policji.

Mając na uwadze,
że przytocozny wyżej, na podstawie

doraźnie zebranych informacyj, prze­
bieg zajścia świadczy w sposób dobit­
ny, że pragnący rozbić zgromadzenie 
przedwyborcze napastnicy dopuścili 
się się zarówno przestępstwa, przewi­
dzianego w art, 2. Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 12 
września 1930 r. o karach dla ochro­
ny swobody wyborów, jak i innych 
przestępstw, przewidzianych w ogól­
nym kodeksie karnym;

że, mimo uprzedzenia władz bez­
pieczeństwa o zamierzonym napadzie 
na zgromadzenie, nie były przedsię­
wzięte należyte kroki, celem udarem­
nienia napadu na obywateli, obradu­
jących spokojnie na zgromadzeniu 
przedwyborczem w stolicy państwa;

że, o ile nam wiadomo, nikt ze 
sprawców tego napadu nie został na 
miejscu ujęty, mimo że liczba napa­
stujących była znaczna, a całe zajście 
trwało dłuższy czas;

że zarówno znaczny okres czasu, 
jaki upłynął od pierwszych usiłowań 
rozbicia zebrania do dalszego rozwo­
ju wypadków, jak również okolicz­
ność, że rzecz działa się w centrum 
stolicy, umożliwiał należytą interwen­
cję policji, nawet gdyby nie była zgó- 
ry uprzedzona;

że w tym stanie rzeczy w zachowa­
niu się organów bezpieczeństwa w da­
nym wypadku niesposób nie dopa­
trzyć się bezczynności władzy;

zwracamy się do pana ministra, ja­
ko do stróża spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego w państwie:

1) by po ustaleniu zachowania się 
organów bezpieczeństwa publicznego, 
pociągnął winnych do odpowiedzial­
ności na właściwej drodze,

2) by wydał stosowne zarządzenia, 
aby władze bezpieczeństwa na przy­
szłość spełniały swe obowiązki w za­
kresie zapewnienia obywatelom Rze­
czypospolitej w okresie przedwybor­
czym spokoju i wolności obrad.

Warszawa, dnia 5 listopada 1930 r.
W imieniu Zarządu Głównego 

Stronnictwa Narodowego Prezes:
(—) J. Bartoszewicz.

W charakterze przewodniczącego 
na zgromadzeniu przedwyborczem 
Stronnictwa Narodowego w d. 4 listo­
pada r. b.: (—) L. Nowodworski.

Pismo powyższe zamierzaliśmy 
złożyć Panu Ministrowi osobiście i u- 
zupełnić je ustnemi ’wyjaśnieniami; 
ponieważ jednak nie uzyskaliśmy w 
dniu dzisiejszym możności widzenia 
się z Panem Ministrem, z konieczno­
ści poprzestajemy na przesłaniu pi­
sma.

II. Do Pana Ministra Spraw We­
wnętrznych.

Dnia 4-go b. m., przed godz. 10-tą 
wieczorem, w niespełna godzinę po 
napadzie, dokonanym na odbywające 
się w gmachu Resursy Obywatelskiej 
zgromadzenie przedwyborcze Stron­
nictwa Narodowego (z którego powo­
du składamy jednocześnie Panu Mini­
strowi osobne pismo), bezpośrednio 
po usiłowaniu wtargnięcia do lokalu 
„Gazety Warszawskiej“ przy ul. Zgo­
da 5 i wybiciu szyb w tym lokalu, o- 
raz po wtargnięciu do lokalu admini­
stracji gazety A. B. C. i zdemolowaniu 
go, banda osobników w liczbie, prze­
kraczającej 100 osób, która szła wśród 
krzyków od gmachu Resursy do 
Alei Jerozolimskiej, niepowstrzymana 
przez policję na tej długiej przestrze­
ni, wtargnęła przemocą, rozbijając 
drzwi wejściowe, do lokalu zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego 
przy ul. Al. Jerozolimskie 17, lokal 
ten, mianowicie 7 pokojów jeden za ,

Bezpłatnie wysyłamy na Gadanie egremplarre okazowe „Jlostra ej i 
Polskiej“, tygodn ka. przeznaczonego dla szerokich kół pu­
bliczności - egzemplarz kosztuje tylko 45 groszy, przedpła­
ta na toczcie 4.39 złotych kwartalnie (miesięcznie 1.63). — 

... ... Bardzo prosimy dotychczasowych Czytelników i Przyjaciół
naezycn o łaskawe zaznajomień.e swych krewnych i znajomych z „«Ilustracją Polską“ i życzliwe jej 
poparcie na cel ten eh- tnie poślemy i większe kości okazowych egzemplarzy, po które należy 

zwrócić sić wprost pod adresem: .».Ilustracja Polska“ Poznań św. Marcin 70.

drugim, zdemolowała, tłucząc szyby, 
rozbijając meble, maszyny do pisana, 
aparaty telefoniczne, lampy i . p. i wy­
rzucając zarazem stosy znajdujących 
się w lokalu papierów i druków na u- 
licę, tak że i na ulicy było dokładnie 
widoczne, co się dzieje.

Działo się to w centrum stolicy 
państwa. Mimo to, mimo iż jeszcze 
w czasie grasowania wspomnianej 
bandy w lokalu zarządu stronnictwa 
przybył na miejsce przedstawiciel po­
licji, napastnicy uszli niezatrzymani.

Zbyteczną podkreślać, iż idzie tu 
o napad bandycki nie w celach rabun­
ku, lecz na podłożu walki politycznej, 
w związku z rozgrywającą się akcją 
wyborczą.

Jest to już nietylko tak częsty, nie­
stety, w czasach dzisiejszych przejaw 
gwałtu, ale co gorzej, przejaw zdzicze­
nia,, zatrważający wprost dla bezpie­
czeństwa i porządku publicznego w 
państwie.

Dlatego też zwracam się do pana 
Ministra, jako przedstawiciela władzy 
państwowej, odpowiedzialnego za spo­
kój i bezpieczeństwo publiczne w pań­
stwie:

1) o wydanie energicznych zarzą­
dzeń, celem wykrycia sprawców napa­
du, o którym wyżej mowa, i spowodo­
wanie pociągnięcia ich do odpowie­
dzialności karnej,

2) o wydanie stosownych zarzą­
dzeń, celem uniemożliwienia na przy­
szłość powtórzenia się takich napa­
dów.

Warszawa, dnia 5 listopada 1930 r. 
Prezes Rady Naczelnej i Zarządu 
Głównego Stronnictwa Narodowego: 
(—) J. Bartoszewicz.

Pismo powyższe zamierzałem zło­
żyć Panu Ministrowi osobiście i uzu­
pełnić je ustnemi wyjaśnieniami; po­
nieważ jednak nie uzyskałem w dniu 
dzisiejszym możności widzenia się z 
panem Ministrem, z konieczności po- 
przestaję na przesłaniu pisma.

Indyjska konferencja „Okrągłego 
Stołu“

Londyn, 7. 11. (PAT.) Indyjska 
konferencja „Okrągłego Stołu“ otwar­
ta będzie przez króla Jerzego w kró­
lewskiej galerji Izby Lordów w przy­
szłą środę. Następne posiedzenia od­
bywać się będą w pałacu Św. Jakóba, 
gdzie wszelkie przygotowania do kon­
ferencji są już na ukończeniu. W cią­
gu kilku ostatnich dni w pałacu tym 
odbywały się również wstępne infor­
macyjne zebrania delegacyj. Stół, 
wokoło którego zasiądzie 86 delega­
tów, został specjalnie zrobiony na tę 
konferencję; znajduje się on w sali 
królowej Anny, gdzie odbywały się 
plenarne posiedzenia ostatniej konfe­
rencji morskiej.

SPORT
Gry sportowe

Poznański Okr. Związek Gier Sporto­
wych podaje następujące terminy rozgry­
wek: Szczypiorniak o mistrz, kl. A 16 bm.: 
g. 10. „AZS** i „Marcinkowski“, g. 11. „War-

«Sanacja mąci wodę przed połowem.

ta" i „Sokół“ — 23 bm., g. 10. „Sokół“ i 
„AZS“, g. 11. „Marcinkowski“ i „Warta“. 
— 30 bm.: g. 11. „Warta“ i „AZS“, g. 11. 
„Sókói“ i „Marcinkowski“. — 7. 12.: g. 10. 
„AZS“ i „Sokół“, g. 10. „Warta“ i „Marcin­
kowski“. — 8. 12.: g. 10. „AZS“ i „Warta“, 
g. 10. „Marcinkowski“ i „Sokół“. — 14. 12.: 
g. 10. „Marcinkowski“ i „AZS“, g. 10. „So­
kół“ i „Warta“. — Hazena o mistrz, rezerw. 
16 bm. g. 10: „Warta“ i „AZS“.— 25. bm. 
g. 10.: „AZS“ i „Warta“. Drużyny za obo- 
pólnem porozumieniem mogą zmienić go­
dzinę zawiadamiając o zmianie P. O. Z. 
G. S. i sędziego na 7 dni przed rozgrywką.

Hippika
W pierwszym dniu konkursów w No­

wym Jorku odbyły się w czwartek wieczo­
rem skoki parami w których zwycięży­
li Niemcy por. Hase na „Derby“ i por. 
Momni na „Handgesell“ bez punktów kar­
nych. 2. Szwecja, 3. Stany Zjednoczone, 4. 
Irlandja. (Teł. wł.)

Lekka atletyka
Ostatnie w tym sezonie zawody o odzna­

kę sportową P. Z. L. A. odbędą się w nie­
dzielę od godz. 9 na boisku „Sokola“.

Piłka nożna
Utworzyła się w Niemczech liga zawo­

dowa naskutek energicznego wystąpienia 
Niem. Zw. (D. F. B.) wobec pewnych prze­
jawów zawodowstwa. Pierwszą ofiarą tego 
ostrego kursu padł klub „Shalke 04“, w 
którym grają Niemcy o polskiem nazwi­
sku Kusorra i Czepan, a następnie rów- 

I njeż inne kluby w Nadrenji i w Westfalji. 
W „Schalke 04“ zwalono całą winę na 
skarbnika, zdyskwalifikowano go dożywot­
nio, a ten z rozpaczy utopił się, pozosta­
wiając żonę i dwoje dzieci małoletnich. Do 
nowegó związku zawodowych piłkarzy, 
który nie został jednak przyjęty przez F. 
I F. A. na członka, przystąpiły dotychczas 
kluby: „1. F. C.“ Kołonja, „Sülz 07“, „1. F 
C. — Wuppertal. „Schalke 04“, „F. C. Mün­
chen — Gladbach“; dalej zgłaszają się co­
raz to nowe kluby. Organizator tej całej 
imprezy, p. Rosellen, obwieścił w gazetach 
niemieckich i otrzymał zgłoszenia od prze­
szło 100 graczy - zawodowców, nieraz aż 
z Niemiec Południowych.

W klubach zawodowych ma otrzymać 
wynagrodzenie, oprócz graczy jedynie kie­
rownik ęekcji, reszta członków zarządu ma 
pełnić honorowo swoje funkcje.

Według projektu mistrzostwa mają być 
rozgrywane w 2 grupach po 10 klubów, 
przyczem obowiązywać ma wejście do kla­
sy wyższej i spadek do niższej. Cały plan 
zależny jest od tego, czy do „rewolucji“ 
przyłączą się również inne kluby Rzeszy, 
a w szczególności w Bawarji i w Berlinie. 
Wobec tego, że czołowe kluby amatorskie 
wypłacają swoim graczom wyższe „djety“, 
niż to przewidują drezdeńskie uchwały D. 
F. B.. więc konflikt na tym tle może po­
wstać lada dzień, co rzuci te kluby w ra- 
miona zawodowstwa.

Ponieważ niemieckie kluby zawodowe 
zgłosiły się ostatnio do D, F. B., aby zwią­
zek ten zapatronował im wobec zagrani­
cy i F. I. F. A., więc D. F. B. interesował się 
niedawno tą sprawą i zajmuje wobec niej 
przychylne stanowisko. —- Chwilowo jed­
nak przewleka Zw. Niemiecki załatwienie 
zgłoszenia, czekając, czy ruch zawodowy 
me załamie się sam w sobie.

Szermierka
Walne zebranie sekcji szermierczej A. 

Z. S. odbędzie się w poniedziałek 10. bm. 
w wartowni na Zamku.
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WIADOMOSCI POTOCZNE
Rozwój naszych tramwajów

' Jak się przedstawia w cyfrach piękny rozrost P. K. E.
Ciekawie przedstawia się rozwój P. 

K. Ę., która istnieje w Poznaniu już od 
1898 roku. Wówczas dawniejsze towa­
rzystwo akcyjne „Posener Strassen- 
bahn" przejęło istnieję-cę. od 1880 roku 
kolejkę konną i urochomiło w 1889 r. 
pierwsze trzy linje z wagonami elek- 
trycznemi. Wymienione linje łączyły 
dworzec z katedrą, Jeżyce z Wildą, 
wreszcie Stary Rynek z Górczynem. 
Zakładowy kapitał akcyjny wynosił 
1 000.000 mk. niem. Pod koniec r. 1898 
kursowało obok kolejki konnej już 25 
wozów motorowych i 10 przyczepnych, 
które przebiegły 904.982 wagonokilo- 
metrów, przewożąc na torze o długości 
16,6 km 3.227.885 pasażerów. W miarę 
rozrostu miasta powiększało się rów­
nież przedsiębiorstwo, skutkiem czego 
nastąpiło podwyższenie kapitału ak­
cyjnego do 3.600.000 mk. niem., po­
większenie taboru do 80 wozów moto­
rowych, oraz 62 przyczepnych, przedłu­
żenie toru do 44.16 kim. i przyrost per­
sonelu.

Za czasów polskich w latach od 
1924 do 1928 liczył kapitał akc. 2 miłj. 
880 tys. zł, a w 1929 4.320.000 zł. 
Długość torów wynosiła w 1924 r. 45.51 
kim. i co roku zwiększała się tak. że 
dziś jest już 56.88 km. Wozów silniko­
wych posiadamy obecnie 109, a przy­
czepnych 82.

Bardzo ciekawie przedstawia się 
Ilość pasażerów. W 1898 roku korzy­
stało z tramwajów 3.227 850 osób, a w 
dwa lata później już 5.865,498 osób. 
Liczba pasażerów wzrastać poczęła do­
piero od roku 1924; wówczas przewie­
ziono 23.601,357 osób, a w rok później
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Dorobek sospoiM tirogows! l mostowej
Dziś zebranie konstytucyjne 
Tow. polsko-angielskiego

W dniu dzisiejszym o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się w sali posie­
dzeń Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Poznaniu, przy ul. Mickiewicza 31 
(wejście z ulicy Sienkiewicza) zebra­
nie konstytucyjne Towarzystwa Pol­
sko - Angielskiego, które ma uchwalić 
statut, wybrać władze Towarzystwa 
1 ustalić zasady jego pracy.

W krótkim czasie do Towarzystwa 
przystąpiło zgórą 90 osób. Dalsze 
zgłoszenia przyjmowane będą na sali.

Oszuści w potrzasku
Jeszcze Jedno ostrzeżenie pod adre­
sem dających lekkomyślnie kaucje

Piotr Wenderski, Antoni Hoffmann 
©raz jego żona Magdalena doszli do 
wniosku, że najintratniejszem źró­
dłem dochodu będzie wskazywanie lu­
dziom fikcyjnych posad oczywiście za 
uprzedniem i bezzwrotnem pobiera­
niem kaucji. „Działalność“ swą roz­
winięto w Ostrowie. Wynajęto więc 
mieszkanie, w którem się zainstalo­
wano i rozdano role. Najważniejsza 
przypadła w udziale inicjatorowi Pio­
trowi Wenderskiemu, który został 
kierownikiem firmy „Kłos" jak ją 
szumnie nazwali. Hoffmann reprezen­
tował firmę nazewnątrz, a żona jego 
pełniła funkcję „skretarki“.

Dla zamydlania oczu zajmowano 
się rzekomo handlem mąką. Właści­
wa jednak działalność polegała na 
tem, że ogłaszali, iż potrzebują np. 
woźnego na stałą, dobrą posadę. O- 
głoszenie takie miało piorunujący 
skutek, gdyż już nazajutrz zjawiać się 
poczęli w firmie „Kłos“ bezrobotni, 
którzy oświadczali gotowość przyjęcia 
posady. Gorzej było z tem, że żąda­
no kaucji. Wielu odeszło, ale ten i ów 
wyszukał jeszcze nieco zaoszczędzo­
nego grosza i złożył go, byle tylko o- 
trzymać pracę. Trójka hultajska ze­
brawszy w ten sposób pokaźną kwotą

30 i pół miłj ona przeszło. Liczba ta 
zmalała znów w następnym roku do 
28.661,857, poczem w 1928 wzrosła do 
33.307,982. W 1929 z okazji P. W. K. 
przewiozły nasze tramwaje rekordową 
ilość 39.417,831 osób.

Wpływy w 1898 roku wynosiły 
340.206 mk. niem., a w 1929 wzrosły 
do 7.835,641 złotych.

Autobusów za czasów zaborczych 
nie było, wprowadził je dopiero w ży­
cie obecny dyrektor p. Nestrypke. W 
1925 roku kursowały w Poznaniu 4 
autobusy, a dziś mamy ich 26 nie li­
cząc dwóch pięknych trolejbusów je­
dynych w Polsce, a może i w całej Eu­
ropie Autobusy przewiozły w 1925 r. 
122.373 osób, w 1927 — 844 898 osób, w 
1929 _ już 2.192.361 osób. Dyrektorem 
przedsiębiorstwa i jedynym członkiem 
zarządu jest od stycznia 1921 r. p. inż. 
Paweł Nestrypke, który cały ten wielki 
aparat podniósł na właściwe wyżyny.

Warsztaty posiadają następujące 
oddziały: kuźnia, narzędziownia, od­
dział naprawy maszyn elektrycznych, 
uzwajalnia, niklownia, ślusarnia, sto­
larnia, lakiernia, odlewnia, magazyn 
narzędzi, oddział budowy wagonów i 
karośeryj autobusowych oraz trollej- 
busowych. Najważniejsze oddziały 
znajdują się przy ul. Gajowej, pomoc­
nicze warsztaty — natomiast przy ul. 
Marsz. Focha. Odpowiednio podzielo­
ne są również garaże. Przedsiębior­
stwo zatrudnia razem 762 robotników, 
z których 300 pracuje w warsztatach i 
przy naprawie i budowie torów.

Tak się przedstawia w ogólnych za­
rysach rozwój P. K. E. (z)

znikła bez śladu. Zarządzono jednak 
śledztwo i po pewnym czasie oszustów 
ujęto. Wenderski powędrował do kry­
minału na 4 lata. Hoffmanna zasą­
dzono na rok, a żonę jego na 7 mie­
sięcy więzienia. Na Hoffmanna podob­
no wpłynęło cały szereg doniesień o 
dokonanie innych analogicznych prze­
stępstw. (z)

KALENDARZYK
Piątek, 7 listopada 1930.

Słońce: wschód 6,58; — zachód 16,14; — 
długość dnia 9 godz. 16 min.

Księżyc: wschód 16,21; — zachód 8,19; — 
po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Piątek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska 0 st. C., mgła, wiatr 
południowy, ciśnienie atmosferyczne 
umiarkowane 755. — W ubiegłej do­
bie temperatura najwyższa 4- 6 at. 
C., na jniższa 0 st. C.

Przepowiednia pogody na sobotą: Zwięk­
szające się zachmurzenick lecz bez 
deszczu; w nocy mgła.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś -j- 3,00 m.

Kai. rzk : Engełbert M ; jutro Bogdan. 
Kai. słów.: Żytomir; jutro Sędziwój.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Z Sekcji Eucharystycznej Sodalicji 

Pań Konfekcyjnych. Nabożeństwo mie­
sięczne odbędzie się w poniedziałek, 10-go 
bm. o godz. 19,30 w kaplicy sodalicyjnej. 
Po nabożeństwie zebranie na sali.

OSOBISTE
— * Srebrne gody małżeńskie obchodzi 

dnia 11 bm. p. Marceli Parecki z małżon­
ką Wiktorją z d.-Kabat. Na intencję Ju­
bilatów odbędzie się tegoż dnia o godz. 9,30 
msza św w kościele św. Marcina.

— * Srebrne gody obchodzą w środę, 9 
bm. pp. Wojciech Przybył z małżonką 
Apolonją z Kosickłch w Winiarach przy 
ul. Kowalskiej 9a. Na intencję Jubila­
tów odprawione będzie tego dnia w ko­
ściele św. Stanisława Kostki na Winiarach 
uroczysta msza św.

— * Egzaminy mistrzowskie w zawo­
dzie icyzjersUn, W dniu 22, 24 i 29 «o»

śnia oraz 27 października br. odbyły się . 
w Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu egza­
miny na mistrzów w zawodzie fryzjer­
skim. Komisji egzaminacyjnej przewod­
niczył p. W. Zimniewicz z Poznania. Jako 
ławnicy zasiadali mistrzowie pp. Aleksan­
der Koiendowicz i Kazimierz Raczkowski 
z Poznania. Egzamin złożyli pp.: Allons 
Kamiński, Ludwik Radziejowski, Józef 
Rólnik, Stanisław Szymański, Marjan 
Szypczyński, Paweł Langmesser. Ludwik 
Flieger, Antoni Grzelachowski. Józef Cie­
sielski, Edmund Żak, Michał Ptaszyk, 
Franciszek Owczarczak — wszyscy z I o- 
znania. Léon Hórnik z Wronek, \\iktor 
Fietz z Obornik, Kazimierz Ruta z Rogoź­
na, Stanisław Sawicki z Szamotuł, Zyg­
munt Mioduszewski z Żerkowa.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Wielkie zebranie ogólne knplectwa 

koîonjalnego odbędzie się w niedzielę, dn 
9 bm o godz. 11 na wielkiej sali „Dworu 
Huggera", ul. Śniadeckich, w celu sprawo­
zdania o załatwieniu sprawy sprzedaży 
cukru oraz omówienia sprawy znormali- 
zowania cen mydeł. Zebranie urządzają 
wspólnie Stowarzyszenie Hurtowników 
Kolonialnych' na Polskę Zachodnią. Sto­
warzyszenie Kupców Branży Delikateso- 
wo-Kolonjalnej, Towarzystwo Kupców De- 
talistów Branży Kolonjalnej. Ze względu 
na ważność zebrania uprasza się wszyst­
kich kupców kolonialnych o wzięcie w 
niem udziału.

— * Młodzież Wszechpolska. Walne 
zebranie odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 
20 w lokalu Stronnictwa Narodowego przy 
św. Marcinie 65, w podwórzu pr. I p.

— * Z Pol. Tow. Pediatrycznego. W 
piątek, 7 bm. o godz. 20.15 w Klinice Cho­
rób Dziecięcych U. P., ul. Marji Magdale­
ny 3, odbędzie się posiedzenie oddziału 
poznańskiego P. T. Pediatrycznego. Od­
czyty wygłoszą pp. dr. Krotoska: „Orga­
nizacja opieki nad dzieckiem robotnicy 
fabrycznej“; dr. Zeyland i dr. Deżyna: 
„Wyniki badań odczynów tuberkulino­
wych u dzieci szkolnych w Poznaniu".

— * Tow. b. Żołnierzy 1 pułku strzel­
ców Wlkp. Zebranie pienarne odbędzie 
się dnia 1 bm. o godz. 10,15 w salce p. So­
łeckiego, ul Maształarska 7.

— * Z Tow. Młodych Przemysłowców. 
Zebranie plenarne odbędzie się dnia 10 b. 
m. o godz. 20 na sali Domu Rzemieślni­
czego, wejście od strony plant, Wały Zyg­
munta 9. Na porządku obrad wykład p. 
red. A. Piotrowskiego n. t. „Wpływy tea­
tru i kina na kształcenie umysłu i charak­
teru“, sprawa „Fund. Zapom." przy 
Związku oraz inne ważne sprawy.

— * Żeńskie Stów. „Strażnica“. Zebra­
nie plenarne odbędzie się w poniedzia­
łek, 10 bm. o godz. 19,30 na sali parafial­
nej. Na porządku obrad wykład p. prof. 
Jaworskiej na temat „Noc listopadowa". 
Zebranie sekcji eucharystycznej odbędzie 
się we wtorek, 11 bm. o godz. 19 w biurze 
parafjalnem.

2YGIE SOKOLE
— * Z Tow. Gimn. „Sokół“ Poznań UL

W niedzielę, 9 bm. odbędzie się uroczystość 
listopadowa, którą poprzedzi msza św. w 
kościele O. O. Zmartwychwstańców o go­
dzinie 7,40; uczestniczą w niej obowiązko­
wo wszyscy druhowie umundurowani i 
nieumundurowani. Po mszy św. uroczy­
stość w lokalu posiedzeń u dh. Zawadko- 
wej.

— • Z Tow. Gimn. „Sokół“ Poznań-WI-
niary. Zebranie plenarne odbędzie się dn. 
8 bm. (sobota) na boisku.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Dyrekcja Kursów Wyższych Języ­

ka Francuskiego w Poznaniu zawiada­
mia, że dnia 9 bm. o godz. 11,30 odbędzie 
się w Coli. Minus (sala 17) inauguracja ro­
ku szkolnego 1930-31 kursów wyższych i 
wręczenie nagród słuchaczom kursów 
praktycznych. Uroczystości tej przewod­
niczyć będzie konsul francuski p. Serre. — 
Mowę wygłosi dyrektor kursów, prof. uni­
wersytetu p. Langlade. Na zakończenie 
prof. uniw. p. Józef Morawski wygłosi od­
czyt na temat: „La tradition realistę dans 
la litteratura française". Na powyższą u- 
roczystość zaprasza się całą elitę kultural­
ną miasta Poznania, członków Stów. Pol­
sko-Francuskiego, romanistów, studen­
tów, słuchaczy kursów, dalej przyjaciół 
Francji i Polski oraz wszystkich tych, 
którym zależy na zbliżeniu intelektual- 
nem obu narodów. Wstęp wolny.

— * Kurs pielęgniarski. W Wojewódz­
kiej Klinice dla Kobiet i Szkole Położ­
nych w Poznaniu przy ul. Polnej 17 roz- 
pocznie się z dniem 2 stycznia 1931 r. sze­
ściomiesięczny kurs pielęgniarski. Zgło­
szenia z dolączonem świadectwem moral­
ności należy nadsyłać do dnia 15 grudnia 
br. do Wojewódzkiej Kliniki dla Kobiet i 
Szkoły Położnych w Poznaniu. Koszta 
udziału w kursie pielęgniarskim wynoszą 
przy wolnem utrzytnńniu i mieszkaniu 
600 złotych, płatnych w 2 ratach kwartal­
nych po 300 zł. Przyjęte uczennice po­
winny posiadać własną pościel, bieliznę 
i naczynia do jedzenia.

WIECZORY, KONCERTY
—) * „Hasło“, Chór Urzędników D. O. 

Kolei Państw. Poznań wystąpi w) auli U- 
nfwersytetu Poznańskiego w dniu 8 bm., 
tuż przed wyjazdem na tournee zagranicz­
ny w kttaeoróy unądsoajrn pum Komi­

tet Gwiazdkowy u. u. n. r. ruinai, une. 
sienie pomocy wdowom i sierotom po ko. 
lejowcach). W koncercie biorą współ- 
udział p. konsulowa Emma Matouskowa 
i p prof. Fr Lukasiewiez.

— * Wielki koncert wo|skowy, połą­
czony z różnemi niespodziankami urządza 
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo przy katedrze dnia 9 bm. w sali 
„Boulevard” przy pl Nowomiejskim 5. — 
Bufet własny obficie zaopatrzony. Po- 
czątek o godz. 16. Dochód przeznacza się 
na gwiazdkę dla ubogich i chorych para- 
fji archikatedralnej. Na głód, zimno i nę. 
dzę bliźniego trudno być obojętnym. 
Trzeba go ratować i wspierać wedle sil. 
Pospieszmy więc chętnie i tłumnie do 
„Boulevardu", gdzie nadarza się okazja 
połączenia dobrego celu z godziwą roz­
rywką.

Koła Przyj. Czechosłowacji wzbudził wiel. 
kie zainteresowanie. Znana powszechnie 
biała sala Bazaru oraz doborowa orkiestra
7 d. a. k. zapowiadają dobrą zabawę. £ 
świata artystycznego, który — jak »ty. 
chać — zamierza licznie przybyć do Ba- 
żaru, zaszczyci wieczorek swą obecnością 
znana artystka Teatru Nowego p. Janina 
Piaskowska, członkini Akad Koła Przyj. 
Czechosłowacji. Zapowiadany piękny wie- 
czór ściągnie niewątpliwie najlepsze ma­
turzystki i maturzystów Poznania. Począ. 
tek o godz 21.

— * Wieczorek taneczny Kola Chemi­
ków, Studentów U. P. odbędzie się dnia 8 
bm. o godz. 20 w restauracji Teatru Wiel- 
kiego. Komitet poczynił starania, aby go­
ściom umilić pobyt i zabawę, przygoto- 
wawszy dużo niespodzianek. To też na­
leży się spodziewać, te w restauracji Tea­
tru Wielkiego zbiorze się duża liczba sym­
patyków naszej studjującej młodzieży.

— * Zabawa taneczna Kola Śpiewa im. 
BoL Dembińskiego odbędzie się w sobotę,
8 bm. w sali Domu Królowej Jadwigi, AL 
Marcinkowskiego. Program bardzo uroz- 
maicony. Przygrywać będzie orkiestra 14 
p. a. p. Początek o godz. 20. Pozostała 
zaproszerya można otrzymać u gospodarza 
lokalu Domu Królowej Jadwigi, p. Golisza 
przy Al. Marcinkowskiego 1.

— * Oddział piłki nożnej Tow. Sport 
„Unja" urządza dnia 8 bm. o godz. 20 za­
bawę w lokalu p. Smoczyka przy ulicy 
Marszałka Focha.

— * Wieczorek taneczny Kola Filolo­
gów Klasycznych S. U. P. odbędzie się w 
sobotę, dnia 8 bm. o godz. 20 w sali hotelu 
„Britania". św. Marcin 44, a nie, jak po­
dano, w sali Klubu Akademickiego.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Baczność Dziesłątacyl Do byłych 

żołnierzy 10 pułku strzelców Wlkp. zwra­
camy się z apelem wstąpienia w szeregi 
naszego towarzystwa. Organizacja nasza 
zwołuje na dzień 28 grudnia rb., w 12-tą 
rocznicę Powstania Wielkopolskiego, do 
Poznania zjazd wszystkich dziesiątaków. 
W tym dniu zjadą do grodu Przemysła­
wa wszyscy dziesiątacy. obrońcy i dzieci 
Lwowa. Zatem 27 i 28 grudnia wszyscy 
dziesiątacy w Poznaniu! Podawajcie wa­
sze adresy do sekretarjatu: Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 13 pokój 32. — Za Za­
rząd: Jan Walter, prezes.

— * Tegoroczne Święto Młodzieży, jak 
już komunikowano, przypada na niedzie­
lę, 9 bm. Przygotowania są w pełnym to­
ku i sądzić należy, że tak jak w lata u- 
biegie i w tym roku święto to wypadnie 
wspaniale. Program przewiduje m. in. 
spowiedź wszystkiej młodzieży męskiej — 
a więc i niezorganizowunej — w kościo­
łach parafialnych, a nazajutrz wspólna 
komunja św. W sobotę o godz. 16 wyn*' 
szy z placu Sapieżyńskiego wielki pochód 
manifestacyjny, poczcm o godz. 17 odbę­
dzie się w Auli Uniwersyteckiej akade- 
mja. Bilety można otrzymać w sekreta­
riacie Z w. Młodzieży, plac Nowomiejski a

— * Drużyna Błękitna. Z okazji Świę­
ta Młodzieży spowiedź dla członków dru­
żyny w kościołach dowolnych w 9°b°,ę>
8 bm., a w niedzielę, 9 bm. o godz. 
zbiórka przed Komendą Dr. Bł. przy u- 
Szamarzewskiego 2, skąd wymarsz z P«<’z' 
tem sztandarowym do kościoła na Jeżycac 
na mszę św., podczas której wspólna K - 
munja św. Ó godz. 15,45 powtórna zbio - 
ka drużyniaków na pl. Sapieżyńskim.

-— * Uroczystość harcerzy-Iotników. - 
Dnia 8 bm. o godz. 15 odbędzie się w s 
Kina „Stylowego" (ul Marsz. Focha) o 
chód inauguracyjny I lotniczej druzj' J 
harcerskiej, urządzany staraniem h . 
Przyjaciół tejże drużyny. Uroczysto-ć 
będzie się przy współudziale wybit 
sił artystycznych Poznania. Obcnoo 
ściągnie niewątpliwie liczne rzesze . >
którym rozwój naszego lotnictwa leży 
sercu. . . . x „ nw— * Tow. Powstańców I Wojaków, 
życe. Dnia 9 bm. odbędzie się na
nicy wojskowej Za Bramą Warszaw^ 
ostre strzelanie indywidualne oraz ¡ 
mjowe o nagrody z dowolnej bron,vh..,.¡e 
czątek o godz. 13. Punktualne przy > 
wszystkich członków obowiązkowe

— * Chór Mariański przy kość ele ksi^
ży Salezjanów. Dnia 8 bm. m#.
będzie się w sali Gospody Po!s^ J za. 
Marcin 40) zabawa jesienna, na k 
prasz« gości i sympatyków Zarżą

— * Koto Absolwentów L szkM ™
działowej Im. Działyńskich w n ■ .
9 bm. obchodzić będzie uroczyv,°'ja się: 
nicy istnienia. Na program sk, yyoj-
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decha, poczem wspólna fotografja; o go­
dzinie 11,30 uroczyste zebranie na auli I. 
szkoły wydziałowej przy ul. Dzialyńskieh 
4, urozmaicone występem własnego kwin­
tetu. Wszystkich byłych uczni szkoły, 
bratnie organizacje oraz sympatyków jak 
najuprzejmiej się zaprasza.

— ’ Scdalicja Marjańska Młodzieży i 
Uczniów Kupieckich podaje swym człon­
kom do wiadomości, że w niedzielę, 9 bm. 
z okazji „Święta Młodzieży" Sodalicja 
■weźmie udział w nabożeństwie ku czci 
św. Stanisława Kostki w kościele farnym 
o godz. 8 rano. O godz. 15,45 zbiórka ze 
sztandarami na placu Sapieżyńskim do 
pochodu. Poczem udział w akademji o 
godz 17 w auli Uniwersytetu, Bezpłatne 
bilety wstępu odebrać można u sekretarza 
po pochodzie. Udziął obowiązkowy. O 
sobnych uiadomień nie wysyła się.

— * Kino parafjalne przy kościele 
Zmarwychwstania Pańskiego aa Wildzie 
wyświetli w niedzielę, 9 bm. wielki współ­
czesny film pt. „Krzyż na skale" (według 
noweli Edmunda Levenq i Jana Rosnę). 
Początek przedstawień o godz. 16, 18 i 20. 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze pa- 
rafjalnem.KRONIKA policyjna

— • Spis znalezionych przedmiotów,
oddanych w Miejskim Urzędzie Bezp. i 
Porz. Publicznego w wrześniu i paździer­
niku, a dotąd nie odebranych: 2 rowery 
męskie (1 cały niklowy), 3 teki, 4 portfe­
le, portmonetki z zawartością 2,80 zł, 5,50 
zł, 3,50 zł, 8,50 zł i 20 marek w zlocie, 
3 zegarki damskie, parasol damski, 3 to­
rebki popielate, szal z materjału, obrącz­
ka ślubna znak J M.. 2 wózki ręczne dwu 
kołowe, 4 kółka do maszyny, kosz do rze­
czy (nowy), 5 kurcząt, obraz malowany 
na płótnie, 20 oponów do rowerów, 140 zl 
i 50 zł.

KRONIKA SĄDOWA
— * 22 miesiące więzienia za defrauda­

cję. W ubiegłym tygodniu odbyła się w 
Wągrówcu rozprawa sądowa przed gnieź­
nieńskim sądem okręgowym na sesji wy­
jazdowej przeciw b sekretarzowi wójto­
stwa w Mieścisku w pow. wągrowieckim 
Pospychale za dokonane w czasie urzędo­
wania defraudacje pieniężne. Po przesłu­
chaniu świadków, sąd po naradzie wydał 
wyrok, skazujący Pospychałę na 22 mie­
siące więzienia, 6 lat utraty praw obywa­
telskich i ponoszenie kosztów. Rozprawie 
przewodniczył sędzia s. o. p. FiUsiewicz.

Z OSTATNIEJ CHWIL!
— * Pożar. Dnia 4 bm. powstał pożar 

w folwarku Polesie, należącym do para- 
fji w Brodach. Pastwą płomieni padła 
Btodoła, napełniona tegorocznem zbożem 
oraz narzędzia rolnicze. Straty wynoszą 
17 000 zł. Poszkodowany był ubezpieczo­
ny w Krajowej Ubęzpieczalni Ogniowej 
w Poznaniu. Przyczynę pożaru dotych­
czas nie ustalono, (tp.).

— * Kradzież wieprza. W nocy na 4 
bm. włamali się nieznani sprawcy do chle­
wu wymiernika Piotra Nygi w Wąsowie
1 skradli wieprza wagi 150 kg. Sprawcy 
wybili otwór w murze, wyprowadzili wie­
prza do przyległego lasu i ubili g0 wy­
strzałem z rewolweru, tp.)

JARMARKI
_ Piaski, pow. Gostyń. Jarmark kra- 

!”“y 1 .na konie odbędzie się 19 bm. Spęd
ydła i trzody chlewnej wzbroniony.

2 WIELKOPOLSKI
rv (Kapliczka na cmentarzu.)
penU ”i 1 odbyło sif; P° sumie poświę- 
kns7t„™ lcy cmentarnej, wybudowanej 
trwałn?n-8?rC ofiarnycb i ogromnej wy- 

c- * e-n,e,r?ji ks- Prob- Matuschka. 
wei »' RS1<iA Wle k’e uznanie p. Mandziako- 
ks J nrnhÓWCa’ która urządzając za radą 
ca’rńa bo°SZ<^ duży grobowiec pod kapli- 
tnern r„iW01fh nai Niższych, dała tem sa- 
brze? fundament pod projektowaną Ka Matuschka kaplicę. Ka­
nie iak °stala .«rządzona nader gustow- 
ia narakfif a St°’ na Przybytck Goży. Ca- 
nościna,tn dnosi s,<? z prawdziwą wdzięcz- 
«trudznn» weg0 duszpasterza za jego nie- 
«zenia rmpPr,aCę * &orliwość około upięk- 
ninem n^'|ltai?a’ czeg0 dała dowód tłu- 
Ceni?kanHpvClem na ur°czystość poświę- 
Po raz ni»r,Cy °raz mszę odprawioną 
tych. P rwszy w nowej kaplicy za zmar-

wapna) NT^‘ias,° n- Wart«ł. (Kradzież 
Nowemmiń -pIac,u budowli probostwa w 
lasowani skradziono kilka wiader 
wszczeła°Bn wapna- Policja miejscowa
»W.»XK3.Sle<l!!lw°1 |CM -
»lwcm5,»Sf!iwJ WST>»I«M Nicflzczę- 
w rnaiein^iPadizi0Wl uległ w dniu 3 bm- 
‘ajczal^, k?1, -K,?ka robotnik Józef Ra- 
widocznio ;Jęk’’ ,który zaprzągał konie i 
nie Porwlłv\iTał° da’ baczcnia> gdyż ko­
ni, obakHae .mieJsca> ruszyły do staj- dotkliwie ‘ nRataJczaka i potratowały go 
slup, doznaPata1Jczak’ uderzony w kręgo- 
wstawszr tak Sl!nycb boleści, że po- 
nął beznr™tmiej-sca C. natychmiast ru­
dzieli) no(vyi?m-nie' Nieszczęśliwemu u- 
t Jarocina hmiaSt°Wej pomocy dr. Dogs

błogosławi W dniu 5 'istopada br. po- 
hym w No w y Z°-StP! w koście!e Parafjal- 
bizbańskif mieśc,e przez ks- pr°b. Dy- 
P. TwartinS0! ZW]ązek małżeński między 
Sz«’ześnhkótklm ZA Witowa i panną Anną 
rianny ą P& danego i Ma

— "iPiQZCZein'ak6w z Nowegomiasta. 
u Jaga szczurów.) W tutejszej nko-

licy pojawiło się w roku bieżącym ogrom­
ne mnóstwo szczurów i mimo zakładania 
trucizny i wszelkich zabiegów nie można 
ich wytępić. Ostatnio szczury rozpano­
szyły się do tego stopnia, że widzieć było 
można niejednokrotnie, jak sypiały no le­
żących świniach w jednem z okolicznych 
gospodarstw i przed zbliżeniem się czło­
wieka zupełnie nie uciekają.

— (Z kroniki szkolnej.) Długoletni kie­
rownik szkoły powszechnej w Klęce, p. 
Tomasz Setny zamierza wyjechać do Nie­
miec jako nauczyciel tamtejszych szkół 
polskich. Dochodzą również wiadomości, 
że oprócz p. Setnego zamierzają wyjechać 
jeszcze kilku nauczycieli okolicznych 
szkół, którzy mają ukończone seminarjum 
nauczycielskie niemieckie. Wszystkim 
panom nauczycielom, którzy pragną na­
uczać rodaków naszycli w Rzeszy — to­
warzyszą tą drogą najlepsze życzenia.

— * Września. (Wenta Czerwonego 
Krzyża) Dnia 9 bm. urządza Czerwony 
Krzyż we Wrześni wielką wentę, która 
odbędzie się w nowo odnowionej sali „Do­
mu Żołnierza“. Komitet wykonawczy do­
łożył wszelkich starań, aby całość wypa­
dła jak najlepiej. W gustownie udekoro­
wanej sali ustawiono kioski z drobiem, 
mięsiwem, zakąskami, owocem itd. Prócz 
tego program przewiduje loterję fantową, 
kulanie w kręgle o premje, strzelanie do 
tarczy i inne urozmaicenia. Podczas wen­
ty koncertować będzie orkiestra 68 p. p. 
Obywatelstwo miasta i powiatu poprze 
niewątpliwie tę sympatyczną akcję Czer­
wonego Krzyża, (y.)

— * Września. (Kradzieże w Zielińcu.) 
Jednej z ostatnich nocy dokonano w Zie­
lińcu dwu kradzieży z włamaniem. Ze 
strychu p. Rozalji Kleehammerowej skra­
dziono bieliznę wartości około 500 zł, a ze 
strychu p. Andrzeja Przybylskiego praw­
dopodobnie ci sami włamywacze skradli 
bieliznę i pierze wartości około półtora 
tys. złotych, (k.)

— ‘ Oborniki. (Podpalenie stogu.) W 
Zawadach spłonął stóg żyta wartości oko 
!o 1 500 zł, należący do p Franciszka Bo- 
rowiaka. Przyczyny nie ustalono; jest 
wszakże podejrzenie, że stóg został pod­
palony. (k.)

— Odolanów. (Pożar.) W Nabyszy- 
cach spłonęła stodoła p. Ignacego Koło­
dziejczyka ze zbożem i sianem. Straty 
wynoszą około 2 tys. złotych. Przyczy 
ny nie zdołano ustalić, (k.)

— * Wągrówiee. (Pożar ) W Panigro- 
dzu spłonął w tych dniach stóg pszenicy 
dzierżawcy domeny państwowej Jana 
Gniotą. Jest podejrzenie, iż stóg podpalo 
no. Straty wynoszą około 5 tys. zł. (k.)

... * Bydgoszcz. (Zderzenie sąjńochodu 
z wozem.) Na ul. Jagiellońskiej samochód 
’•roiy. Pr Łuczak z Jablćwka w pow. szu­
bińskim najechał na furniankę, p. Roszęw 
skiego z Myśięcinka. Powożący p Ro- 
szewski wypadł z wozu i pokaleczył się 
lekko, zaś koń z zaprzęgu złamał dwie no­
gi tak, że musiano go dobić.

— (Cygan-koniokrad.) W Bydgoszczy 
ujęto w tych dniach 24-letniego cygana 
Wincentego Głowackiego. Aresztowanie 
nastąpiło w chwili, gdy usiłował sprzedać 
konia, pochodzącego z kradzieży w majęt­
ności pp. Skórzewskich.

— (Kradzieże.) W Fordonie włamano 
się w tych dniach do mieszkania p. Ry­
szarda Retza, któremu skradziono biżu 
terję wartości tysiąca złotych.

— (Wyśledzenie włamywaczy.) W 
związku z kradzieżą i włamaniem w skła­
dzie p. Cohna w Bydgoszczy ujawniono 
sprawców kradzieży. Są nimi 30-Ietni 
Marceli Skowroński i 30-letni Bronisław 
Kubacki, obydwaj z Bydgoszczy. Znale­
ziono też u nich kilką skradzionych pła­
szczy. Obydwu włamywaczy odstawiono 
do więzienia sądowego (k.)

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY- 

POSPOLITEJ POLSKIEJ.

Tow. Przyjaciół
stół. m Poznania

Miasta i miasteczka, letniska, u- 
zdrowiska i kąpieliska mają swych 
sympatyków, grupujących się pod 
mianem „przyjaciół“ danej miejsco­
wości i mających dbać o pomyślny roz­
wój spraw kulturalnych, ekonomicz­
nych i innych, nieodzownych w ogni­
skach gromad ludzkich. I nhsza pra­
stara stolica Poznań szczyci się po­
wstałem w r. 1912-gim „Tow. Przyja­
ciół m. Poznania“, którego dotychcza­
sowa działalność zapisana jest chlub­
nie w wydawanych przez Tow. roczni­
kach.

Ośmnastoletnia działalność Tow. 
P. m. P. nie zadowoliła, nie mogła za­
dowolić prawdziwych przyjaciół mia­
sta, którzy też nie szczędzą gromów 
potępienia na bezład wielkomiejski. 
Ogół mieszkańców widzi i wytyka na 
każdym kroku braki w kulturze mia­
sta, a glosy te dźwięczą echem skarg 
na łamach prasy. , W każdej sprawie 
krytyka rzeczowa jest pożądana i ce­
niona, jednak najlepsze nawet chęci 
pojedyńczego obywatela nie doprowa­
dzą do pożądanych rezultatów, o ile w

działalności tej nie zapanuje pewien 
system, pewna ciągłość, wytrwale 
zmierzająca do wytkniętego celu

W naszem rozumieniu Tow. P. m. 
P. powołane jest do wystąpienia na 
szerszą widownię i do wciągnięcia w 
orbitę spraw miejskich jak najszer­
szych warstw społecznych. Miasto Po­
znań, prócz Tow. Przyjaciół P m. P. 
posiada „Stowarzyszenie ' Porządku 
Publicznego“. Obydwa Stowarzysze­
nia, działając niezależnie w granicach 
swych statutów, dopełniają się wzaje­
mnie. Obu tym Stowarzyszeniom za­
rzucić można jedynie, że nie zdemo­
kratyzowały swej działalności, nie wy­
szły na ulicę, nie wykazały tego, co mo­
gą i wykazać powinny. Redakcje pism 
zasypywane są skargami i reklama­
cjami, często aż nadto słusznemi, na 
nieporządki i niewłaściwości życia 
miejskiego. Czytamy niemal codzien­
nie lamentacje mieszkańców miasta 
na brutalność sygnałów szoferskich 
(którym w Londynie zabroniono 
wszelkiej sygnalizacji), na rozwydrze­
nie motocyklistów, zwłaszcza poczto­
wych, na rozklekotane pudła tramwa­
jów, na wrzaski i śpiewy nocne pija­
nej łobuzerji, ale nikt absolutnie nie 
stara się złemu zaradzić, nikt nie jest 
powołany do interwencji, każda wła­
dza zasłania się niekompetencją lub 
brakiem egzekutywy.

Ogół czeka, aby Tow. P. m. P. 
wkroczyło w dziedzinę tych zabagnio- 
nych stosunków miejskich z pożądaną 
energją i stanowczością.

Dowiadujemy się, że Zarząd Tow. 
Przyjaciół m. P. zwołuje w najbliż­
szym czasie walne zebranie, na któ­
re zaprasza wszystkich sympatyków, 
którym dobro miasta leży na sercu. 
Zapisy na członków przyjmuje dyrek­
tor Zalewski w Magistracie pokój 74.

W. Jeziorowski.

Do wiadomości P. K. E.
Piszą nam z miasta:
Nam, mieszkańcom św. Łazarza,

stała się z dniem 1. XI. ze strony P. 
K. E. krzywda. Niespodziewanie ska­
sowano nam tramwaj „5“, zmieniając 
jego kurs zamiast do ulicy Palacza — 
do ulicy Sczanieckich. Dyrekcji Tram­
wajów wydaje się, że to nie stanowi 
żadnej różnicy, lecz dla nas, mieszkań­
ców odcinku ulicy Focha, od Scza- 
nięckich do Palacza, jest to zmnięj- 
szeńfe’ naszych toóżliwóści komunika­
cyjnych ze śródmieściem z 5-ciominu- 
towego Wyczekiwania na przystanku 
na 10-minutowe. Nie jest to bagatelka 
dla łudzi pracy, dla których każda mi­
nuta jest droga, Żyjemy przecie w 
czasach, w których każdemu się spie­
szy, Pozatem chyba zasługiwałaby na 
Wzgląd młodzież szkolna, która skut­
kiem tej zmiany narażona jest na 
przeziębienie skutkiem wyczekiwania 
w obecnej porze zimowej. Kasowanie 
już raz ustanowionych udogodnień nie 
należy uważać za postęp w organiza­
cji lokomocji.

W imię powyższego żądamy przy­
wrócenia dawnego kursu „5“.

Kursy handlowe
Zarząd Oddziału Poznańskiego Związku 

Pracowników Kupieckich organizuje dla 
pracowników zatrudnionych w przedsię­
biorstwach handlowych, przemysłowych i 
t. p. kursy handlowe.

Celem kursów jest dokształcenie Zain­
teresowanych osób w przedmiotach: księ­
gowości, arytmetyki handlowej, kores­
pondencji, stenografji, w języku pol­
skim i w niemieckim. Kurs rozpocznie się 
w pierwszych dniach listopada. Lekcje od­
bywać się będą pięć razy w tygodniu od 
godz. 19.30 do 21.30.

Przewidziane przedmioty wykładać bę­
dą kwalifikowane siły pedagogiczne, tak, 
że wysoki poziom wykładów jest zapew­
niony.

Uczestnicy otrzymają na zakończenie 
kursu świadectwa na zasadzie koncesji 
Ministerjum Wyznań Religijnych i oświe­
cenia Publicznego, posiadające ten sam 
walor, jak świadectwa wielkich koncesjo 
nowanych szkół tego typu.

Opłata za kurs wynosi dla członków 
złotych 45. Dla zainteresowanych osób a 
nie należących do naszej organizacji — zło­
tych 60. Czesne ułatwia się do trzech rat. 
Zgłoszenia przyjmuje się w sekretarjacie 
Generalnym ul. Podgórna 12b II. p. w g. 
od 9 do 16-tej i od 19-tej do 21-szej.

RUCH W TOWARZYSTWACH
__ Polski Związek Przykrawaczy Kra­

wieckich. Zebrani© odbędzie się w sobo­
tę, dnia 8 bm o godz 20 w lokalu p Mlo- 
dożyńskiej, W. Garbary 41.

— Tow. Sportowe „Jutrznia“. Zebra­
nie w sobotę, dnia 8 bm. o godz, 19 w lo­
kalu przy ul. Gen. Kosińskiego.

— Kolo Śpiewackie im. ks. dr. J, Su- 
rzyńskiego, Poznań - Główna. Żebranie

godz. 20 w sali p. Jankowskiego przy uh
Głównej 111.

— Koło Absolwentów IV. szkoły wy» 
działowej Poznań-Lazarz. Zebranie pie- 
narne odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 20 w szkole. Na porządku obrad 
referat kol. Adamczaka Br. o zwiedzeniu 
ratusza oraz sprawa - wieczoru listopado­
wego.

— Tow. „Braterstwo** Wilda. Zebranło
plenarne odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
16 u p. Grotowskiego, Dolna Wilda 71.

— Tow. Krawców. Zwyczajne zebra­
nie odbędzie się 9 bm o godz. 15 w lokalu 
p. Tomczyka, ul Wroniecka 13.

— Sodalicja Panien Urzędniczek. Na­
bożeństwo miesięczne dnia 9 bm. o godz. 
9-tej w kaplicy sodalicyjnej przy kościelo 
OO. Jezuitów. — O godz 17 zebranie.

— Tow. Samodzielnych Handlarzy 
Okrężnych. Dnia 9 bm. odbędzie się ze­
branie o godz. 16 przy ul. Ślusarskiej 6 
u p. Ograbowicza.

— Zw. Inwalidów Cywilnych, Lazara.
Zebranie odbędzie się 9 bm. w sali p. Boh- 
nowej o godz. 4 popołudniu, ul. Marszał­
ka Focha 85. Na porządku obrad bardzo 
ważny referat

— Kat. Tow. Robotników Polskich Po», 
znań Tom. Nadzwyczajne walne zebrać 
nie odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm. 
o godz. 14 min. 30 w sali Domu Katolic­
kiego na Śródce. Na porządku obrad po­
żegnanie ks. patrona oraz obchód listopa­
dowy.

— Tow. Miłośników Drzew Owocowych.
Zebranie nadzwyczajne walne odbędzie 
się w niedzielę. 9 bm. o godz. 18 w lokalu 
p. Kuźnika przy ul. Piotra Wawrzyniaka 
nr. 13. Na porządku obrad wybór nowe- 
go zarządu.

— Tow. Powstańców t Wojaków Im. 
Ant. Andrzejewskiego, Łazarz - Górczyn.
W dniu 10 bm. odbędzie się zebranie ple­
narne Młodzieży Przedpoborowej w Kasy­
nie Obywatelskiem, ul. Marszalka Focha 
nr. 81 o godz. 20. Przybycie wszystkich 
członków konieczne.

II koncert symfoniczny 
FILHARMONII POZNAŃSKIEJ 

odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, finta 
9 listopada, w południe o godz. 12 w auli
uniwersyteckiej.

Zapowiedziany występ w tymże kon­
cercie 16-letniego znakomitego skrzypka» 
wirtuoza WŁADYSŁAWA WOCHNIAKA, 
wywołał wielkie zainteresowanie muzy­
kalnej publiczności naszego miasta. Mło­
dy ten artysta koncertował we wszystkich 
większych miastach Polski, gdzie był en­
tuzjastycznie przyjmowany. Publiczności 
poznańskiej przedstawi się WŁADYSŁAW 
WOCHNIAK po raz pierwszy w niedzielę 
i wykona nader trudny koncert skrzyp­
cowy Paganiniego D-Dur.

Koncertem Symfonicznym dyrygować 
będzie dyr. Opery warszawskiej ADAM 
DOŁżYCKI, pod którego kierownictwem 
orkiestra wykona oprócz koncertu skrzyp­
cowego L-iszta;.-,,Ł-e-s Preludes" i V-tą syra- 
fónję Czajkowskiego.

Sprzedaż biletów w składzie cygar Ai 
Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, PP stu-1 
denci U. P., uczniowie konserwatorium 
i młodzież szkolna korzystają z biletów 
ulgowych w cenie T zl. Bilety te nabyć 
można tylko w dzień koncertu przy kasie 
auli od godziny 10—11,30. zw 26 274

Teatr Wielki
DZIŚ — „Manru**.
Sobota. 8. 11 „Grlow“
Niedziela. 9. 11. po poi. „Księżniczka czar»

da sza”.
Niedziela, 9. 11. wlecz. „Madame Butter> 

fly".
Poniedziałek. 10 11 „Orłów“,

Początek o (rodzinie 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w biurze og?o»..

szeń „Par", ul 27 Grudnia 18, od godz tS 
do 17 W niedziele i święta w Teatra® 
Wielkim od godz. 11,30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ — „Proboszcz wśród biedaków**

Ceny zniżone.
Sobota. 8. 11 po poi. „Staś lotniczek“. baj» 

ka dla dzieci (ceny zniżone).
Sobota. 8 11 wiecz ..Przeprowadzka” —♦ 

występ J. Sosnowskiego.
Niedziela. 9 11 po poi, „Staś lotniczek“» 

bajka dla dzieci (ceny zniżone).
Niedziela. 9. 11. wiecz. „Przeprowadzka^ 

występ J Sosnowskiego.
Poniedziałek, 10. 11, „Proboszcz wśród 

biedaków”,
Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety wcześniej do nabycia w kasta

Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Zarząd przymusowy**.
Sobota, 8. 11. „Zarząd przymusowy". 
Niedziela. 9. 11. o godz. 3 popoł, „Kot w

butach” — bajka dla dzieci.
Niedziela, 9. 11. wiecz. „Zarząd przymuso­

wy".
Poniedziałek, 10. 11. „Zarząd przymusowy” 

Bilety poprzednio do nabycia w skła­
dzie cygar p Zygarłowskiego, narożnik
ul. Gwarnej i 27 Grudnia.

TEATR POPULARNY,
DZIŚ — „Polacy w Ameryce“.
Sobota, 8. 11. „Polacy w Ameryce" 
Niedziela, 9. 11. „Polacy w Ameryce”

Początek o godzinie 8.30 wieczorem. 
Bilety można wcześniej nabywać w

ńeięg|a7r^LP^Dip5!anPrzy pL Wf”ności 11 
(tel 17-94) od godz. 9 do 18. a od godz. 19 
przy kasie. W niedziele 1 święta od soda, tó przy kasie teatru ’ g dŁ
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
WIERZYNKOWE UCZTY

Międzynarodowy Kongres Unij Intellektualnych — Ambasadorowie w „Jamie" — 
Mnich i Kartezjąnizm — Niespodziewane ożywienie? — Czy tylko zbudzenie? —

Francuskie. „esprit" i polska kanapka.

ZYCIE KULTURALNE
Zaczęło się wszystko u Michalika.

Polska Unja Intelektualna, goszcząc w
Krakowie VII, Międzynarodowy Kon­
gres tych Unij, zaprosiła jego uczest­
ników do rabelaisowskiej Jamy. Tam, 
skąd się rozeszły na Polskę wesołe pio­
senki, słówka i szopki, zaroiło się od 
znakomitych europejskich uczonych, 
wielkich dam, ministrów i ambasado­
rów.

Wybór lokalu był świetny. Poza 
miejscami w których się ludzie gorąco 
modlili, największą silę atraktywną 
posiadają te, w których się naprawdę 
dobrze bawiono. A w Jamie bawiliśmy 
się ongiś świetnie (Nieprawda, starży 
przyjaciele?).

To też zapanowała odrazu atmosfe­
ra ciepła i swojska, jakby na daw­
nych wieczorkach zgranej michaliko- 
wej paczki. A nazajutrz, na ceremonji 
otwarcia zjazdu, gdy uroczysta Aula 
Uniwerystetu Jagiellońskiego zapełni­
ła się tłumem publiczności, uczestnicy 
kongresu czuli się już pośród niej ta­
ką zgraną paczką. Oczywiście! Spędzi­
li razem wieczór w Michalikowej Ja­
mie!

To właśnie zgranie się, zbliżenie, 
jest celem Unji Intelektualnych. Ini­
cjatywę do nich dał przed siedmiu la­
ty książę Karol de Rohan z Wiednia, 
pierwszy kongres odbył się w 1924 ro­
ku w Paryżu. „My intelektualiści, je­
steśmy prawdziwymi budowniczymi 
Europy“ — powiedział książę de Ro­
han na otwarciu krakowskiego kon­
gresu. „Tak jak w wiekach średnich 
ponad walkami narodowemi i regjo- 
nalnemi wznosiła się solidarność i ety­
ka elity społeczeństwa, usosobionej w 
pasowanych rycerzach, tak dziś inte­
lektualiści wszystkich krajów tworzą 
podobny międzynarodowy zakon ry- 
cerki“ — oświadczył podczas końcowe­
go bankietu profesor padewskiego u- 
niwersytetu, Emilio Bodrero. „Zbyt 
cennem dobrem ludzkości jest cywili­
zacja europejska, abyśmy nie starali 
się wszelkiemi siłami uchronić jej 
przed kataklizmem grożącym jej ze 
strony europejskich konfliktów. Na­
dzieja zażegnania ich tkwi w zbliżeniu 
się i poznaniu nawzajem. Stąd obo­
wiązek zbliżenia na polu intelektu“. 
Tak uzupełnił poprzednie wywody p. 
A. Fontaine, znakomity ekonomista,
przewodniczący delegacji francuskiej.

Zatem jakaś niepolityczna i apoli­
tyczna pan-Europa, jakby mająca od­
powiadać temu, co w średniowieczu, 
poza samym sensem religijnym, ozna­
czało słowo: Chrześcijaństwo. Pewna 
rodzina duchowa narodów czerpiących 
kulturalną tężyznę ze swych swoistych 
korzeni, ale oparta na wspólnocie cy­
wilizacji. Nie obejmuje ona kuli ziem­
skiej, ani nawet naszego kontynentu. 
Profesor uniwersytetu rzymskiego p. 
Luigi Valli wyraźnie zakreślił jej geo­
graficzne terytorjum, przeciwstawia­
jąc w swym wykładzie cywilizację eu­
ropejską zarówno amerykańskiej jak 
wschodniej, bolszewickiej. Ta Europa 
zatem, spadkobierczyni średniowiecz­
nego „świata chrześcijańskiego“, opie­
ra się z jednej strony o zielone fale 
Atlantyku, z drugiej o długą zieloną 
granicę, dzielącą Rzeczpospolitą od 
Sowietów. Jednem słowem obejmuje 
ten świat, który wspólnie przeszedł 
przez feudalizm i scholastyzm, który 
już się zbierał parokrotnie w ciągu 
dziejów w Konstancji, Florencji, Bazy­
lei...

Profesor z Padwy, kilku dominika­
nów i książę Reuss, Henryk XXXIX., 
zebrani w auli pod portretem Koperni­
ka i królowej Jadwigi, zdawali się 
przedstawiać familijne pergaminy tego 
kongresu. Z przemówień pp. K. H. Ro­
stworowskiego, Fernandeza, Valli'ego 
Jourdan'a, wyłaniał się duch afirmacji 
twórczej, budującej przyszłość na sil­
nych murowanych fundamentach. 
Ten sam duch afirmatywnego ładu w 
sztuce przemawiał z ust prof. Spa- 
niel‘a, Alberta Gleises, prof. Mehoffe­
ra.

Niepodobna tutaj oczywiście nawet 
pobieżnie streścić sześciu odczytów 
kongresowych i zajmujących dyskusyj, 
jakie się na ich temat odbywały popo­
łudniu w sali Akademji Umiejętności. 
Te odczyty, to: K. H. Rostworowskiego 
„Wiara“ — R. Fernandeza z Paryża 
„Duch krytyki“ — K. Rieslera z Frank­
furtu „Człowiek i Wiedza“ —*■ Otokara 
Spaniela z Pragi „Duch sztuki“ — L. 
Szestowa „O źródle prawd metafizycz­

nych“ — L. Valli'ego z Rzymu „Umysł 
i czyn“. Ta serja mieściła się doskona­
le w ramach ogólnego tematu kongre­
su, którym były: „Zasadnicze punkty 
wyjścia nowożytnego umysłu". Pozwa­
lam sobie nazywać raz „umysłem" raz 
„duchem“ — stosownie do tego, co 
bardziej odpowiada ujęciu odnośnego 
pojęcia przez autora — francuskiego 
słowa „esprit". Obejmuje ono tyle po­
jęć, jest tak giętkie w zastosowa­
niu, od Trzeciej Osoby Trójcy Świętej, 
poprzez Woltera do piosenek z Mont­
martre, że nie da się na żaden język 
przetłumaczyć.

Któż lepiej mógł mówić o „Wierze“ 
jak autor „Judasza“ i „Miłosierdzia", 
zaciekły badacz Pisma Świętego a za­
razem kuty filozof, Rostworowski? Je­
go ascetyczna twarz i namiętna gesty­
kulacja robiły chwilami wrażenie, iż 
z katedry Auli przemawia zakonny 
kaznodzieja. Pochwała krytyki wygło­
szona przez R. Fernandeza pozornie 
tylko mogła być wzięta za kontradyk- 
cję tezy Rostworowskiego. „Krytyka“ 
to nie „negacja“. Poprzez słowa fran­
cuskiego uczonego brzmiało kartezjań- 
skie: Cogito ergo sum. Wreszcie, w 
melodyjnych włoskich okresach L. 
Valli'ego zabrzmiała pobudka czynu. 
„Duch Czynu“ będzie ogólnym tema­
tem przyszłego kongresu w Zurychu.

Konkres zakończył się wspaniałym 
bankietem. Poszły mowy jedna za dru­
gą. Generalny sekretarz, książę de Ro­
han, w pięknych słowach streścił znów 
cele i osiągnięte rezultaty intelektual­
nej pan-Europy. Na zakończenie, jako 
serdeczny pokłon w stronę Polski, 
przypomniał, iż służył podczas, wojny 
w pułku ułanów galicyjskich. Że w 
takich dopiero chwilach i okoliczno­
ściach pozńaje się wartość ludzi, że 
wtedy nauczył się cenić polską duszę 
i polskiego żołnierza.

Czy mi się przywidziało, że wspom­
nienie ułana polskiego ożywiło w nie­
spodziewany sposób nastrój biesiadni­
ków?! Przewodniczący delegacji nie­
mieckiej, wznosi kielich na pomyśl­
ność przyszłego zjazdu w Szwajcarji 
wolnej i... neutralnej. Mówca wioski 
podnosi ze wzruszeniem analogiczne 
dzieje Włoch i Polski. Dzieje męczeń­
skiej walki o wolność i byt. Zrywa się 
burza oklasków. Mowa rumuńska 
wspomina dawne wspólne przewagi 
wojenne. Przed oczyma zebrania za­
czętego pod auspicjami kard. Hozjusza 
zaczynają się zarysowywać postacie 
dwóch również wielkich kardynałów, 
których pan-Europa opierała się na 
misternym splocie sojuszów i na — 
królewskich muszkieterach, a którzy 
nazywali się Richelieu i Mazarin...

Czy część biesiadników wstanie na­
raz nucąc: „Madełon"?... Wszystkich 
tych intelektualistów łączy „jeden u- 
ścisk bratni“. Czyżby:
Ńa koń bracia. Trąbka woła. Może to 

ostatni?
Ale to chyba było chwilowe złudze­

nie. Ocknąłem się. Naprzeciw mnie 
siedzi urocza panienka pomiędzy dwo­
ma sympatycznymi poetami. Konsta­
tujemy wspólnie, że odbywa się fuzja 
nietylko umysłowości, ale i języków. 
Oto menu bankietu zaczyna się od 
„canapés variés" lansując tym neolo­
gizmem poprzez Europę termin polski 
równie trudny do przetłumaczenia, 
równie złożony i równie bogaty, jak 
francuskie „esprit“ — hawełkową ka­
napkę.

Kraków. Ludwik Puget.

Pisma nadesłane
„Przegląd Pedagogiczny“. Nr. 29. Treść: 

Dzisiejsze święto. — J. Gródecki: „W rocz­
nicę. List otwarty do Redaktora „Prze­
glądu Pedagogicznego". — H. A. G.: „W 
25-Iecie szkoły polskiej". — M. Gabszewi- 
czówna: „Młodzież w dobie strajku szkol­
nego". — Zb. Wróblewski: „Syndykat, 
związek zawodowy czy stowarzyszenie?" 
— Komuikaty Zarządu Głównego T. N. S. 
W. — Z życia Koła Warszawskiego T. N. 
S W. — Z żałobnej karty. — Kronika. — 
Nowe książki. — Nadesłane czasopisma.

„Przegląd Księgarski** Nr. 21. Treść: 
Henryka Rygiera: „Racjonalizacja księ­
garstwa". — Materjaly do historji księgar­
stwa w Polsce. — Wystawa książek dla 
młodzieży w Królewskiej Hucie. — Prasa 
polska o sprawach książki. — Polonica w 
prasie księgarskiej czeskiej. — Nowe skróty 
firm księgarskich i wydawniczych. — Wy­
dawnictwa nadesłane do redakcji. — Ze 
szkoły księgarskiej. — Dział urzędowy.

W NAUKOWYM POZNANIU.
Zaszczytne odznaczenie spotkało 

znamienitego uczonego poznańskiego, 
ks. prałata dr. Karola M a z u rkie- 
wieża, profesora seminar jum du­
chownego i proboszcza parafji św. Ja­
na Jerozolimskiego. Polska Aka- 
demja Umiejętności w Krakowie po­
wołała ks. dr. Mazurkiewicza do swo­
jej komisji dla dziejów oświaty i 
szkolnictwa w Polsce na członka- 
wspólpracownika. Powołanie to za­
wdzięcza ks. dr. Mazurkiewicz cen­
nym swym pracom, któremi nasz 
Dział niejednokrotnie się zajmował. 
Dość wymienić pracę o Archiwum 
Lubrańskiego w Poznaniu, dalej o Be­
nedykcie Herbeście, o Erazmie Glicz- 
nerze (pisana wespół ze śp. prof. Da- 
nyszem), oraz liczne prace z dziedziny 
nowoczesnej pedagogji, zamieszczane 
po pismach fachowych. Obecnie pra­
cuje zasłużony uczony nad pracą o św. 
Augustynie. Redakcja nasza przyłą­
cza się serdecznie do życzeń naszego 
świata naukowego, jakich przedmio­
tem jest ks. dr. Mazurkiewicz z powo­
du tego zaszczytnego odznaczenia.

Również temi dniami została za­
twierdzona habilitacja dyrektora Bi- 
bljoteki Raczyńskich w Poznaniu, dra 
Andrzeja Wojtkowskiego, na 
docenta naszego Uniwersytetu. Dr. 
Wojtkowski, którego mamy przyjem­
ność zaliczać do stałych współpraco­
wników naszego Działu, rozpoczął już 
wykłady, mające za przedmiot wojnę 
światową r. 1914—18. Nie potrzebuje­
my przypominać, że młody, a tak Wy­
bitny uczony ma już w swoim dorob­
ku dzieła takie, jak Historję Tow. 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, jak ży­
ciorys Edwarda Raczyńskiego, nie 
mówiąc o wykończonym właśnie, za­
rysie historycznym na temat udziału 
Wielkopolski w powstaniu listopado- 
wem, jak również o licznych szkicach 
większych i przyczynkach, zamie­
szczanych w prasie fachowej, oraz w 
naszym Dziale, o którym dr. Wojtkow­
ski na marginesie niejako swych za­
jęć naukowych zawsze jest łaskaw 
pamiętać. Ciesząc się z wstąpienia dr. 
Wojtkowskiego na tę nową placówkę 
naukową, zasyłamy mu również bar­
dzo serdeczne życzenia.

Z Tow. fizycznego. Oddział krakowski 
odbył posiedzenie z odczytem prof. Jeżew­
skiego p. t.: „O zjawisku Comptona".

SLAWISTYKA
Vrchlicki a Mickiewicz, Z dużą rado­

ścią stwierdzić trzeba,, że studja słowiań­
skie w Polsce pogłębiają się stale. W Kra­
kowie podejmuje się na nowo wydawanie 
rocznika slawistycznego, miesięcznik slo- 
wianoznawczy polski rozwija się coraz le­
piej, rocznica Kochanowskiego znalazła 
wyraz w prasie słowiańskiej, gromadząc 
uczonych czeskich i ruskich w murąch 
Polskiej Akademji Umiejętności, dla 
wspólnej pracy naukowej W „Ruchu Sło­
wiańskim" Henryk Batowski omawia 
cudne przekłady Mickiewicza na język cze­
ski przez znakomitego wieszcza Czech 
Vrchlickiego. Stosunek jego do wieszcza 
polskiego, to szereg hołdów czci i miłości. 
Były to duchy pokrewne, choć Vrchlicki 
nie dał swemu narodowi arcydzieł na 
mickiewiczowską miarę. Będąc więcej 
kosmopolitą, objawiał zainteresowanie dla 
zagadnień filozoficznych i mistycznych, ale 
umiał pojąć Mickiewicza i przyjął wiele 
polskości do swej duszy obywatela świata.

(T. Gr.)
TEATR

„Król Nikodem“. Ze Lwowa piszą nam: 
Teatr Rozmaitości wystawił groteskę, na­
pisaną do spółki przez F. Goetla, oraz ma- 
larza-literata Rafała Malczewskiego syna 
śp. Jacka. Nosi ona tytuł „Król Nikodem" 
i dzieje się w roku dwutysięcznym. Ja- 
kiemś państwem europejskiem rządzi król, 
będący nie człowiekiem żywym, ale auto­
matem, który wprawiają w ruch degene­
raci, głupcy i korupcjoniści, rządząc w ten 
sposób państwem. Jedynym idealistą w 
tym odmęcie materjalizmu i pikczemności 
jest profesor Rybak, który w* końcu sztuki 
ucieka na Marsa bo na ziemi niema co po­
cząć z moralnemi wartościami, które (tak­
że po swojemu) reprezentuje. Sztuka jest 
ponura, dziwaczna i beznadziejna, arty­
styczna jej wartość polega na formie, tea­
tralnej, jaką jej nadała ihscenizacja, do­
konana przez młodego reżysera p. W. Ra- 
dulskięgo, a utrzymana W duchu najdalej 
posuniętego modernizmu. Jako ekspery­
ment jest to ciekawe, a jako próba reży­
serskiego artyzmu i pracy bardzo poważne, 
bez względu na stanowisko, jakie kto zaj­
muje wobec innowacji tego rodzaju., Czy 
pójdzip za tern powodzenie kasowe, to bzecz 
inna i wątpliwa. W każdym razie jest to 
wydarzenie w zakresie awangardy literac­
kiej i teatralnej, (u)

OCHRONA ZABYTKÓW
Remont we Wdzydzach. Niisz korespon­

dent toruński (A. M.) donosi: Chata, w 
której mieści się przejęte niedawno przez 
państwo muzeum kaszubskie we Wdzy­
dzach została zremontowana pod nadzo­
rem pomorskiego konserwatora zabytków 
przy wojewódzkim “wydziale kultury p, G. 
Chmarzyńskiego. Przystąpiono też do in­
wentaryzacji zbiorów muzeum.

MUZYKA
Inaugnrac]a Wyższe) Szkoły Muzyczne).

Piszą nam z Warszawy: W niedzielę od­
będzie się w naszern Konserwatorium i- 
nauguracja Wyższej Szkoły Muzycznej, 
która po ostatniej reorganizacji stanowi 
jedną najwyższą z instytucyj pedagogicz­
nych Konserwatorium. W południe zapro­
szeni goście będą uczestniczyli w akcie uro­
czystym, wieczorem odbędzie się w Filhar­
monii Akademja, na której wykonane będą 
dzieła Paderewskiego, Szymanowskiego, 
Różyckiego i Sikorskiego, (mw)

JAK FRYDERYK SZOPEN 
OPUSZCZAŁ WARSZAWĘ

Z Warszawy donoszą nam:
Uroczystości szopenowskie, odbyte 

w setną rocznicę odjazdu Szopena z 
Polski — której już nigdy nie miał zo­
baczyć — przyniosły niejedno ciekawe 
wspomnienie tamtych czasów. Wia­
domo, że wyjeżdżającego żegnali na 
Woli pod Warszawą przyjaciele, kole­
dzy i entuzjaści, z Elsnerem na czele, 
wręczając mu puhar, napełniony zie­
mią ojczystą, przyczem odśpiewano 
kantatę. Otóż tekst tej kantaty podał 
był ówczesny „Kurjer Warszawski“, 
donosząc o odjeździe Szopena. Odno­
śny artykuł brzmiał tak:

„Nasz Rodak, Wirtuoz i Kompozy­
tor muzyczny Fryderyk Szopę (Cho­
pin) wczoraj wyjechał z Warszawy 
dla zwiedzenia obcych krajów. Naj­
przód zatrzyma się w Kaliszu, skąd 
uda się do Berlina, Drezna, Wiednia, 
następnie zwiedzi Włochy i Francję. 
Liczni przyjaciele tego artysty, na któ­
rych czele znajdował się Rektor 
Elsner, odprowadzili go do Woli, gdzie 
przy pożegnaniu uczniowie szkoły mu­
zyki, wykonali śpiew następujący:

„Zrodzony w Polskiej krainie
Niech twój talent wszędzie słynie:
A gdy będziesz nad Dunajem,
Szpreją, Tybrem lub Sekwaną,
Niechaj Polskim obyczajem 
Ogłaszanemi zostaną 
Przez twe zajmujące tony,
Co umila nasze strony 
Mazur i Kujawiak luby.
Z tąd szukaj zaszczytu chluby;
Nagrody talentu, trudów,
Że głosząc pieśń naszych Ludów 
Jako ich współziomek prawy,
Przydasz wieniec do ich sławy.
Choć opuszczasz nasze kraje 
Lecz serce twoje w pośród nas zostaje, 
Pamięć twego talentu istnieć u nas będzie, 
Życzemy ci serdecznie pomyślności wszę­

dzie.
O podróży Szopena zamieści! rów­

nież „Kurjer Warszawski“ notatkę, 
bardzo charakterystyczną, a brzmiącą 
tak:

„Wirtuoz Szopę (Chopin) wyjechawszy 
z Warszawy, przez kilka dni bawił w Wro­
cławiu; zaproszony do tamecznej Resursy 
okazał swój talent i powszechne ,sPr^’ 
zadowolenie. Teraz jest w Dreźnie. J o 
Popuri z śpiewek Polskich, niezmiernie s ę 
podobają w Niemczech**.

To „popuri“ (potpourri) i w dodat­
ku „ze śpiewek polskich“, jest wzru­
szające — oczywiście na swój sposon, 
jako określenie jednego z dzieł, w 
których Szopen swój genjusz przej 
wiał. (mw)

SZKOLNICTWO
Nauczanie francuskiego. Książnica - 

tlas wydala prace P- Ciesielskiej - 
owskiej pt. „Język francuski, zarys mi 
yczno - dydaktyczny". Autorka r 1 
uje podstawowe zagadnienia nauK je | 
ów nowożytnych; idzie jej o Posłi„ncn.
uczniach znajomości kultury t . 

uej, nietylko języka. Bogatą jest P 
a, bibljografja przedmiotu.

Książki nadesłane
anja Ciesielska - Borkowska: ,.J«- 
incuski“. Zarys metodyczno - ?
zny. Lwów - Warszawa 1930- K8'ą 
Atlas.
a Czerny-Biernatowa i Marja 
: „Organizacja i metody prj __

’ eosDodarczem żenskiem •



rrzyroda mści się
Klęska myszy i szczurów. — Złowrogie 

ziele. — Zagrażająca zagłada.
Ostrożnie z tępieniem zwierząt! Ostrze­

żenie to, wychodzące z kół przyrodników, 
rozlega się coraz donośniej i bezwarunko­
wo posiada całkowite uzasadnienie. Przy­
roda nie zezwala na bezmyślne niszczenie 
swoich tworów i potrafi mścić się za na­
ruszenie zasad ogólnej równowagi. W do­
wód słuszności tego twierdzenia, uczeni 
przytaczają wiele przykładów.

Ostatniemi czasy, olbrzymie ilości my­
szy wtargnęły do Kalifornji. Krociowemi 
armjami przebiegają kraj cały, niszcząc 
wszelkie napotykane płody jesienne i za­
grażając nawet — komunikacji. Walkę, 
niezbyt zresztą skuteczną, prowadzi się 
z niemi za pomocą gazów trujących. Przy­
czyny tego groźnego zjawiska są bardzo 
proste. Oto przez lata całe ludzie bezce­
lowo trzebili zaciętych wrogów mysiego 
rodu, jak: jastrzębie, sowy, łasice itp. da­
jąc tem samem gryzoniom możność nieo­
graniczonego rozmnażania się.

W W. Brytenji znów, prawdziwą plagą 
stały się szczury, a to również dzięki wytę­
pieniu wielkiej ilości ich naturalnych nie­
przyjaciół, jak ptaki drapieżne, lisy itp. 
Według danych Instytutu Przyrodniczego 
para szczurów’ ma około tysiąca jednostek 
progenitury, przyczyniających w ciągu ro­
ku szkody na 1.500 funtów szterł., zaś koszt 
„utrzymania“ całego rodu szczurzego w 
W. Brytanji wynosi około siedemdziesię­
ciu miljonów funtów szterlingów.

Także Australja ma „kłopoty domowe“ 
podobnego rodzaju. Nie nauczyło ej nicze­
go bolesne doświadczenie, poczynione z 
królikami, które zaaklimatyzowane tam, 
by dostarczały taniego mięsa, rozmnożyły 
się do tego stopnia, że stały się dzisiaj 
okropną klęską. Tak samo drugi ekspery- 
meąf piątej ezęści świata dał rezultat wiel­
ce opłakany. Oto postanowiono kultywo­
wać sprowadzone z Ameryki t. zw. „grusz­
ki kolczaste“, (rodzaj kaktusa), mające słu­
żyć jako żywopłoty w okolicach pustyn­
nych, dla powstrzymania piasków lotnych. 
Obecnie porusza się niebo i ziemię, aby 
zatamować nieprawdopodobnie bujny roz­
rost tych roślin, zagrażających wyjałowie­
niem całych połaci kram. Dość powiedzieć, 
że złowrogi kaktus, pokrywający obecnie 
już przestrzeń dwudziestu miljonów akrów, 
rozplenia się niezmiernie szybko „pożera­
jąc“ rocznie około miljona akrów żyznej 
ziemi i zdaje się kpić sobie - wszelkich u- 
siłowań ludzkich, zmierzających do po­
wstrzymania jego zwycięskiego pochodu. 
Dotąd nie znaleziono jeszcze sposobu na 
wytępienie fatalnego ziela: na nic zdało się 
wyrywanie go z ziemi, palenie, zlewanie 
kwasami. Nie pomogły nawet importowa­
ne ad hoc, z Ameryki owady, uważane za 
szczególnych wrogów kaktusa.

Francja otrzymała również dotkliwą 
nauczkę za niepowołane mieszanie się do 
spraw przyrody. Oto w rezultacie wypo­
wiedzianej przez tamtejszych ogrodników 
wojny wróblom i masowego ich wytępie­
nia, pojawiły się ogromne masy gąsienic, 
które w krótkim czasie zdewastowały całe 
powiaty, powodujące miljonowe straty.

Niestety, ludzie nie mają pojęcia, ¡ak 
wielce użyteczne zadania spełniają nasze 
ptaki. Gdyby nie one, padłibyśmy w bar­
dzo krótkim czasie ofiarą czyhających na 
nas wrogich owadów. A jest ich około 750 
tysięcy gatunków, z których niektóre two­
rzą olbrzymie roje, np. w gneiździe ós prze­
bywa około czterech tysięcy owadów, a 
mrowiska zawierają mil jony jednostek.

lak obliczył prof. Howard mucha poko­
jowa w przeciągu sezonu może stać się ro­
dzicielką czterech tryljonów potomstwa, 
zaś muchy polne są jeszcze znacznie płod­niejsze.

„Cuda“ fakirów
. Wśród wielkich, klas-cznych fakirów 
inayj wybija się na plan pierwszy Gowin- 
ua bwami. Konsul włoski Jacobini zetknął 
się z tym niezwykłym człowiekiem i tak 
°P|S|JJ8 w medjołańskim „Corriere dełla

swoje wrażenia:
_7 ¿kir Gowinda Swami, pisze Jacobini

to średniego wzrostu szczupły mężczy- 
nJ.,0 mi!vcłl rysach twarzy, spalony zu- 
peinie na kolor ciemno-bronzowy. Wyglą-
—, ®a. ®łcdzieńca, choć liczy, jak się do- 
wiedziałem, lat przeszło czterdzieści. Ze-

SI.ę z. nim * byłem wprost olśniony 
nanJl i»mI’ iakiemi się popisywał, Wziął 
ninnkład laskę> którą kupiłem na Geylo- 
n‘-s ,e™wąwszy oczy ku ziemi począł wy- 
niJoi • zaklęcia magiczne. Następnie u- 
rnei trzymając jedną rękę na gałce 

j laski, na wysokość metra, przyczem 
WsILh!9 • s,krzyżowane były na sposób 
dv n,7ini> jak to widzimy u posążków Bud- 
minm t0 zjawisko niepojęte! Przez 20 

i1“4 starałem si- zbadać, jak te~; doko- 
lem „,ą?aj5c Prawu ciężkości, lecz musia- 
nv wnh,'erdzić’ że rozum mój jest bezsil- 

y nooec oczywistego i niezbitego faktu, 
sznur/» u ne^ kalai-ki tarasu zwisała na 
bvl harmonika w ten sposób, że sznur 
PozhnwiyWlą,za,ny do końca instrumentu, 
aby“mZ °n^S° klawiszy. Poprosiłem fakira, 
jął s7nni.Um-en? zagrał, Gowinda Swami u- 
cy DrawL ? Zy palec wielki i wskazują- 
saezałYn? rękł 1 po kilku minutach miechacząi się poruszać i odezwały się tony
melodii?7 nie mógłbym usłyszeć jakiejś ^eiodp? -_ zapytałem.

PnT?,emJ° duchowi starego muzyka. 
strumJu ć długlej chwili zabrzmiał in- 
uroc“e m»,naWU-, si«5 Prześliczne,
skiego Mn °di'® V dowe z P°brzeża malaj- 
zaporrmi^nJ3?3, -a’ •wy^arła na mnie nie- 
windT św ™®nie- przez ca1 czas- Go- 
PołączomT^1 *7* zupełnie nieruchomy, 

y jednak z harmoniką sznurem.

F*kir następnie z kieszeni garść
delikatnego pias i posypał nin. ziemię. 
Potem poprosił mnie, 'bym usiadł naprze­
ciwko, przy małym stoliczku i wziął do 
ręki papier i ołówek. Podałem mu obsad­
kę, a on położył ją powoli na (Jasku.

Posłuchaj — rzekł Gowinda Swami ■— 
teraz będę —ywoływał duchy. Gdy obsad­
ka podniesie się uionowo, rysuj na papie­
rze co ci się podoba, to samo powtórzy 
obsadka na piasku.

Następnie wyciągnął ręce pionowo przed 
siebie i począł szeptać tajemnicze formuły 
zaklęcia. Po kilku minutach obsadka się 
podniosła. Zacząłem wodzić ołówkiem po 
papierze i rysować rozmaite figury. Na­
tychmiast poczęła obsadka naś, >wać ru­
chy ołówka i za plecami Gonwidy na pia­
sku znalazły się te me figury, które na­
rysowałem na papierze. Gowinda Swami 
podniósł się, w—ładził piasek i rzekł:

— Pomyśl s ’ :e tera’ jak' ś słowo z mo­
wy bogów sanskrytu, ponieważ duchy nim 
się najchętniej posługują.

Znowu ra,e ’-a sh podniosła i napisała 
słowo „Puruncha“ (ojciec niebieski“). Było 
to rzeczywiście *o słowo, o które mi cho­
dziło. Po tych niezwykłych eksperymen­
tach Gowinda Swami odszedł, irzyjąwszy 
odemnie kilka srebrnych monet, które mu 
ofiarowałem. g p.

Kryjówki złodziejskie
Skradzione skarby przechowują w gniaz­
dach orlich i grzechotników. —- w grobach 
i w mydle — w sądzie. — Pies kradnący

klejnoty.
W Berlinie aresztowano w tych dniach 

kasjera hurtowni spożywczej z powodu 
sprzeniewierzenia 24.000 marek. Przy rewi­
zji jego mieszkania znaleziono pieniądze... 
pod peruką na głowie 22 letniego syna je­
go, który z powodu choroby zupełnie wyły­
siał.

Wiadoma rzecz, że kryjówki złodziej­
skie skradzionych przedmiotów to jedno z 
najważniejszych zagadnień złodziejskich. 
Niejednokrotnie łatwiej coś ukraść, niż 
przechować tak, aby niepowołani nie wpa- 
dli na trop i nie odebrali łupu. Stąd też ra­
busie łamią sobie głowy, i wpadają na nie­
zwykłe zprost pomysły, w wyszukiwaniu 
kryjówek. Dlatego tak często łapie się zło­
dziei i oszustów, ale bez odzyskania skra­
dzionych przedmiotów. Policja szuka robi 
co może, a jednak oszuści często wyprowa­
dzają ją w pole, zacierając ślady po skra­
dzionych rzeczach.

Gdyby się chciało wyliczyć, wszystkie 
kryjówki złodziejskie, to trzebaby wymie­
nić nieomal wszystkie przedmiot,/znaj­
dujące się między niebem a ziemią. Prze­
cież ukrywano już różne skarby na szczy­
tach gór i w gniazdach orlich, a nierzadko 
odnajdywano je ukryte na dnie rzek i sta­
wów. Jedną z najlepszych kryjówek była 
i będzie ziemia, da której wszystko zako­
pać można. Ale najgorsza rzecz z tem, 
że w wielkich miastach trudno o kawałek 
ziemi, gdzieby swobodnie i bez zwrócenia 
na siebie uwagi gospodarować można. To 
też złoczyńcy radzą sobie jak mogą. I tak 
zdarzyło się, że pewien współpracownik 
drukarni państwowej w Berlinie wpadł na 
potworny wprost pomysł, ukryć zdefraudo- 
wane przez siebie pieniądze. Użył do tego 
grobu swej niedawno zmarłej córeczki.

Niezwykłą kry iówkę obrał sobie pewien 
służący w New Jersey, który zubożył bank 
o drobnostkę, bo o 127.000 dolarów. Miał 
słabość do cudzych pieniędzy, a poza tem 
do grzechotników, które zajmowały go od 
samej młodości. Wiedział więc doskonale, 
że węże zbijają się w obrzydliwą bryłę i za­
żywają spoczynku w jamach podziemnych. 
Otóż takie gniazdo uprzątnął ów służący, 
ukrył w niem mamonę i ułożył na niej z 
powrotem węże. Kiedy go aresztowano, 
miał przy sobie zaledwie trochę drobnej 
monety. Bank zaproponował mu ugodę, co 
się zresztą raz po raz powtarza w Amery­
ce i Anglji. Zapewnił mu wolność i umo­
rzenie sprawy, zrzekł się 30.000 dolarów, 
wobec czego służący wydał swą kryjówkę 
skarbów, której nikt z ludzi nie byłby od­
nalazł.

Pewien kasjer bankowy, który intere­
sował się kiedyś chemicznemi doświadcze­
niami, okradł bank nar ćwierć miljona ma­
rek w zlocie, których nie zdołano odnaleźć. 
Dopiero po dłuższym czasie, kiedy złodziej 
już od dawna był na wolności po odsiedze­
niu kary, wydało się przypadkowo, te 
przygodny „chemik“ rozpuścił złoto w 
kwasie azotowym i solnym i przechował 
w odpowiedniem naczyniu. Po wypuszcze­
niu z więzienia, zamienił znów płyn w zło­
to przy pomocy odpowiednich zabiegów 
chemicznych.

Ktoś inny znów miał szczęście posiada­
nia kuzyna w osobie fabrykanta mydła. 
Jeden ukradł 170.000 marek, a drugi ukrył 
je w kawałkach twardego mydła, które zło­
żył w magazynie. Po wypuszczeniu defrau­
danta na wolność, wynieśli się „uczciwi“ 
kuzynowie za granicę i żyli świetnie z „my­
dła do prania“.

Niezliczone są poprostu kryjówki w do­
mach. Najlepszym dowodem jest fakt, że 
w jednym z domów ziemiańskich w Nad- 
renji przyłapano nianię, która zabrawszy 
państwu szesnaście tysięcy marek niem., 
zaszyła je w niedźwiadku, zabawce swego 
wychowanka.

Nawet człowiek sam posiada w sobie 
kryjówki, w których różne potrafi ukryć 
przedmioty. Są to swoją drogą tryki zna­
ne, bo że przechowywano klejnoty w splo­
tach włosów na głowie, lub w ustach, a na­
wet w żołądku, o tem Jedzą wszyscy. A że 
żołądek jest tzasami cierpliwy, okazało się 
w jednym z szpitali berlińskich, gdzie 
stwierdzono, że kobiety, skazane na długie, 
więzienie, połykały szczot czki do zębów/ 
by wywołać chorobę i wydostać się z ce­
li. U jednej z skazanych znaleziono ich aż

Oto kwiatek „sanacyjnego“ „umiaru“ wyborczego. Fotografja przedstawia 
zabrudzony atramentem przez jakiegoś sługusa „sanacyjnego* obraz Korfan-

tegp. O fakcie tym pisaliśmy przed kilku dniami.

Przed witryną, atelier fotogr. „Rubens“ gromadziły się tłumy publiczności, 
komentując z oburzeniem wybryk „sanacyjnych bojówkarzy.

sześć. Nie poddano jej jednakże operacji, 
gdyż doświadczenie poucza, że okładka ro­
gowa u szczotki, sama Ję rozpuszcza w 
kwasach żołądkowych.

Na mniej znany pomysł wpadła pewna 
złodziejka kosztownych kamieni, która sta­
le kazała sobie w składach przedkładać 
kamienie bez oprawy. W odpowiednim mo­
mencie przywłaszczała sobie jeden z nich, 
nieznacznie zrzucając go ze stołu, na co 
czekał tylko piękny, rasowy doga, który I 
chwytał klejnoty i połykał.

Czasami nawet władze przechowują 
bezwiednie skradzione rzeczy i strzegą ich, 
jak oczka w głowie. Pewien złodziej r ih- 
nowicie zapakował pięknie banknoty skra­
dzionej -isłał do sądu przez przyjaciela 
z zaznaczeniem, że to jego testament. Za 
przechowanie zapłacił nawet drobną opła­
tę. Był spokojny o swój skarb, bo wiedział, 
że nikt rie ruszy jego skarbu bez jego woli 
i zezwole .ia, chyba po jego śmierci.

Widać z tego, na jakie koncepty zdoby­
wają się wyrafinowani złodzieje, ażeby „u- 
ratować“ skradzione skarby od powrotu do 
prawnego ich właściciela, (wl)

Z różnych stron Polski
, Masowe egzekucje na plebaniach 

w Matopolsco.
Kasa Chorych w Dębicy, (woj. krakow­

skie), rozesłała przed półtora rokiem we­
zwania do wszystkich księży proboszczów 
w swym okręgu (głównie dekanat ropczyc- 
ki), o zapłacenie należności za ubezpiecze­
nia z tytułu ubezpieczenia kasowego służ­
by kościelnej. Wymiary te, opiewające na 
okres trzech lat wstecz, wynosiły wraz z 
odsetkami po 400—1200 złotych.

Z polecenia dębickiej Kasy Chorych, 
przeprowadzono masową egzekucję u 14 
księży proboszczów, zajmując w ich gospo­
darstwach krowy, konie, trzodę chlewną i 
ruchomości z zagrożeniem, że o ile do 
trzech tygodni wymierzone opłaty nie zo­
staną uiszczone, — nastąpi licytacja zaję­
tych przedmiotów.

Oczywiście, fakt ten wywołał duże roz­
goryczenie wśród dotkniętych egzekucja­
mi. Nie zaprzeczają oni bowiem, że służba

kościelna winna być ubezpieczona, opłaty 
jednakowoż z tego tytułu wynikające na 
rzecz Kasy Chorych, winny być pokryte 
nie przez księży proboszczów, jako osoby 
fizyczne z ich prywatnego majątku, ale s 
funduszu, związanego z pokrywaniem po­
trzeb i służby kościelnej.

Włamanie do kasy hr. Łarlscha.
W ubiegły czwartek nad ranem, niezna­

ni sprawcy usiłowali włamać się do kasy 
hr. Larischa w Jaworzu. Na skutek podej­
rzanych szmerów, służba zawiadomiła po­
sterunek policji w Jasienicy, który wyde­
legował na miejsce dwóch funkcjonarju- 
szów policyjnych: ci zastali sprawców przy 
włamywaniu się do kasy. Wywiązała się 
obustronna strzelanina, w trakcie której 
starszy posterunkowy Szczepański został 
trzykrotnie raniony w bok, płuca i rękę. 
Za uciekającymi dał drugi funkcjonariusz 
kilka strzałów, jednak włamywacze zbie­
gli. Szczepański odwieziony został do szpi­
tala w Bielsku. Życiu jego nie grozi nie­
bezpieczeństwo.

2,200.000 zł. pożyczki na inwestycje 
tramwajowe w Warszawie.

Magistrat warszawski wystąpił do rady 
miejskiej o upoważnienie go do zaciągnię­
cia w Banku Handlowym pożyczki w kwo­
cie 2,200.000 zł. na rozbudowę tramwajów. 
Pożyczka będzie spłacana od 30 grudnia 
1931 r. do 31 październiak 1932 r. w 10 ra­
tach miesięcznych. Dyrekcja tramwajów 
miejskich wykonuje obecnie na rachunek 
tej otrzymanej już pożyczki: budowę linji 
tramwajowej na ul. Powązkowskiej ko­
sztem 450.000 zł, budowę pętlicy tramwajo­
wej na pi. Narutowicza kosztem 250.000 zł., 
budowę warsztatów linji za kwotę 750 tys. 
zł. i t. d.

Komisja finansowo-budżetowa rady 
miejskiej zaakcepowała wniosek złożony w 
tej sprawie przez magistrat———__

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA- 
N1CZNE. OORIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIMI



Stron« IV Kurjer Poznański, piątek, 7 listopada 1930 Numer 515

DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chu-ili

Po konferencji 
bukareszteńskiej

Co dalej?
Powiedzmy sobie prosto z mostu: 

marzenia pan-europejskie Brianda są. 
mrzonkami. Twórca idei federacji 
państw europejskich przypomina nie­
co owego profesora Conć, którego zda­
niem wystarczy wmawiać w siebie, że 
się dobrze czuje, aby istotnie (tłuma­
cząc dosłownie z francuskiego) „do­
brze się nosić“. Aby zbliżyć się do 
ideału Paneuropy trzeba przedrzeć się 
przez olbrzymi las trudności i przeci­
wieństw, trzeba znieść zasieki dzielą­
ce gospodarstwa narodowe, trzeba za­
pełnić rowy, fosy odgradzające od sie­
bie organizmy, żyjące w izolacji, — 
jednem słowem: trzeba uporać się z 
tysiącami przeszkód, stojących na dro­
dze realizacji myśli o Stanach Zjedno­
czonych Europy.

Briand dał światu do spożycia kęs 
za wielki, którego nie można an.i po­
gryźć, a co dopiero strawić. Dopiero 
mężowie stanu wschodniej i południo­
wej Europy pokrajali ten kęs na ka­
wałki, z których jeden rozpoczęli prze­
trawiać na kilka konferencjach. I — o 
dziwo! — konferencje te stanowią wy­
jątek chlubny wpośród długiego szere­
gu dyplomatycznych paplanin powo­
jennych, nacechowanych dziedziczną 
jałowością.

Gdyby cztery konferencje:.w Buka­
reszcie (lipiec r. b.), w Sinaia (sier­
pień). w Warszawie (28—31 sierpnia) i 
w Bukareszcie (20 października) dały 
jeden tylko“ rezultat, mianowicie pój­
ście Jugosławji i Rumunji w ślady 
Łotwy i Estonji w kierunku unji cel­
nej — już ten jeden, jedyny rezultat 
usprawiedliwiłby odbycie czterech 
konferencyj międzynarodowych Bo 
unje celne — to fragment przyszłej or­
ganizacji nowej Europy.

Gdyby konferencja warszawska o- 
graniczyła się do przestudjowania ta­
kich zagadnień racjonalizacyjnych, 
jak zniesienie premij zbożowych, u- 
jednolicenie regulaminów sanitarnych 
i weterynaryjnych, budowa silosów i 
reorganizacja eksportu wschodnio-eu­
ropejskich płodów rolnych — jużby u- 
sprawdedliwiła swoją rację istnienia. 
Ale konferencja warszawska wydała 
inny jeszcze, cenniejszy owoc: projekt 
ceł preferencyjnych dla importu euro­
pejskich produktów rolnych. Uczynio­
no krok decydujący. Znajdujemy »ię 
na drodze ku realizacji reformy — 
oczywiście — w ramach dzisiejszych 
możliwości.

Dalej: pod niewątpliwym wpływem 
poczynań dyplomatycznych „Europy 
A“ — Liga Narodów na ostatniej sesji 
zgromadzenia — nareszcie! — przyszła 
do przekonania, że niema uniwersal­
nego środka na uśmierzenie kryzysu 
światowego. Dzisiaj hasłem dnia w 
Genewie jest dewiza: tylko akcja euro­
pejska może o-słabić kryzys europejski. 
Pod wpływem takiego poglądu powo­
łano do żyda Biuro Studjów Europej­
skich przy Lidze Narodów.

A w Bukareszcie, zgodną uchwałą 
państw rolniczych, powołano do życia 
„stały komitet studjów ekonomicznych 
państw Europy środkowej i wschod­
niej'*. Zbliżamy się do finału:

Czy nie byłby naturalnym dalszym 
ciągiem konferencyj bukareszteńskich 
i warszawskich — kontakt ostatnio 
wymienionego komitetu z „Biurem 
Studjów Europejskich“? Załatwmy 
wpierw sprawę typowej konwencji 
między państwami przemysłowemi i 
rolniczemi, a ciąg dnlszy będzie już 
łatwiejszy. Temat taki, jak kwestja 
rolniczych ceł preferencyjnych, mniej 
daje sposobności dla popisów retorycz­
nych. zato więcej rokuje szans powo­
dzenia. aniżeli górnolotne pomysły o 
ziszczeniu myśli o wiecznym pokoju i 
raju na ziemi. Powoli, etapami, może 
dojdziemy do nowych form współżycia 
międzynarodowego. A chociażbyśmy 
tylko wskazali drogę przyszłym/ gene­
racjom — już i taki rezultat byłby 
wart szczerych, drobiazgowych wysił­
ków.

Króflrie ipfsnra?!« gsspedarcze
— Syndykat Przemysłu Naftowego we 

Lwowie w zw:ązku z obniżeniem cen nie­
których surowców obniżył cenę parafiny 
o 15 zł. zobowiazuiac zarazem producen­
tów świec do odpowiedniej zniżki cen na 
świece

— W Azfi Centralne! w mieiscnwości 
odłegłei o 36 kim. od Kokand .TaiUit wy­
kryto źródła nafty, dające około 500 tonn 
ropy dziennie.

Na marginesie polityki gosp. Niemiec
Ostatnie miesiące przyniosły w po­

lityce gospodarczej Niemiec szereg po­
sunięć, które dałyby się określić ogól­
nie, jako usiłowania przystosowania 
obowiązujących Niemcy traktatów 
handlowych do wzmocnionego syste­
mu protekcyjnego w dziedzinie agrar­
nej . Usiłowania te, specjalnie intere­
sująco wyglądają w atmosferze roz­
mów o „pacyfiźmie gospodarczym“, 
toczonych z dużą swadą przez rząd 
kanclerza Brueninga na terenie mię­
dzynarodowym, zwłaszcza, że rząd ten 
poszedł tak. daleko w kierunku bez­
względnego protekcjonizmu, jak ża­
den z poprzednich rządów.

Jeszcze nie umilkły echa rozmów 
genewskich o rozejmie celnym, które 
w mniemaniu koryfeuszów pacyfizmu 
gospodarczego stanowiły preludjum 
do ogólnego „ekonomicznego rozbro­
jenia“, gdy agrar jusze niemieccy spo­
wodowali rząd do nowych posunięć 
protekcjonistycznych, tym razem za­
czepiających interesy szeregu państw 
związanych traktatami z Rzeszą i 
zmuszając je do silnej reakcji.

Do najjaskrawszych z tych posu­
nięć należało podwyższenie stawki 
celnej na masło wwożone do Niemec 
na 50 RM. i na ser do 33,60 RM. Umo­
wa handlowa niemiecko-fińska z dnia 
26 czerwca 1926 roku ustaliła zafikso- 
wanie stawek celnych w kwocie 27,50 
RM. na masło i 20 RM. na ser. Na mo­
cy klauzuli największego uprzywile­
jowania z umowy tej korzystały 
Danja, Holandja, Szwecja i Norwegja, 
eksportujące znacznie większe ilości 
tych artykułów od Finlandji.

Wskutek protestu rządu fińskiego, 
został zawarty dodatkowy układ, fi­
ksujący nowe podwyższone niemieckie 
stawki celne, wzamian za co Niemcy 
przyznały Finlandji szereg zniżek cel­
nych na szereg artykułów fińskiego 
eksportu przemysłowego, z tem jed­
nak zastrzeżeniem, że termin wejścia 
w życie tych nowych stawek celnych 
ustalono na łat pięć. Parlament Fin­
landji ratyfikował ten nowy układ — 
tymczasem parlament Rzeszy, pod na­
ciskiem kół agrarnych, nie chciał do­
konać tej ratyfikacji, uważając wi­
docznie, że nowe stawki celne winny 
obowiązywać natychmiast. Niemiec­
kie koła agrarne domagały się katego­
rycznie likwidacji jakichkolwiek zo­
bowiązań traktatowych, krępujących 
swobodę posunięć w dziedzinie polity­
ki celnej, nie uznając za możliwe 
przystać na 5-cioletnie opóźnienie 
działania protekcyjnych stawek na 
masło i ser, chociaż rozporządzenie, 
dotyczące tych stawek, oficjalnie gło­
siło, że po jakimś czasie zostaną one 
obniżone do 30—40 RM. W czasie dy­
skusji w Reichstagu, prowadzonej w 
tym przedmiocie, uznano jednak, że 
obietnica ta ma charakter „deklara- 
cyjny", przyczem wyszło szydło z wor­
ka, że właściwem dążeniem rolnictwa 
niemieckiego jest podwyższenie tych 
stawek do 80 RM.

Nie mogąc dojść do porozumienia 
co do terminu wejścia w życie pod­
wyższonych stawek, Niemcy postano­
wiły, wzamian za odmowę utrzyma­
nia w mocy poprzednich stawek, dać 
Finlandji rekompensatę w postaci for­
malnego zagwarantowania jej (przez 
prywatne przedsiębiorstwo niemiec­
kie) zbytu na rynku niemieckim odpo­
wiedniej ilości produktów mlecznych, 
oczywiście w rozmiarach niewiele 
przekraczających zdolność ekspansji 
fińskiej na rynek niemiecki w tym 
kierunku. Da liegt der Hund begra- 
ben! — takie postawienie bowiem 
kwestji wobec Finlandji stanowiło 
faktyczne obejście skutków działania 
klauzuli największego uprzywilejowa­
nia, bowiem zobowiązania prywatnej 
firmy nie pociągają za sobą żadnych 
konsekwencyj dla innych państw, ko­
rzystających z dobrodziejstwa tej

KRONIKA GOSPODARCZA
Z rynków nabiału

To co powiedziano poprzednim ty­
godniu sprawozdawczym o sytuacji rynko­
wej odnosi się w głównych zarysach rów­
nież do czasu od dnia 30. 10. — 5. 11. 30. r. 
— mianowicie tendencja odczekująca przy 
wyraźnych objawach zniżki cen. W ostat­
nim czasie, nie po raz pierwszy, jesteśmy 
świadkami porażki elementu podaży, któ­
ry chcąc wykorzystać chwilowe ożywienie 
rynku przechodził do dyktowania wyż­
szych cen. We wszystkich wypadkach po 
przejściowej i nieraz poważnej zwyżce na­

klauzuli. Pozatem jeszcze rezygnacja 
Finlandji z niskich stawek celnych 
na produkty gospodarstwa wiejskie­
go dała Niemcom wolną rękę w kie­
runku normowania tych stawek w 
stosunku do tych wszystkich krajów, 
które uprzednio korzystały z klauzuli 
największego uprzywilejowania. Tak 
wygląda kwestja „rozejmu celnego" w 
interpretacji Niemiec.

Zawarcie takiego „prywatnego“ u- 
kladu Rzeszy z Finlandją wywołało 
silną reakcję ze strony państw zainte­
resowanych w wywozie produktów 
rolnych do Niemiec i korzystających 
z klauzuli największego uprzywilejo­
wania, pokrzywdzonych przez manewr 
niemiecki mocno, gdyż eksport ich 
wielokrotnie przewyższa! eksport Fin­
landji i propozycja zaoferowania im 
takiego samego kontyngentu jak Fin­
landji, wysunięta przez Niemcy pod 
naciskiem tej reakcji, została odrzu­
cona, jako niewystarczająca. Specjal­
nie ostre formy reakcja ta przyjęła w 
Holandji, gdzie w krótkim czasie po­
wstał zorganizowany bojkot towarów 
niemieckich, szybko wykorzystywany 
przez Anglję, Francję i Wiochy Ta 
groźna sytuacja dopiero kazała Niem­
com wchodzić z jednej strony w od­
dzielne rokowania z Holandją, które 
dopiero niedawno zostały pomyślnie 
zakończone i bojkot przerwano za ce­
nę szeregu ustępstw w innych dzie­
dzinach eksportu holenderskiego — z 
drugiej zaś strony zastanowić się nad 
skutkami obejścia klauzuli naj­
większego uprzywilejowania na grun­
cie międzynarodowym. Niemiecka o- 
pinja gospodarcza podzieliła się w 
tym wypadku na dwa obozy, i któ­
rych pierwszy, składający się ze zwo­
lenników „zielonego frontu“ domagał 
się z niesłabnącą energją obalenia za 
wszelką cenę pierwotnego traktatu 
fińsko-niemieckiego zawierającego ni­
skie stawki celne — wówczas, kiedy 
drugi obóz, z „Deutscher Industrie 
und Handelstag“ na czele, równie 
energicznie się temu sprzeciwił, zu­
pełnie słusznie wysuwając twierdze­
nie, że podebne postępowanie stawia 
pod znakiem zapytania cały system 
traktatowy Rzeszy od 1925 r., czyniąc 
w opinji świata korzyści, płynące z 
traktatów z Niemcami wysoce proble- 
matycznemi.

Sfery miarodajne Niemiec pod 
wpływem tej ostatniej opinji postano­
wiły zrezygnować z dotychczasowego 
stanowiska i zawrzeć z Finlandją no­
wą umowę, z uwzględnieniem pod­
wyższenia stawek celnych na masło, 
ser i margarynę, ofiarując wzamian 
znaczne ulgi celne na przywóz do Nie­
miec fińskiego drzewa zamiast obie­
canego kontyngentu. Układ taki do­
szedł po krótkich rokowaniach do 
skutku. W ten sposób, z pewnemi 
zmianami, został zrealizowany swoi­
stego rodzaju manewr handlowo-poli- 
tyczny w kierunku faktycznego obej­
ścia klauzuli największego uprzywile­
jowania. Następstwa tego trudno jest 
przewidzieć, jednakże, skutki jego za­
pewne będą widoczne również i w sto­
sunkach polsko-niemieckich.

W każdym razie wyżej wspomnia­
ne usiłowania Niemiec stanowią mia­
rodajny wskaźnik dla trudności prze­
sileń w dziedzinie niemieckiej poli­
tyki gospodarczej, które w okresie 
chaosu powyborczego niewątpliwie 
wzrosną. Pod naciskiem tych trudno­
ści, wewnętrznego kryzysu gospodar­
czego i politycznego, Niemcy prawdo­
podobnie jeszcze nieraz będą szukały 
dla swego imperjalizmu nowych me­
tod konkurencyjnych na zewnętrznym 
i wewnętrznym rynku, przyczem „po­
mysłowość“ niemieckich mężów stanu 
będzie miała niejedną okazję do ol­
śniewania spragnionego pacyfikacji 
stosunków gospodarczych świata.

Tadeusz Nowacki.

stępowało uspokojenie rynku i ponowne 
obniżenie cen. Świadczy to o przystosowa­
niu się konsumeji do peWnej ceny detalicz­
nej, od której nie zamierza odstąpić,

Kopenhaga, która ostatnią haussę szcze­
gólnie forsowała, musiała również ugiąć 
się pod ogólną sytuacją. Ceny sprzedaży, 
które do niedawna brzmiały sh 152 per 
cwt fob, opadły w tej chwili na sh 133. Nie 
ulega więc wątpliwości, że Kopenhaga ju­
tro obniży ponownie notowanie, pociąga­
jąc za sobą wszystkie inne ceny sprzedaży.

Rynek niemiecki, jak zwykle w listopa 
dzie, skutkiem wzrastającej konsumeji

smalcu, jest bardzo spokojny. Dowóz masta 
obcego zmalał bez względu na pochodzenie. 
Wobec powyższego oraz ze względu na niż­
sze zagraniczne oferty konkurencyjne ob­
niży! Berlin w dniu 1 bm. notowanie o 5 
marek na mk.: 137 per 50 kg. (ranko sta­
cja odbiorcza za I gatunek, 125 per 50 kg. 
za II gatunek, 109 per 50 kg. za 111 gatunek 
przy spokojnej tendencji.

Notowanie to utrzymało się również w 
dniu 4. 11. 30. Ostatnio cieszyło się więk­
szym popytem świeże masło kolonjalne o- 
raz argentyjskie. które przy notowaniu 
marek niemieckich 142 sprzedawano loko 
Berlin oclone po mkn. 138.

Rynek angielski, który na ostatnią 
haussę mało reagował, jest w dalszym cią. 
gu wyjątkowo spokojny. Notowanie w 
Londynie w dniu 31. 10. 30. wykazało ten­
dencję zniżkową Masło duńskie uzyskało 
6 sh mniej, masło kolonjalne oraz argen­
tyjskie opadlo o 2 sh. Masło polskie rów­
nież opadlo o 2 sh i notowane jest obecnie 
90 - 100 sh per cwt loko Londyn, wobec 
sh 156 — 164 w równym okresie ub. roku. 
Dochodzą nas jednak wiadomości, że sprze­
dawano masło polskie również po sh 70 i 
to ze względu na wyjątkowo zią jakość te­
go towaru.

Rynek krajowy lekko ożywiony.

Z KRAJU
(k) Wielkie zebranie ogólne kupiectwa 

kclonjalnego. W niedzielę, dnia 9 listopa­
da br. o godz. 11 w wielkiej sali „Dworu 
Iługgera“, ul. Śniadeckich, odbędzie się o- 
gólne zebranie kupiectwa kolonjalnego w 
celu złożenia sprawozdania z załatwienia 
sprawy sprzedaży cukru oraz omówienia 
sprawy znormalizowania cen mydeł. Ze­
branie to urządzają wspólnie Stów, hur­
towników kolonialnych na Polskę zachod­
nią, Stów, kupców branży dclikatesowo- 
kolonjalnej i Tow. kupców detalistów 
branży kolonjalnej Ze względu na ważność 
zebrania uprasza się wszystkich kupców 
kolonialnych o wzięcie w niem udziału.

(kj Posiedzenie mięczyncrodowej komi­
sji finansowej rolniczej w Warszawie. W 
dniu 10 b m. rozpocznie swe obrady w 
gmachu min. rolnictwa w Warszawie mię­
dzynarodowa komisja finansowa, wyłonio­
na w sierpniu b. r. przez konferencję mi­
nistrów rolnitcwa państw bałtyckich i 
pańslw południowo-wschodniej Europy. 
Obrady komisji potrwają 3 dni do dn 12. 
b. m. włącznie. Min. rolnictwa opracowało 
memorjal i kwestjonarjusz o kredytach 
średnio-terminowych. Memorjal i kwestjo- 
narjusz posłużą jako materjal dyskusyjny 
dla obrad komisji. Posiedzenie otworzy 
min. rolnictwa, dr. Leon Janta-Połczyń-

Z ZAGRANICY
(z) Sytuacja węglowa w Anglji. Sytua­

cja węglowa w Anglji stoi w przededniu 
kryzysu Z dniem 1 grudnia wchodzi w ży­
cie ustawa o czasie pracy w górnictwie, 
ograniczająca dzień pracy do i% godzin. 
Ustawa węglowa przewiduje jednak że w 
razie zgody górników można zmienić roz­
kład pracy — zamianę 7% godz. dziennie 
na 90 godz w ciągu 14 dni t. zn. 8-godzinny 
dzień pracy przez 5 dni w tygodniu, a po 5 
godzin 6-go dnia Górnicy stanowczo prze­
ciwni są tej zamianie, której domagają się 
właściciele kopalń. Przemysłowcy węglowi 
w razie wprowadzenia 7 % godz. dnia pra­
cy, żądają obniżenia plac robotniczych W 
związku z tem, angielska federacja górni­
ków zwołała na dzień 20 listopada ogól­
nokrajową konferenc:ę, celem zajęcia de­
finitywnego stanowiska.

Z WYDAWNICTW
(w) Polska ustawa przemysłowa. W o-

pracowaniu pp. em. dyr. departamentu w 
min. przemysłu i handlu, A. Dobieckiego 
oraz radcy ministerialnego R. Śląskiego u- 
kazalo się na pólkach księgarskich drugie 
wydanie polskiej ustawy przemyslovyej na­
kładem Wojewódzkiego Instytutu Wydaw­
niczego w Poznaniu. Polska ustawa prze; 
mysłowa ukazała się tam jako tom VII i 
VIII zbioru ustaw polskich. Drugie wyda­
nie ustawy przemysłowej ukazuje się w 
trzy lata po pierwszem. W tym czasie wy­
dano bowiem oprócz licznych przepisów 
wykonawczych wiele okólników i ,wv|a’ 
śnień ministerialnych, zawierających «y- 
kłądnię ustaw przemysłowych. Tymczasem 
weszły również w życie liczne postanowie­
nia! ustawowe, dotyczące spraw budowla­
nych, bankowych, wodnych, ochrony pra­
cy, bezpieczeństwa i zdrowotności, ,zwa*" 
czania nieuczciwego współzawodnictwa« 
i t. p. Wszystkie te postanowienia, kio 
bądź zmieniały, bądź rozszerzały Pns.,an ' 
wienia prawa przemysłowego, .Z0Sla,Vipj 
względnione w drugiem wydaniu pniss J 
ustawy przemysłowej. Dla przejrzysu. 
książki zebrany materjał rozc?ziel.nno 0 
dwie części. Dział pierwszy obejmuje sa 
prawo przemysłowe, wraz z I)0ZP?rz7‘m¡ 
niami wykonawczemi i objaśnień • 
Dział drugi zawiera instrukcje i inne p - 
pisy ustawowe, które się do prawa P - 
myślowego odnoszą, lub pożostają z 
w związku. O pożyteczności dziela a 
cła gospodarczego nie potrzeba nuw 
łatwi ono kupcowi, przemysłowcowi u 
mieślnikowi orjentowanie się w gą- - 
licznych ustaw, które w książce Z8*\UP jC. 
no przejrzyście. Pożyteczne to wyd 
two zasługuje na szczególną uwa^7n..:eIn 
wszystkich, którzy w życiu zaW2' rafa- 
stykają się na każdym kroku z parag 
mi ustawy przemysłowej.
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RADJO
Programy radiofoniczna:

Sobota, dnia 8 listopada 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 

poranna: godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.00 ko­
munikaty PAT, notowania giełdy pień.: 
godz. 17.25 odczyt z cyklu o dziennikar­
stwa p. t. „Ilustracja w prasie codziennej 
i praca redaktora ilustracy inego - wygi. 
red Jerzy Gutsche); godz. 17.45 audycja 
dla dzieci (transmisja z Warszawy,; godz. 
19.00 audycja wokalna p. Lindy Kamień­
skiej (sopran); przy fortepianie prof. Łu­
cjan Kamieński; godz. 19.20 chór męski 
Państw. Szkoły Budownictwa pod batutą 
p. Edwarda Pawłowskiego; godz. 1955 
Podania śląskie” (wygi p Morcinek): go 

dżina 20.30 - 20.45 zagadnienia spoi wy­
chowawcze (p Julja Cybulska); godz 20.45 
interludjum gramofonowe: godz. 21.00 
transmisja rewji „Serce Poznania” z kina 
stylowego: godz 2300 sygnał czasu — ko­
munikaty PAT, sport, i policyjne.

Katowice (409 m) godz. 12.10 koncert 
gramofonowy: godz. 16.10 koncert gramo­
fonowy; godz. 17.45 słuchowisko dla dzie­
ci i koncert dla młodzieży (P. ił. Warsza 
Wa); godz. 20 CO transmisja z Warszawy: 
godz. 22.15 koncert gramofonowy: godzina 
23 00 muzyka taneczna (P. Ił. Warszawa,.

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 koncert 
gramofonowy: godz 10.15 muzyka gramo­
fonowa: godz. 17.45 słuchowisko dla dzieci 
Ant. Bogusławskiego „o Rycerzu - (»kru­
szynce”: godz. 1910 Centr. Tow. Org. Kółek 
Rolniczych do swych członków i ogółu roi 
ników: godz 23 03 felieton p. t. „Z tamtej 
strony Oceanu” — Marja Znatowicz Szcze­
pańska: godz 20.30 recital Hansa Neunia 
na na lutni 24-strunowej; godz. 21.35 mu 
zyka lekka w wyk Ork. P. R. pod dyr. Na­
wrota: godz. 22.15 piyty gramofonowe; go 
dżina 23.00 muzyka taneczna z Hotelu Po- 
lonja.

Niedziela, dnia 9 listopada 1930 r.
Poznań (335 m) godz 8 45 koncert po­

ranny: godz 0.30 gazeta poranna: godz. 
10.15 nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. 
Kazanie wygł. ks prof. dr. Żychliński; 
chór śpiewa pod dyr. ks. dr. Gieburowskie- 
go; godz. 12.05 „Hodowla i tucz świń” (wy­
głosi inż. Kraśnicki); godz 12.25 ..Jak wal­
czyć z kryzysem rolniczym z punktu wi­
dzenia naukowej organizacji pracy" (wygł. 
inż. Strzałkowski Kacper): godz. 12.45 wy­
kład dla gospodyń p t. „Jaja i sposób prze 
chowywania ich (wygł p. I.ekkówna); go 
dżina 17.15 koncert gramofonowy z pre­
lekcją p. Boi. Busiakiewicza: godz. 18 30 
audycja dla dzieci w wyk. p Zygmunta 
Noskowskiego, art. T. P.; godz. 19.C0 kon

cert ludowy. Wykonawcy: Orkiestra „Ra- 
dja Poznańskiego", Elżbieta Siemiątkow­
ska (sopran), Jadwiga Komorowska (akom­
paniament); godz. 20.00 słuchowisko z 
Krakowa. „Anegdoty myśliwskie” dr. Ka­
zimierza Szczepańskiego; godz. 20.40 kon­
cert popularny (transmisja z Warszawy); 
godzina 22.00 sygnał czasu, komunikaty 
sportowe i policyjne; godz 22.15 muzyka 
taneczna z kawiarni „Wielkopolanka”.

Katowice (409 m) godz. 10.15 transmi­
sja z Poznania; godz. 1210 poranek sym­
foniczny z Filharmonii Warszawskiej; go­
dzina 15.40 program dla dzieci (P. R. War­
szawa): godz. 16 20 koncert gramofonowy; 
godz. 16.55 koncert gramofonowy: godzina
17.40 koncert z Warszawy; godz 19.00 ..Be­
ry i bojki śląskie” — Karlik z Kocyndrą - 
(prof. St. Ligoń); godz. 20 00 słuchowisko 
(P. R. Kraków); godz. 20.30 - 22.50 trans­
misja z Warszawy; godz. 23.00 muzyka ta­
neczna (P. R. Warszawa).

Warszawa (1412 m) godz. 10.15 transmi­
sja nabożeństwa z katedry Poznańskiej; 
godz. 12.10 poranek z Filharmonji War­
szawskiej: godz 14 30 ..Co zrobiono w za­
kresie scalania likwidacji serwitutów i 
melioracji” — p. Wiesław Domaniewski, 
godz. 15.60 „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba” — dyr. Szczepan Mędrzecki: godz.
15.40 program dla dzieci: godz. 16.00 
skrzynka pocztowa; godz. 10 20 muzyka z 
płyt gramofonowych: godz. 16 55 muzyka 
z płyt gramofonowych: godz. 17.40 koncert 
Orkiestry Policji Państwowej. Muzyka oo 
pularna: godz. 19 25 p. Stanisław Czpsnew 
ski Felieton- „Bal gulszczyzna- : godz. 19.40 
muzvka gramofonowa: godz. 20 09 słucho­
wisko z Krakowa „Anegdoty myśliwskie • 
dr. K. Szczepańskiego: godz, 20 30 koncert 
popu'arnv Ork P. R. pod dvr Ozimińskie- 
go W. Bregy (śpiew): golz 2110 kwadrans 
literacki: godz 2215 recital Róży Benzefo 
wej: godz. 23.06 muzyka taneczna.

Składajcie oftarv na oomnik Najśw 
Serca Pana Jezusa w Poznaniul Ze­
brane pieniądze wrażała znów nrre? 
prace orzv budoTle do «no!3~?ństwa 

Konto nasze w P K. O. nr 207 470.

Składki i pok^itswoia
W administracji pisma naszego zlożo 

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: J Ma­

słowska Ii rata z prośbą o zdrowie 5 zi. — 
Hala Serafinowskn 5 zi — Franciszko- 
stwo Suiiccy z prośbą o wyzdrowienie sy­
na 10 zi. — K. K. z podziękowaniem za o 
trzymane łaski z prośhą o zdrowie dla 
całej rodziny 10 zł. — Wieczorek 5 zł. —

B. N. za otrzymane łaski 10 zł. — Czyżew­
ska 5 zł. — H. Kokornoczykowa 5 zł. — M 
Piechówna 3 zł. — Zaleska 10 zł. — M. 
Gustlerówna 5 zi. — J Koczorowski z proś­
bą o zdrowie i błogosławieństwo 10 zl. — 
Władysław Borowski 2 zł. — Wincenty 
Wierzbicki III rata 10 zl. — Z. H. z proś­
bą o wysłuchanie 2 zł. — A. K. 5 zl. — M. 
Chwałczyński 10 zl. — S. Baranowski, Ino­
wrocław z prośbą o wysłuchanie 5 zl. — 
Józef Kielich, Czempiń, 5 zl. — Pelagja 
Urbińska, Ostrzeszów z podziękowaniem 
za otrzymane łaski z prośbą o dalsze, 5 zł. 
— N. N 2 zł. — Razem z poprzednio po- 
kwitowanemi 4 717,17 zl

Na biednych paraf jl św. Marcińskie]: 
Adwokat Marjan Koszewski, zamiast 
wieńca na grób śp Stanisława Ciesiel­
skiego w Rawiczu, 40 zł. — Razem z po­
przednio pokwitowanemi 70 zł.

SKRZYNKA 00 LISTÓW
— Gutalina, Buk. Największem mia­

stem nn świecie jest Nowy Jork; w r 1922 
liczył blisko 6 miijonów mieszkańców, a 
razem z przedmieściami-przeszłe 8 miljo-

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu
11« do kasy komitetu wpłacono do dnia 6. 11. 1930. 3WS “P
Smolny Toruń 20.—
Jadwiga G< rzeebowska My.

Sliborzyee 30 —
Wanda Cyb chowska Po­

znań 50 —
Muszaiowa 5 —
K Gromadzińf ka Poznań »

"iro'ba o b’og i zdrowie 12.— 
Olszlyński. Pi tredziska 1",—
Fr. Juszkiewicz 8.—
A P asocka 10 —
Si an Wiśniewski Łubowo

IV ra:a 30 —
Danus a Kędzierska z próśb-»

o uzdrowienie .'0 —
M Dutkowa Mątwy 5.—
St. Knast Poznań 5 —
J Obodz:ński Poznań 5 —
Z G’owinkowski. Kobyle-

poie 10, -
St llrazdilekówna Poznań 10.— 
Cz Muszyński Leszno 3,—
W. A da nipz'-’ owa i Popraw

aka Poznań 10 —
B 1 u' omski Poznań,

II rata 20 —
N N’on'rewicz Poznań 5 —
Z WiSniews'-a Poznań 2 —
M Dobs':a. Poznań 2 —
r'l K Poznań 3.—
Dr A Jurkowski. Poznań 5 - 
M Walczaki wa Poznań lu—
Taboifcr. Poznań 5 —
L Kamiński Rogowo 1( —
Sl B Os*rón lo —
J Idzor Ostrów 10 —
Br Jab ońsk’ ’Dzewzpod/

za odnbr 'aski a z prośba 
o zdrów.# 20.—

P Przenersk’ Tczew 10 - 
K. Kio- wski. Poznań 5.—
K. Miku.sk- Grodzisk 5.—

Konto P. K. O. 207 740.

nów. Londyn, największe miasto w Euro­
pie, liczył w r. 1921 około 4 i pól miijonów 
mieszkańców, zaś t zw. Wielki Londyn 
czyli londyński obwód policyjny blisko 
7 i pól miijonów. (K.)

— M. B., Poznań. Do odpowiedniego 
konsulatu polskiego, np. Chicago. 844 
Rush Street; Buffalo, Filmore Avenue 617; 
Detroit, 80, Garfield Avenue: New York, 
953, Third Avenue, 57 th. Street; Pittsburg, 
249, N. Craig st (K.)

Si Staśkowiak KrM Huta 5-
M. Nowak Szanicmly i,_
X Al Sobaszek Szamotuł* 5.-
St. Koraszawsrv Poznań 10.-
M. Me’«sncrowa Dyrekt

Pozrań 3 -
Furman aa K >Smnn * rata 10.—
St M clia,r>wski Września 5 —
Fr Wójt Wizp-n a 5 -
A Łerezakowif Wilkowu 5 —
E Wronieek Września 2,-
Por. Alf Jannr ak 7 n rap

z pruSba ■ zdrowie żony i -
tz eei 5-

Drewa E Latkowska Poznań 5.—
F. Stadniccy żabikow jaki. 

pndz-ekuwanie za 'aeke 10 -
Dr Slrożeck- Poznań 5 -
Dr. B’ażejczyk Leszno 50 -
St Perek Leszno 5 —
A Cynlik Żerków 5 -
B Paiinkitwcz środa 5-
M Nadolńwr.n P-z-ań 10-
Personel f rmy N Wójcie.

jhowski Ple zew 10,-
E M '--»'ajizakowa Tarnów a

Laka 5.~
A Pra atowie Tarnowa

Łąka 5-
Kedz ow'c 1 ask 5 -
.1 Górne Żnin 10 -
À. D> b’enôwna Rączyce zebr, 

od dTi"ci szkolnych 20.—
Od siebie 10 —

Rażeń- zl 30 -
Dr JR Suszczyńsk-. Gołańcz 5.— 
K Zwernikcwa Leszno 2-
M f nszozpw«k„ Gnez.no 10 — 
Fr Borows'-a Koźmin 5 —
A v'omczvk -va śrein 5 —
Wl Woi-"cka Buk 5 —
Ziolecki W#y'orskie 20 —

S Krobataka KoSc.an 10-
Cz. A. Galeck' Kościan 5 —
II Kosecka. Trzemeszno 2.—
Wl. Tokarak Gdynia 5 -
D. Linetek. Eoznaó 5-
I Mytko P«-/nań 2 —
Sz Konieczny Gniezno 5 —
Lenn Knłilnwc? Kościan 300
St W’eincrt. S'rraków 5 —
Morawski 1’nz.nań 5 —
Fr Ruda Rawicz 5 -
M RychwaKist. Gdcnia 10,—
A WT-dok Rvbno W na

pewna intencje 5.—
Sl ud H Frankowski,

Gniezno 5.—
T. Wiśn-ewsk: Ostrowo 5 —
Skórcz M Blejlzki 8.—
M.irowa J Stadnicka Kra

ków 5.—
K. Farossowa Poznafl 10 —
M Woeala Poznań 5.-
J W Ta’>ow®ki Poznań o

wysłuchanie prośby 5,—
L S7a”--owsk: Poznań

II rai a 50.-
Zb'ows'-a Koś :an 4.—
H Gustowne Śrem 5 -
Zdz:s*ii Miko’a’czak Śrem z

prośba o zdrowie ala mamy 5 —
Wl. Kowa -ki Skoki R _
K. Ba:erowa Lrzcie^n 8 —
J i E GosulsIC Żerków 2 -
S'an Szyner Z:em r 20 —
Wrt Mbióskl Sieraków 5.—
M Komorowski. S:eraków 19.—
Szk 'a nowy- w Cirew.

kówcu 710
St Bo-kowski Grodzisko 2 —
Dom On'eki «tnrych niculecz

norych slug Tarnów 15.—
Nadi J Kn-niński. Naklo 5.—
Sam.borga Wyrzysk 10,-

Sekretariat Al. Marcinkowskiego 21.

„Carlion“
plac Wolności 17 — Telefon 10-05.

RfysZępt/ fenomenalnej pary artystów światowej sławy.
Początek dancingu i wgslgoów o godzinie O wieczorem.

Zwiększona orkiestra DULSKI - P JL AT ONO W
Cieoła i zimna kuchnia oraz obfity zimny bufet. P® mu-m.mi

..Gdy ostatni liść 
z drzewa spada1-

trzeba
Pomyśleć o kupnie

M JULI. GtTEflSJ i
p!0TR pLUCINSK!

* i Czerwonej Apteki SŁ Rynek 37.
Pw Srfifl-4-, III

KTO
deśłe swój charakter pisma oraz imię, miesiąc i rok 

urodzenia

otrzyma los
XX1,6 WVH lnaIne| do bej k,}ł8y 22-e’ Loterji Pań- 
Sivnnpfz.’> A, »n^ z”l’ełn,e bezinteresownie przez 
"biiczeń bth’?- 'ga bz-V‘lęra-Szkoimka na zasadzie 
"’Płaceniu «,\£znAch ’ 8S,ro|og]i po uprzedniem
ćwierć losu llf" *»" SLnależności w
Losy WVSVlamv" lł.’ *“ 20 * Z‘ Całv los 40>- 

Giówn'1 aniy na,'cbmiast po otrzymaniu gotówki.
Cn drugMn?ygra’”‘ 000 <mil on) złotych.'2'hstunńdo ?<7>nrywa !„ę,Wlien'0 I-ej klasy już 18 
raźne podnwl r‘ — U.vVAGA: Prosimy o łask, wy- 
iz . . e sweS° adresu i nazwiska. Ad: esować

eUura Lolerji Paóstwowei Nr. 757 
___Warseawa, tifia r szał ko w ska 58. !

Duncintj

Żałobne 
Kapelusze

9tale na składzie

T.LudffllS
Poznań, Szkolna 9.

Pw 5595-lt-. IOS

K zachwycony audycją!
Pod gwarancją doskonale 
i tyiko tanie i praktyczne 

radjoodoiormki p deca:
„ELEKTROVOX“

Inż J. Rutkowakt 
ulica Pó wle ska nr. 30 

Doskonałe 9ą piyiy i gra­
mofony od „Eiektrovoxa”

Pw 6 560 45,44

Mleczarnię
w Poznaniu

w pełnym biegu, z powo­
du choroby okazyjnie 
sprzedam, ewentualnie 
przyjmę wspólnika. 
Zgłosz. Kurjer zw 26384

OKAZJA.
Dalsza wyprzedaż

i Hotelu Muqs

Kołdry ą icbawe, jedw. 
poduszki, szesło figo­
we kanap», biurko 
łóżka żelazne dębo­
we umywalń e z mar­
murem. wiadra i inne 

rzeczy.
Ul. S ładowa 4
na składnicę I. mętr. 

od godz. 2 - 5 po poi., tel. 21-10.

Za­
znaczam,

że magazyn 
firmy

Fr. Grześkowiak
dawn. Żydowska i.

Skład garderoby męskiej i chto 
L pięcej mieści się teraz tylko przy ul

BOM
z pierwszym i najstarszym 
składem mebli na mieiscu, 
sprzedam z powodu wipro- 
wadzki. Oferty do Kurjera 

pod zw 26 387

Krajowa tabrysa siiaróonek
oszczędnościowych poszukuje

na woj. Poznańskie i Pomor­
skie, dobrze obeznanego w sfe 
raco bankowych, spółdziel­
czych i towarzystw asekura­
cyjnych. Poważni reflekianci 
zechcą przesiać oferty wraz 
z referencjami pod „Skar­
bonka“ do Tow. Reklamy 
Międzynarodowej, g. r. Ru­
dolf Mosse. Warszawa Mar­
szałkowska 124, r* «u

Wrocławskiej 10 ¿11
narożnik Gołębiej. 

Raglany ubrania i spodnie w wielkim 
wyborze po znanych nisk eh cenach.

Światowa firma elektrotechniczna
poszukuje bardzo doświadczonego

ze znajomością branży, w śred­
nim wieku, dla oddziału prądów 
słabych w Polsce. Warunek: 
znajomość języka niemieckiego. 
Zgłoszenia do Kuriera nw ¿091

Niniejszem zawiadain amy, że
nowoczesny pszenny młyn Ch. HownRn w Kaliszu

został uruchomiony.
Sprzedaicmy tanio również wałui do walców 

350X800. 259/700, 2ó(> 8JO. nw 6i0ił

Kancelarja Adwokacka w Gdyni przyjmie

wspólnika
do natychmiastowej współpracy. Zgłoszenia pod nr 151 
do ekspozytury Kuriera Poznańskiego w Gdyni. „„



Potrzebna

zarządczyni
od 15 listopada rb. do sanatorjum
na 150 łóżek, dokładnie obeznana 
z kuchnią, tylko z pierwszorzędnemi 
świadectwami. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod dw 2 037

Postanowieniem p. Ministra Sprawiedli­
wości z dnia 23 października 1930 r. zamia­
nowany zostałem

notariuszem
na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 
z siedzibą urzędową w Kcyni.

Józef Różalski
adwokat i notarjusz

dw 2045 Kcynia, Rynek 17, tel. nr. 1.

Dziennie otrzymujemy około 20 listów, adre­
sowanych do Redakcji, Administracji i Dyrekcji 
z wnioskami o posady w naszym zakładzie. 
Uprzejmie zwracamy uwagę, że naszych 516 
współpracowników zatrudniamy stale, i wolnych 
posad niema, bo każdy u nas zatrudniony szanuje 
i pilnuje swej posady. Długoletnich i wiernych 
współpracowników nie wolno nam zwalniać aże­
by dla nowo zgłaszających się robić mieisce.

Ponieważ udzielanie odpowiedzi piśmien­
nych na liczne wnioski zbytnio obciąża nasz 
dział korespondencyjny, zmuszeni jesteśmy zmie­
nić dotychczasowy sposób postępowania o tyle, ze

na wnioski o posadę,
o ile nie zostaną uwzględniont

odpowiadać nie będziemy.
Wolne miejsca ogłaszamy 

dawnictwacb.
w naszych wy-

Drukarnia Polska S. A. 
Wydawnictwo Kurjera Poznańskiego 

Orędownika Wielkopolskiego 
Jlustracji Polskiej 

i Samochód

Place
budowlane
między Bukowską 
a Marceiińską. Działki 
wielkości od 800-1300 m2 
po różnych cenach. Na 
niektórych działkach 
znajdują się drzewa 
i krzewy owocowe. Zgło­
szenia: Matejki 60, 
II. lewo, godz. 14-17 

Pw 6555-4-,106

Karpi
ca 500 kg., wagi około 
1 kg sztuka sprzeda 
Majątek Manieczki, 

pow. Śrem.
zw 26 386

Rutynowany sekretarz
biegły w sprawach adwok. i not. poszukuje posady 
z dniem I. 1. 1931 r. Ofeity do Kurjera Poznań­

skiego pod zw 26389

Rasowy pies

äog-
na sprzedaż.

Wały Leszczyńskiego 1.
Pw 6157-45,41

Samodzielny
HSIEGGWY-B1L0SISTA
oraz znawca spraw po- 
datkowych poszukuje 
zaraz stałe.) posady, 
wzgl. wykonania re­
wizji i regulacji ksiąg 
handlów, i gospodar­
czych. Oferty Kurjer 
Pozn. pod zw 26 373

^©•©«©©©©©©©•©©••©i

: Akulzytordo H
odwiedzających właści­
cieli parcel i nierucho­
mości w Poznaniu i oko­
licy do sprzedaży dóbr, 
artykułu budowlanego, 
poszukuje poważnafirma 
Zgłosz. do „Par“, Poznań 
Al. Marcinkowskiego 11 

pod nr. 45,121 
Pw 6577-45,121®©®®®©©®©®»©©c

potrzebny natych­
miast do większej bu­
dowy kierownictwa ro­
bót, na wyjazd Oferty 
Kurjer pod zw 26388 

^©S©©©©©©©©®©©©©®^

Odpis.
13. B'5jJ4^jENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ!

W spranie 1) Spółki Ake. Mflhlenbauansłalt und Ma.
schłnenfabrik vorm. Gebr. Seck, 2) dyrektora Ernsta Dau. 
be*go, 3) dyrektora Stephana Luther'a, ad 1 3 zamieszk. 
w Dreźnie, Zwickauerstr. 27, — oskarżycieli prywatnych —j 
przeciw Emilowi Lenzowi z Mosiny i Wiktorowi Ujmie 
z Poznania, ul. Św. Marcin nr. 70, — o zniewagę

Sąd Powiatowy w Poznaniu na posiedzeniu przepro- 
wadzonem 24. 11. 1928 r. pod przewodnictwem sędziego Są­
du Powiatowego Reszelskiego, za sekretarza sąd. apl. Jan­
kowski, — orzekł: ...

I. Oskarżonego Wiktora Ujmę uznaje się winnym 
wykroczenia z § 186 k. k. i zasądza się go na ka­
rę grzywny w kwocie 100 zł., którą mu się daru­
je na mocy ustawy o amnestji z 22. VI. 1928 roku. 
Koszty postępowania ponosi oskarżony. 
Oskarżonego Emila Lenza uwalnia się od oskar­
żenia. Koszty ponosi oskarżyciel prywatny. 
Zarządza się jednorazowe ogłoszenie sentencji wy­
roku ad 1) w Kurjerze Poznańskim na koszt oskar­
żonego. ________________________dw 2029

II.

III.

2. N. 6/30. UCHWAŁA. Właścicielom firmy W. De- 
górski w Wronkach udziela się odroczenia wypłat na 
przeciąg 3 miesięcy, t. j. do dnia 30 stycznia 1931 roku. 
Nadzorcą mianuje się inż Wi. Kurpińskiego we Wron­
kach. Wronki, dnia 30 października 1930 r. Sąd Po- 
wiato wy. ______________________________ nw 4 827

Na wniosek firmy Meller Dr. Widelicki i S-ka, Poznań,
plac Wolności 17, o udzielenie odroczenia wypłat wyzna­
cza się termin na 22 listopada 1930 r., godz. 11, pokój 23, 
tutejszego Sądu, do rozpoznania sprawy. Wierzycieli wzy­
wa się, by przybyli na powyższy termin celem udzielenia 
Sądowi wyjaśnień. Poznań, dnia 4 listopada 1930 roku, 
nw 4 826 Sąd Powiatowy 2-a.

Gmina PELPLIN (Pomorze) ogłasza niniejszem konkurs
na wakującą posadę

sołtysa
z kwalifikacjami na ewent. przyszłego burmistrza w wie­
ku 30 do 40 lat. Warunki następujące:

1. Obywatelstwo polskie.
Wykształcenie gimnazjalne z praktyką fachową, 
komunalną i magistracką.
Pobory począwszy od VIII st. poborów urzędników 
państwowych z mieszkaniem slużbowem.
W razie angażowania przedłożenie świadectwa le 
karza powiatowego.
Posada do objęcia od 1 stycznia 1931 r. wzgl. od za 
twierdzenia władzy przełożonej.
Termin konkursu upływa z dniem 1 grudnia 1930 r. 
Nadesłanie życiorysu i odpisu świadectw, których 
Się nie zwraca, na ręce przewodniczącego p. Teofila 
Sikorskiego, dyr. Banku Ludowego w Pelplinie. 
Podania nieuwzględnione pozostają bez odpowiedzi.

Sołectwo Pelplin w z. T. Sikorski. 
Pelplin, dnia 8 listopada 1930 r. dw 2046

2.

3.

4.

6.
7.

8.

Berthold Allert w Daleszynku, zast. przez adwokata 
Bilskiego w Poznaniu, wniósł o pozbawienie mocy listu 
hipotecznego dla pożyczki w kwocie 17.000 Mk., zapisanej 
w księdze wieczystej Poznań—Wilda tom VII lwh. 151 
w dziale III pod Ib. 50 na rzecz Meklemburgische Hypo- 
theken und Weckselbank łn Schwerin, która w drodze 
cesji przeszła na rzecz Komunalnego Banku Kredytowego 
w Poznaniu. Posiadacza listu wzywa się, aby się zgłosił 
w podpisanym Sądzie, pokój 69, najpóźniej w dniu 11 lu­
tego 1931 r. godz. 12 i przedłoży! list, gdyż w przeciwnym 
wypadku list zostanie pozbawiony mocy. Poznań, dnia 
22 października 1930 r. Sąd Powiatowy.nw 4 825

Magistrat stoi miasta Poznania zamierza w drodze 
publicznego przetargu sprzedać

2 parcele budowlane
jedną położoną przy ulicy Konopnickiej o powierzchni 
610 m’ drugą przy ul. Orzeszkowej o powierzchni 1004 mJ.

Oferty z podaniem ceny składać należy do Wydziału 
XII. Magistratu z napisem na kopercie „Oferta na kupno 
parceli przy ul. Orzeszkowej lub ul. Konopnickiej", do dnia 
20 listopada b. r.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
ref lek tan ta.

Bliższych informacyj udzieli biuro XII w Ratuszu, po­
kój 2. nw 5113/14

MAGISTRAT XII/1.

Licytacja dywanów i chodników
na Giełdzie Handlowej, uL Stawna 13, przy uL Wronieckiej

W sobotę, dnia 8 b. m., o godzinie 3-ciej po południu, 
sprzedawać będę dobrowolnie najwięcej dającemu za go­
tówkę, pochodzące z likwidacji

ostatnie 12 dywanów nowych różnej wielkości i ga­
tunków, 2 mostki, kilim 1.99X3.18 i kilka balotów 
chodników rozmaitych gatunków. Chodniki sprze­
dawać się będzie na metry. Taksy bardzo niskie, 
licytacja odbędzie się napewno. Pw 6 575-57,558

Władysław Wojciechowski
uprawniony 1 icytator i taksator. ui Stawna 13. Tel 28-08.

Licytacja wina
____ ..........___ yodz. 11,00 sprzedawać będę

w firmie OT llartwig, uf. Towarowa 15-20 z polecenia i na odpo­
wiedzialność zleceniodawcy dobrowolnie najwięcej dającemu za 
gotówkę: Pw 6 574-45.117

200 butelek wina białego i czerwonego
(w mniejszych partiach lub w całości).
Brunon Trzeciak, zaprzys. i ustanowiony ąukcjonątor i rzecz»- 
nawca na Województwo Poznańskie, ul. Dominikańska 3, tel. ¿Ićo.

W_sobote, 8 listopada 30 r., o ged

Jest najlepsza, 
prawdziwa kawa'“^’ 
ziarnista, ale po-

_ __ __ ___ __ - ... .. zbawiona kole-
iny i nieszkodliwa; kawa Hag Jest ważnym czynnikiem dla podtrzymania zdrowia!

a

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-i a mowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: z 18924, n 2735, d 1790 
i t 4. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

1

Pokój męski
aaszynę Simgera, zegar, wagę z 
iężarkami, szafkę emaliowana 
ranne duża tanio sprzedam Gór- 
,a Wilda 3. I„ prawu, zdw 36 859

Meble używane
ury-^zenia składowe, biurowe, 
wszelkie przedmioty kupuje —r 
sprzedaje. przyjmuje w komis Po­
znański Dom Komisov-y Domi­
nikańska 3, teł. 21-26.

Pw 6257-44,112
Antyki

elki wybór inne używane rse 
r. Pocztowa 22. skład

Pw 5 955-57.394________
Piekarnia

nabycia lub z kamienica, 
śmieśniewicz, środa.

zdw 37 485 
2 suknie

granatowa crepe de chine i weł­
niana w kratkę czarna z bialem, 
na średnia, szczupła figurę sprze­
dam tanio. Mickiewicza 7. 111-, 
lewo. zdw 37 429

Limuzynę /
Fiat 509. 4/20. 4.,siedź, o pięknych 
linjach w dobrym stanie sprze­
dam zaraz/ Zgłoszenia Kurjer

zdw 37 236
Sypialnie

ładne z lustrami, marmurem bar­
dzo tanio sprzeda stolarnia me­
bli, Kwiatowa 6. sdwp 37 802

Dom
rodzaj willi, 8 ubikacyj, 2 morgi 
ziemi, blisko Poznania, cena 14 
tys., wpłaty 10 000. Nowak. Po­
znań, Górna Wilda 50, pierwsze 
piętro. zdw 37 757

Dwupiętrowy
dom składem mieście, za 5 000 
sprzedam. Nowak, Poznań, Gór­
na Wilda 50, pierwsze piętro.

zdw 37 750
Zniżka cen

nieomal na wszystkie artykuły u 
Kałamajskiego. Pw 6 562-44,226

Parcela
przy Alei Szelagowskiej 
Kurjer zdw 37 213

tanio.

Sprzedam
radjo 3 lamp., głośnik, większa 
ilość zabawek. Tomczak, Po­
znańska 42. zdw 37 792

Wiertaikę dentystyczną
elektryczna, prąd stały, używana, 
w dobrym stanie, z powodu 
zmiany prądu sprzedamy zi 600. 
.Dentaria“, Gjcarna 15.

zdw 37 807
Futro

karakułowe z skunksowym koł­
nierzem i mankietami korzystnie 
sprzedam. Wielkie Garbary 39, 
III., prawo. ________ rw 12 216

Kolon j alkę
towarem, mieszkaniem miasto 
powiatowe. ;4 000 sprzedam Stra- 
bel. Poznań. W erzbięcice 43.

•dw 37 819

Skład
kolonialny, pewna egzystencja, 
towar, urządzenie, mieszkanie, 
sprzedam z powodu przejęcia in­
nego przedsiębiorstwa. Kryszfco- 
fiak. Gen. Kosińskiego 19.

zdw 37 754

Fuzję
Teeener sprzedam. Górna Wilda 
15, Dybateka. zdw 37 774

Anodówki
. _ 60. w. 10.— zł. 120. w.5L.T!. 19.— zł, 150. w. 24.— zt 

kieszonkowe 0,65 zł. 
Radjo-gramofony płyty 4.— ri. 
Radjoton, Pólwiejska 4. dw 2 044

Restauracja
na wsi, 5 ubikacyj, salka, ogród, 
stajnia, 14 morgi ziemi, dwie 
szkoły i kościół w miejscu, jar­
marki bywała 7 razy, autobusy 
kursują codziennie, koncesja za­
pewniona, z calem urządzeniem 
za 3 500 wtem dzierżawa, z powo­
du stosunków rodzinnych zaraz 
na sprzedaż. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdw 37 764

Łóżeczko
dziecięce z szuflada i lustro ta­
nio na sprzedaż. Jarecka. Chwa-
haiew« 1 rw 12 232

Pianino
krzyżowe 1050 sprzedam. Wiś 
niewski, Prusa 18. zdw 37 811

Tanio
golfy, żakiety, sweterki,, szale i 
czapki, wybór olbrzymi, ceny 
najniższe u Kałamajskiego.

Pw 6 563-44,227

Futro
sealowe tamo sprzedam. Zalew­
ska, Matejki 56. zdw 37 746

Wózek
sportowy i rowerek dziecięcy ta­
nio sprzedam. Szczepaniak, Kla­
sztorna 2. ■ 12 218

Kolonjalka
duża, bez konkurencji, pokój ku­
chnia. poważnym reflektantom. 
Adres Kurjer zdw 37 844

Sprzedam
1OX morgi ogrodniczej ziemi, za­
budowanie. inwentarz żywy hi 
martwy, pól godziny od Byd­
goszczy, okolica iadna, nadajaea 
się na założenie letniska, za gb- 
tówkę 18 000 Oferty Kurjer Po­
znański pod 37 842

Gramofony, płyty 
Bruździński i S-ka 

Wielka 18, III.
zdw 37 832
Na zimę

cieple trykoty zimowe poleca po 
cenach najniższych Kalamajski.P w 6 «54-44,225

Sprzedam
wózek ręczny 4 kołowy, łóżeczko 
materac, wagę ciężarkami. Kacz­
marek. Dąbrowskiego 64.

zdw 37 860
Dwa piece

żelazne, duże, oraz skrzynie — 
obitki — sprzeda tanio Hurtow­
nia Porcelany, Wroniecka 24.

zdw 37 739
Sypialnia

nowa, kupno okazyjne, na raty, 
sprzeda za 2.500 z) Krzyżanow­
ski — Export Drzewa — Św. 
Marcin 39. Telefon 17-4L

zdw 37 723

Pietrzykowski

Panowie
kapelusze me 
skie dobre a ta­
nie kupują tyl­
ko w firmie A 

Wielka 8.
Pw 6 558-37.94
55 złotych

cały kompletny serwis obiadowy, 
porcelana, 12 osobowy, — 8% zło­
tego kompletny serwis kawo­
wy, — 7% złotego kompletny 
garnitur na umywalkę sprzedaje 
Jedynie tylko Hurtownia Porce­
lany, Wroniecka 24, podwórze. — 
Tamże szkło szlifowane, sztućce 
alpakowe, lampy stołowe jaknaj- 
taniej. zdw 37 740
Si .zedam za gotówkę

gramofon szafkowy, 11 płyt 200 
®i aiparat fotograficzny Box 
Tengor 40 głośnik Sterling 50. 
ogladać godz 15—17 Mieiżyń-
•luego 26, HI. kawo, ad w 37 659

Gramofon
szafkowy okazyjnie sprzedam. 
Mickiewicza 5, front, wysoki par 
ter, lewo. jw50W/4

Płaszcze damskie
Każda Pand oszczędzi 
dużo pieniędzy knpu- 

płaszcz «’»mskijac damski•IMP- ----
wprost w fabry kon­
fekcji damskiej 
Kowalski i Ska 
znań Wielkie Ga,r^' 
ry 22 Pw 6 453-67.533

Okazyjnie
tanio do sprzedania gatm j„D1.cy
bli, prawdziwy mahoń K j
Linke. Piekary 2i_ ------ -

Futra
skórki, Warny ceny hurtowe^
Hankiewicz, Wielka J g08/9 
Szewska). --------- ’

Gramofony

FeHks -



if r **-• -

Numer 515 — Kurier Poznański, piątek, 7 listopada 1930 = Strona W»

Dobrze
»sprowadzona w uruchomieniu 
pozostająca fabryka wód mine­
ralnych i rozlewnia piw, składa­
jąca sie z domu mieszkalnego, z 
ogrodem, ubikacyj fabrycznych, 
1 stodoły, 2 chlewów masywnych 
i t. p., w dobrej okolicy, z powo­
dów rozliczeniowych natychmiast 
korzystnie do sprzedania. Wpła­
ty do 20 000 zł. resztę podług u- 
eody. Oferty skierować do Ku­
riera Poznańskiego pod

zdw 37 706

Piec
do palenia kawy zbożowej na 
2»—50 kg pojemności kupie. Leon 
Auchowski. Rawica. zdw 36 926

Kuchnie kompletne
szafy kuchenne, stoły, regały do 
akt. książek, lustra, leżanki, sza­
fy, plandeką 3X4 m kupi Po­
znański Dom Komisowy. Domi­
nikańska 3. Telefon 21-26.

Pw 6 387-44,107

Zegar
stojący sprzedam. Poplińskich 
12, III-, lewo.________ zdw 37 713

Konia
na biegunach sprzedam. Szwar- 
eowa, 27 Grudnia 5, III.

zdw 37 714
Okna

i drzwi na sprzedaż Stolarnia, 
Niegolewskich 3______zdw 37 287

Pianino
sprzedam tanio. Sieramt. Gen. 
Kosińskiego 9________zdw 37 369

Płoty druciane
szczytowo udoskonalone, pierw 
szorzędny materiał. bezkonku­
rencyjnie tanio tylko w ,Dru- 
towni — Poznań“ (załóż: 1906 r.), 
ul św. Marcina 45 a

Pw 5 633-41,95
Okazja

Dom z ubikacjami na warsztat 
duży ogród, 2 morgi ziemi od za­
raz (io sprzedania. Cena według 
ugody. T. Baranowska, Skoki, 
now. wągrowiecki, nr. domu 29.
P . Pw 6 456-45.40

Kamienica
piętrowa, piękna w mniejszem 
mieście powiatowem położona 
przy głównej utlicy z centralnem 
ogrzewaniem i dobrze pro-s-peru- 
jącem interesem zaraz korzyst­
nie do nabycia. Zgłoszenia piś­
mienne do ekspedycji Kuriera

zd-pw 37 294
Maszynę

„Siagera“ używana sprzedam ta­
nio. Adres Kurier zdw 37 623

Aparat
de palenia kawy zbożowej na 
sprzedaż. Oferty Kurier

zdw 37 608
Szafa

żelazna. ,pokój męski kompletny 
na sprzedaż. Kantaka 1. II. p-r.

zdw 3 7 599
Sztucer

Winchester 10 strzałowy. 2 du­
beltówki okazyjnie sprzedam. -Je­
życka 48. parter zdw 37 597

Antobús
( komunikacja sprzedam na do­
godnych warunkaiefh. Oferty Ku­
rier zdw 37 591

Ładnego
małego pieska sprzedam. A«łres 
wskaże Kurier zdw 37 633

Okazja!
Skład kolonialny dwa -pokoje — 
sprzedam. Adres wskaże Kurier 
. zdw 37 666

Panowie
Kamizelki, swetry, pulowery, rę­
kawiczki, trykoty najtaniej u 
Kalamajskiego. Pw 6 561-44,224

Parcele
budowlane przy tramwaju surze- 

Adres KuTjer^zdw 37 653

55 Stanek. Gćroa 22-2™ ®5- zdw 37 680
Brzozy

TC° ?Przadania. Zgło- raęnją do Kurjerą zdw 37 676

Samochód
sprzedam, tgg^gnia Kurjer zdw 37 675

Nakład *°t°??raficzny
x\^ram- °fertT Ku-

. . Kino
nro-

kiarn * mieście wojewódz- 
¡Wciela n. P°wo'lu choroby wla­
nia mir-k-J sprzedaż. Łączną su-
ri- OfertTdo^p.r^Laty 100000
•----_____ zdw 37 671

p Kino
&2^dw37T°n^a,m- Oferty

żw, „ Dostarczam
anani-a !7S10W0 30 bm od Po- a' lżenia Ku-rjer
—- zdw 37 687

tor: Sprzedam
c!astaSt . gniecenia

szenia Kurjer 
37J5S6

morgi^"?UedXeib?iJow<:' przy szosie 
*aju m,nut od tram-
Of«rty 175 m’. —■— ł Kurjer zdw 37 763

brylant Złoto
Wolności t.upuÍeo Szu,c- 

—ulggSci o. Pw 6312-44,16
1 «Mv V Krzesła
tr o*-

Płótna
nieprzemakalnego poszukuję. — 
Zgłoszenia do Kuriera 
_______ zdw 37 628

Samochód
nowszy model okazyjnie kapie za­
raz. Cene szczegóły Kurier

zdw 37 617
Piekarnię

dobrze prosperującą z domem w 
mieście ww, gdzie wyższe szko­
ły -kupie zaraz. Agenci wyklucze­
ni. Oferty Kurier zdw 37 610

Drogerję
za dzierżawią lub kuipią urządze­
nie, Oferty Kur jer zdw 37 609 _

Stare książki
kapie. Oferty Kurier zdw 37 677

Kupię
porządną szafę do rzeczy. Cena 
Kurier zdw 37 097

Lodownię
duża i pieniek rzeźnicki kupie. 
Oferty Kurjer zdw- 37 692

Kupię
używaną w dobrym stanie kanap­
kę dwa fotele i stół. Zgłoszenia 
z podaniem ceny Kur jer

zdw 37 711
Jęczmień

Kupuje każda partie jęczmienia, 
płace natychmiast gotówka przy 
dostawie. Palarnia Kawy „Ba­
sia“, W. Przybylski. Poznań, 
Marszałka Focha 55. zdw 37 801

Knpię
•lub wydzierżawią willą w Pu- 
szyczy-kowie Warunki i cena Ku­
rier ®dw 37 834, Agenci wyklu* 
czeni.

KAMIENICE

Kamienica
rodzaj willi, półtorej morgi ogro­
du, dochód 6.700. cena 60.000, 
wpłaty 25.000. reszta długie lata, 
z powodu wyjazdu spiesznie 
sprzeda Agencja. Długa 5.

zdw 37 726
Kamienica

komfortowa, dochód 8 500. cena 
83 000. połowa wiplaty. 15 000 a 
mortyzaeji, spiesznie sprzedam. 
Czarnecki, Ratajczaka . 13.

zdw 37 828
Kamienicę

w Szamotułach nowa z ogrodem, 
docfhód 6 590. wpłata 25 606. 
sprzedam. Okazja korzystnego 
ku-pna. Spieszne zgłoszenia 'Wiel­
kopolskie Biuro Zleceń, Poznań. 
Skarbowa 7. telefon 53-92.

zdw 37 864
Hi 7 PIENIĄDZ 
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Wspólnika
do wytwórni świec poszukuje. 
Oferty Kurier zdw 37 551

Pożyczki
do 6.000 zł na I. hipotekę -poszu­
kuję. Zgłoszenia Kurjer

zdw 37 614
6.000

dam na I. hipotekę Poznaniu za 
100 miesięcznie. Odipowiedż Ku­
rier zdw 37 596

Pożyczkę 
długoterminową

otrzymasz, zgłaszając się na 
czionka Wielkopolskiej Spó! 
dzielni Kredytowej — Poznań, 
Podgórna 7, I. piętro. Wpisowe 
10 zł, udział 30 zł. zdw 37 850/1

Wspólnika
lub wspólniczki z 30.066 zł celem 
prowadzenia pracowni analitycz- 
no-syntetycznej i laboratorium 
chemicznego poszukuje poważna 
instytucja, wysokie zyski za-pew- 
nione. Oferty Kurjer zdw 37 635

Pożyczę
20,000 zł na I. hipotekę gospo­
darstwa Oferty Kurjer

zdw 37 650
10.600

rozpożyczę pod zastaw biżuterii. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 37 688

3—5.000
na I. hipotekę dam wysoki tro­
cen!. Zgłoszenia Kurjer

zdw 37 685
1.000 zł

pożyczki poszukuję, procent, du; 
ży frontowy umeblowany -pokój 
spokojnej pani -lub dwom, ogrze­
wanie centralne, elektryczność, 
łazienka. Park Wilsona. Oferty 
Kurjer zdw 37 699 ______

Wspólnika (czkę)
z kapitałem 3 000—5 600 dla -po­
większenia nowozałożonego inte­
resu benkonkurencyj-nego -poszu­
kuje Anna Gawo-rowska. Gdynia, 
»więtego Wojciecha 18. nw 5 095

Przyjmę
cichego wspólnika do tartaku na 
Pomorzu z kapitałom 5 do. 15 600 
•zł. Dam posadą najchętniej wenk- 
mistrza lub placmistrza Miesz­
kanie na miejscu. Oferty ¡proszę 
■skierować pod zdw 37 820

Tanio
sprzedam willę w Łasku przy 
drodze do Puszczykowa. Oferty 
Kurjer zdw 36 163

Mieszkanie
5 pokojowe, centralne ogrzewa­
nie zaraz do odnajęcia Plac 
Wolności 8. zdw 36 864

Mieszkanie
w Jarocinie 4 pokoje kuchnia 
dla dentysty w rynku do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia KuTjąr 
Poznański zdw 37 333

Warsztat
kowalsko - ślusarski

wraz z narzędziami i nialy-m mie­
szkaniem do wynajęcia w Ro­
goźnie Wl-kp. Zg'aszenia W Kno- 
piński, zdw 37 631

Pokój
iptróżny za z-godą gospodarza w 
śródmieściu do wynającia. Adres 
Kurjer zdw 37 5D5

3 i 1 pokojowe
mieszkanie z kuchniami ? wygo­
dami w nowowybudowanym do­
mu od gospodarza na korzyst­
nych warunkach od zara-z do wy­
najęcia. Zgłoszenia ul. Grudzie- 
fnie-c 55 a. zd w 37 635

Pokój
kuchnią -przy szosie Swarzęd-zkiej 
od gospodarza Oferty Ku-rjer 

zdw 37 764
Mieszkanie

rlwupokojowe czynsz zgóry 1800 
za 2 lata zaraz do oddania. Adres 
Kurjer zdw 37 772

Pokój
kuchnia zaraz do wynajęcia. — 
Adres wskaże Kurier zdw 37 783

Mieszkanie
j kuchnia rok dzierżawa 1 500 zł, 1 pokój z meblami 600 

zł. Zgłoszenia Sajda, Wodna 20. 
II- Ptr. zdw 37 781

Rotmistrz
poszukuje 2—4 pokojowego mie­
szkania ł azarz-Jeżyce. Warunki 
oboją-tne. Oferty Kurjer 

zdw 37 817
Mieszkanie

czteryrpokojowe Poznaniu za mie­
sięczna dzierżawą 170. wybór in­
nych Informacje św. Marcin 15. 
I- front. zdw 37 816

Pokój
kuch-n-ia 1200 dzierżawa. Infor­
macje Widziński. Małeckiego 15. 

zdw 37 814
2 pokoje

z światłem elektrycznem. nada- 
jące sie na cićhy przemysł do 
wynajęcia. Gospodarz Wierżbie- 
«ice 2. rAw 37 857

Pokój
próżny, centrum. 550 zł. Wiado­
mość Sołtysi-ak, Prusa 18.

zd w 37 829
Skład

z pokojem w okolicy ulicy Gwar­
nej odstanie. Oferty Kurjer

zdw 37 839

Poszukuję
pokoju i kuchni wiprost od gospo­
darza. Oferty Kurjer zdw 37 607

Małżeństwo
młode poszukuje pokoju z kuch­
nia wprost od gospodarza za 
dzierżawę zgóry. Oferty Kurier 

zdw 37 '589
Pokoju

kuchni słoneczne. światło efekt r. 
¡poszukują od zaraz. Úpraezam 
podani© ceny ¡zdw 37 640

Poszukuję
3 lub 4 pokojowego mieszkania 
od 1. 12. najchętniej od gos-po- 
darza. Oferty Kurjer zdw 37 682

6 lub 7
pokojowego mieszkania w śród­
mieściu na cele mieszkalne i biu­
rowe poszukuje się. Oferty z po 
daniem ceny Kurjer zdw 37 719

Pokoju
próżnego śródmieściu szuka mał­
żeństwo. dzierżawa zgóry. Zgło­
szenia Kurjer zdw 37 791

Sześciopokojowe
mieszkanie, dzierżawa miesięcz­
na. śródmieście. „Informator" 
Ratajczaka 15 (Pasaż).

zdw 37 818

ES11 POKO JE UMEBŁ

Trzyosobowy
Wierzbięcice 39a, III., prawo, 

zdw 37 441
Pokoje

słoneczne pierwszorzędne utrzy­
manie, telefon, elektryka. Plac 
Świętokrzyski, wejście z Roma­
na Szymańskiego 1. I. lewo.

zdw 3ł 235
Dobrze

umeblowany pokój do wynajęcia 
Weicker, Plac Bernardyński 2. 

zdw 37 654
Pokoik

bea pościeli. Robińska. Szewska 
15.__________ zdw 37 621

Duży
pokój, centralne ogrzewanie 2—3 
osobom. Neyman, Matejki 51.

zdw 37 619
SU.HWIS

8 DO WYNAJĘCIA

Dwa
mieszkania 4 i 3 pokojowe od
¡waz. Adres Kurjer zdw 37 652 1

Dwa
angielskie łóżka orzech na s-p-rze- 
daż. Adres Kurjer zdw 37 587

Sołacz
mały pokój zaraz, wiąkszy pierw­
szego. Adres Kurjer zdw 37 642

Jednej
dwom panienkom zaraz. Rybak« 
30. II. front, prawo, zdw 37 639

Eleganckie
2 dwuosobowe niekrępujące dom 
ku 1-tu-ra-l-ny. gaz. elektryka, cen­
tralne ogrzewanie, wszelkie wy­
gody zaraz korzystnie. Chełmoń­
skiego 21 parter, lewo tel 62 92 

. zdw 37 643
Wspólny

m-i-ły pokój panu. Grobla 28. Ma­
ciejewska. zdw 37 664

Pokój
komfortowy wynajmę jednemu 
lub dwom lepszym solidnym pa­
nom. 3 Maja 7. III prawo 

zdw 37 627
Pokój umeblowany

f-rontowy ewentna'nie z fortepia­
nem wynajme Strzelecka 6 wy­
soki parter Kiełczew-ska. 

zdiw 37 684
Pokój

dobrze umeblowany Młyńska 3, 
IV. lewo. zdw 37 701

Eleganckie
dwu i jednoosobowy wynajmę. 
Pocztowa 21, I„ prawo.

• zdw 37 720
Pokój

wynajmą panom. Półwiejska 11, 
Olszewska. zdw 37 717

Dwuosobowy
jednoosobowy, elegancki, telefon. 
Wały Zygmunta Augusta 10 a, 
III., prawo. zdw 37 708

Pana
na pokój, tylny dom, 11., prawo. 
Wielkie Garbary 3. zdw 37 710

Pokój
wspólny inteligentnej pani od 15. 
Długa 14, I., lewo. zdw 37 733

„Informator“
poleca pokoje

Ratajczaka 15, Pasaż, zdw 37 778
Dwuosobowy

centralne ogrzewanie, od 15. — 
Śniadeckich 28. III., lewo, 

zdw 37 800
Pokój

zaraz wynajmę. Matejki 65. I.. 
lewo. zdw 37 796

Pokój
dla pana z utrzymaniem, bez. — 
Piekary 4, parter. zdw 37 790

Pokój
ume-blo-wauy dwuosobowy zaraz 
1-u’b później wynajmę. Śniadec­
kich 17. III lewo. zdw 37 784

Elegancki
wynajme od 15 Ogrodowa 5, 
-parter, -prawo. zdw 37 789

Pokój
osobne... wejście natychmiast PI. 
Nowomiejsk-i 5 III. wejście. H.. 
lewo. - zdw 37 749

Za
ipomoe w domu przyjime panien­
kę. Zalejska. Wol-ni-ca 6.

rw 12 211

Pokój
2 osobowy elektryczność, central­
ne ogrzewanie, ewentualnie uży­
waniem kuchoj. Wyspiańskiego 
11, II.. lewo z-dw 37 855

Pokój
-zaraz wynajme. Rynek Łazarski 
16. IV. zdw 37 843

Pokój
wynajmę. Marszałka Focha 27. 
front, I., lewo. zdw 37 837

HT12 SZUXA “pokoju'^

Pokoju
z fortepianem poszukuje nauczy­
ciel w pobliżu gimnazjum Mic­
kiewicza na Łazarzu. — Oferty 
Kurjer zdw 37 581

Pani
-szuka skromnego pokoiku Ofer­
ty Kurjer zd w 37 636

Student
-p-oszutk-nje pokoju możliwie w 
śródmieściu. Oferty Kurjer

zdw 37 612
Próżnego

pokoju -poszukuje Oferty Kurjer 
zdw 37 593

Absolwentka
W. 8. H. -poszukuje pokotu. — 
Oferty K-urjer zdw 37 670

Pan
poszukuje pokoju swobodnego nie 
krępującego, światło elektryczne 
pościel wtasr.a. Oferty x ceną 
Kurier zdw 37 665

Spokojny
pan poszukuje niekrępującego 
pokoju. Najchętniej Wilda. O- 
ferty do Kurjera zdw 37 709

„Informator“
poszukuje pokoi

Ratajczaka 15, Pasaż, zdw 37 777

Eleganckiego pokoju
w śródmieściu n-iekrępujacego 
poszukuje -pan zar,.z. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 37 745

Eleganckiego
i miłego pokoju umeblowanego 
-niekirępującego możliwie z osob- 
nem , wejściem poszukuje pan z 
prowincji, dojeżdżający do Po­
znania. Oferty z cena do Kurie­
ra -zdw 37 743

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje pokoju z u- 
ży-waniem kuchni. Oferty Kurier 

zdw 37 858

Poszukuję
skromnego pokoju z utrzyma­
niem panienka Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 37 849

Pokoju
z tefefonem w&zu-Kują zaraz. — 
Oferty Kurjer zdw 37 845

Lokal
W moim domu handlowem przy 
ul. Woźnej 12 wynajmę od 1. 12. 
salę jasna ca. 156 kw. mtr., cen­
tralne ogrzewanie, lift, dla osób 
i towarów. Kazimierz Kużaj, 
Centrala Dywanów, ul. 27 Grud­
nia 9. Pw 6 488-45,164

3,25 zł
-powleczenia białe na poduszkę, 
pościel biała od 9.80. poduszka 
strojna od 4.50 pod-piecie strojne 
14.80. pierzyna gwarantowana od 
19.80 poleca Fabryka Bielizny J 
Schubert Wrocławska 3

Pp 6 259-44,94

Lokale
handlowe i biurowe zaraz do ob­
jęcia. Piać Wolności 8.

zd w 36 865
Centrum

3 -pokoje próżne na biura do od­
dania Adres wskaże Kurjer

zdw 37 600
Ubikacje

suterenowe, sklepowe do wynaję­
cia na warsztaty lub składnicę. 
Górna Wilda 71, zgłoszenia port- 
jer. zdw 37 780

Obiady 
kresowe, tylko na maśle. Wały 
Zygmunta Augusta 1, IŁ, Prawo 
(róg Marcina). zdw 37 157

Futra
damskie i meskie wszelkiego ro­
dzaju wykonuje na miarę we­
dług najnowszych modeli Repa­
racje i przeróbki fachowe > ta­
nio W Królikiewicz Podgórna 6 

P- 4 884-37 23
Trykoty zimowe

poleca po znacznie zniżonycsh eo­
nach. Fabryk” Bielizny, J. Schu­
bert Wrocław- '-a 8.

Pw 6 518 44,102

Pieniądze zarobić 
może każdy

posiadający obszerne znajomości 
lu-b stosunki w urzędach, fabry­
kach przy sprzedaży artykułu co­
dziennej potrzeby. Oferty Kurier 

zdw 37 626

Gospodarstwo
94 morgi buraczanej ziemi, obję­
cie 8.000; 54 morgi buraczanej
ziemi, objęcie 6.000; wydzierżawię 
na 10 lat. — Strabel, Poznań, 
Wierzbięcice 43. zdw 37 821/2

Wydzierżawię
120 mórg buraczanej ziemi, kom­
pletne inwentarze 6.006. Oferty 
Kurjer zdw 37 866

Do wynajęcia
•mniejszy skład rzeźnicki, war­
sztat oraz mieszkanie w Pozna­
niu. Zgłoszenia Kurjer rw 12 217

Marysieńko
najdroż-s-za przyjdź szpi-tał. Jasiek 

zdw 37 396
Portfel

z ważnemi pa-pierami we wtorek 
zgubiłem. Proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem oraz unieważniam 
Stanisław Plócienni-k. Poznań. 
Starołęka. zdw 37 594

Człowieku
wielkiego honoru, który plato- 
nicznie uwielbiasz mnie — wy­
czuwam bliskość! Lęk! Ponie­
działek wieczór 8 cofnięcie do 
13 wcale nie uzasadnione.

zdw 37 803

Tapicer
Naprawiam tanio leżanki, mate­
race, kanapy. Skierski, Wroc­
ławska 17. zdw 37 736

Kosmetyka Lecznicza 
Działyńskich 3, II 

telefon 54 04
Pod ingerencja lekarki wykonu­
je się wszelkie zabiegi zakresie 
nowoczesnej kosmetyki. Bezbole­
sne usuwanie tłuszczu brzucha, 
nóg nowa metoda francuskiej ko­
smetyki. — Zapobieganie przed­
wczesnemu wyłysieniu. Elektro­
liza epilacja wiosów. Leczenie 
wadliwej cery, tłustej, suchej, 
tradzika itd. Masaże lecznicze. 
Panowie 6—7 zdw 37 732

Aptekarskie
etykietki kto pisze Pospisilem? 
Zgłoszenia; Apteka w Bazarze, 

zdw 37 731
Głuchota

uleczalna. Wynalazek Eufonja 
zademonstrowany specjalistom u- 
suwa przytępiony słuch, szum, 
cieknienie uszu. Liczne podzięko­
wania Zadajcie bezpłatnej, pou­
czającej broszury. Adres Eufon- 
.ia, Liszki, Kraków. zdw 37 761

5,90 zł Bemberg
pończochy czysta wełna od 3.90 
poleca Fabr. Bielizny J. Schu­
bert, ul. Wrocławska 3.

Pw 6 523-44,100

Stefanja
zaangażowała pierwszorzędne si­
ły, polecam się nadal gzan. Kli- 
jenteli. Strzyżenie elektryczne 70 
gr. Golenie kolońską,- kremem 30 
gr. Ondulacja 1.—. Zakład fr; 
zjerski, Staszica 5. zdw 37 71

Za długi
męża mojego Mariana Jarosza 
-nie odpowiadam. Michalina Ja­
rosz, Ohwaliszewo 2. rw 12 215

Kaziku
-proszę s-potkanie godz. 8 wieczór 
10. 11 lub 11. 11, u-I-iea Szewska. 
Pilme. Mira. rw 12 213

Unieważniam
kwit wystawiony W. Pani Smo- 
liibows-kiej z Wronek na 2 000 zł 
i ostrzegam przed cedowaniem. 
Henryk i Joanna Juraszek

rw 12 212

ZGUBY

Zgubiono portfel
w dniu 6. b. in. na nazwisko An­
toni Szczepański z pieniędzmi i 
papierami. Proszę uczciwego 
znalazcę o zwrot bez pieniędzy 
do ekspedycji Kuriera Poznań­
skiego, św. Marcin 70.
 zdw 37 871/76

Książeczkę
wojskową, kartę i świadectwo 
roweru zagubione na nazwisko 
Antoni Małecki, Piekary 15, u- 
nieważniam. zdw 37 741

Zgubiono
7 listopada 5 rano w drodze św. 
Marci-n—dworzec teke bronzową 
zawierająca wzory. Łaskawego 
znalazcę uprasza sie o zwrot za 
wynagrodzeniem Wrocławska 
33-34, Polski Instytut Wydawni­
czy. zdw 37 “

Robótki rysuje 
Drangosz, Wroniecka 19
 zdw 36 853

Pończochy, skarpetki 
trykoty najtaniej

poleca hurtowo, detalicznie hur­
townia pończosznicza ..Julpol“. 
Pocztowa 11 (nar Rzeczypospo­
litej). Sprzedaż wysortowanych 
towarów po niezwykle niskich 
cenach Pw 6642-44.18

Meble używane
ządzenia składowe, biurowe, 

wszelkie przedmioty kupuje — 
s- rzedaje, przyjmuje w kor ;s Po­
znański Dom Komisowy Domini­
kańska 3 Tel. 21-26 Pw 6258-44,111

Jasnowidz
Pewu-ki meta-usychografolog wy­
jaśnia. .rozwiązuje wszelkie naj­
trudniejsze sprawy Woźna 18. 
III., prawo, zdw 36 842

Elegancką
garderobę dziecięca wykonuję. 
Woźna 13 b. III. idp 37 706

Uczącej się młodzieży
udzielamy specjalnych rabatów 
przy zakupach za gotówkę. — 
Łódzka Hurtownia pończosznicza 
„Julpol“, Pocztowa 11.

Pw 6 521-45.108
Futra

damsk-ie. męskie modernizuje, re­
paruje fachowo, su-mien-nie. tanio 
Zalewski Matejki 56 zdw 37 747

Chiromantka
wróży. Grobla 19. I . front, prawo, 

zdw 37 753

23 OŻENKI

Jasną blondynkę
26—30 lat z najlepszych sfer in­
teligencji, naprawdę ładną, po­
godnego usp sobienia, dobrego 
serca i zdrowia, średntero wzro­
stu i tuszy, chce pozna«, w celu 
matrymonialnym kawaler. 35 lat, 
z wwższem wykształceniem na so- 
lidnem stanowisku, przystojny 
brunet, bez nałogów. Fot. pożą­
dana. Wzajemna dyskrecja obo­
wiązuje. Tylko od-rowiednie i po­
ważne oferty kierować do Ku­
riera dw 1 917

Kawaler
wysoki, lat 33. wykształcony po. 
szukuje wspólmi-czk1 z kapitałem 
15 000 wzwyż. Cel matrymonial­
ny. Łaskawe zgłoszenia pod

zdw 36 378

Poznam
subtelną, miłą niezależna panii 
do lat 30. celem założenia ogni 
ska domowego Mam lat 36. sym 
pałyezny. inteligentny, wzros- 
średmn. stale samodzielne stano 
wisko w Poznaniu (660 zł mieś, 
chara-kter zrównoważony Ła-ska 
we zgłoszenia tylko z fotografii 
(które zwracam i do e-kspedycj; 
Kurje-ra zdw 37 282

Panna
przystojna posiadająca mała re­
alność w mniejszem mieście szu­
ka męża w wieku 38—45 łat naj­
chętniej za urzędnika państwo­
wego. Łaskawe ofe-rty Kurier

zdw 37 666

24 NAUKA

Pomocy
w odrabianiu lekcyj do M. IV. 
gimnazjalnej udzieli panienka a 
wyższem wykształceniem, znają­
cą język francuski angielski, 
niemiecki. Ofertv Kurjer

zdw 35 738

Akademja 
tańców

daje Ci peina gt 
raneje i rekordo 
szybkość nauczar 
Kreacja sezoi 
Valse-Anglaise 1 
bór towarzysti 

- r-i; . W Ruszkowscy Dom R 
mieśłmczy. Fr. Ratajczaka go 
4~10 Pw 5954-4!

Prof.

Tanie kursy tańcóy
Opaliński, 27 Grudnia 19. CT 

adw 36111
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English lessons 
Leçons de français

M Dolgow. ulica 3 Maja 5 m. 
adwokata Bemsztejna

zdw 3b 629
Szkoła tańca

Antoszewskiego
przyjmuje zglosz-'-'s do kto- w 
lekcyi prywatnych. Zielona 3.

Pw 6255-44.90

Pomocnik
zbożowy z .* letnia praktyka na 
Spichrzu • w bmrze poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszenia Ku­
rier nr zdw 37 196

Poszukuje
•it nauczyciela języka polskiego 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zd-w 37 662, tylko ai" 
¡pierwszorzędne.

Szukam
ubikacji nadającej- sie na war 
•astaty. Zgloszearła do Kurjera

zdw 37 674
Za

pokój udzielę początków francu­
skiego -i łaciny. Zgłoszenia Ku­
rier zdw 37 691

Studentka
udzieli matematyki, łaciny czwar- 
toklasistkom. 1.50. — Oferty Ku- 
rjer zdw 37 737

Do gimnazjum
wszystkich klas przygotowuję i 
umieszczani. Przyjmę 2 uczni 
na stancję, zapewniając opiekę 
i fachowa pomoc. Zgłoszenia Ku­
rier zdw 37 795

Księgowości
pisanie na maszynach. Nowy 
kurs 15 listopada. Zgłoszenia: 
Marszalka Focha 96, I., prawo, 

zdw 37 794
Poszukuję

nauczyciela n^mieokiego. Oferty 
Kurier zdw 37 852

E25 MUZYKA

Pianistka
przyjmie posadę w cukierni, za­
staw w sprzedaży, z utrzyma­
niem. Oferty Kurjer jw 4 997

lekcyj _ 
górna 7,

Udzielam
gr^ fortepianowej... Pod- 

zdw 36 409

27 SZUKA PRACYa
Ogłoszenia do 30 słów dla postu 
kujących posady w 'e.l rubryce 
obliczamy po jednej ’rzeciej cenie 

drobnych

Książkowa
biegła, znająca wszelkie prace 
biurowe, pisząca na maszynie, 
szuka posady. Oferty Kurjer

zdw 36 66E
Magisterka farmacji

szuka praktyki. Zgłoszenia Ku 
rjer zdw 37 080

Pomocnik

znańeki zdw 37 4*2
Młodszy

mężczyzna, uczciwy, inteligent­
ny, poszukuje jakiejkolwiek pra 
cy, Oferty Kurjer zdw 37 560

Początkująca
maszynistka poszukuje posady 
Zgłoszenia do Kurjera zdw 37 337

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer zdw 37 728

Dziewczyna
wiejska, uczciwa, skromna, po­
szukuje posady od 15. — Oferty 
Kurjer zdw 37 725 _________

Cukiernik
mistrz cukierniczy, szuka posady 
zaraz. Łaskawe oferty Kurjer

zdw 37 735
i — 5 000

kaucji złoży były urzędnik gosp 
za otrzymanie posad” magazy­
niera lub t. p. Posadę mogę ob­
jąć z dniem 1. 1. 31. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdw 37 768

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Pod dachami Pary­

ża“.
Aurora: „Hrabia Monte Chri- 

sto“.
Colosseum: „W szponach

Azjatów“.
Corso: „Handlarze żywym to­

warem“.
Casino: „Modelka z Montpar­

nasse“.
Edison: Królewska faworyta 
Harfa: „Popioły zemsty". 
Kapitol: „Grunt się nie przej­

mować“.
Metropolis: Bezbronne dziew­

czę.
Orzeł: „W szponach chiń­

skich rozbójników“.
Odeon: „Tajemnica życia“ —

(Miłość w przyrodzie). 
Henaissance: „Tajemnica

chińskiej dzielnicy“. 
Słońce: „Śpiewający Błazen 
Stylowe — Teatr Rcwja: „Ser­

ce Poznania“.
Wilsona: „Męczennice mai

-żeństwa“.

Polsko niemiecka
stenotypistka znająca wszelkie 
prace biurowe, - oszukuje jakie- 
gokoiwiesbadź zajęcia wieczora­
mi. Łaskawe zgłoszenia 

zdw 37 450
Osoba

znająca wszechstronne gospodar­
stwo z dobremi poleceniami, szu 
ka posady 15 listopada, najchet- 
nie u samotnej osoby. Oferty 
F trier zdw 37 426

Fryzjer
damski, siia starsza, pierwszo 
rzędna, szuka posady lub kie­
rownictwa w poważnym zakła­
dzie w Poznaniu. Łaskawe ofer­
ty do Kurjera zdw 37 480

Kncharz
kawaler, miody. doskon"’e wpra- 
cowany w swym zr wodzie, obej 
mie posadę od 1 listopada na 
przystępnych warunkach. Ła­
skawe zg'oszenia Dr. Bańcasz. 
Środa (Poznańskie), will pp. Dr. 
Walszyńskich. zdw 37 483

Gosposia
umiejąca dobrze i smacznie go­
tować, poszukuje posady od 15. 
11.. najchętniej do samotnej oso­
by lub lepszego domu. W ostat- 
niem miejscu 10 lat. Zmienia 
posadę z powodu wyprowadzenia 
się państwa. Łaskawe oferty 

zdw 37 770
Młynarz

żonaty, lat 38, z długoletnia, sa­
modzielna praktyką w zakresie 
miynarstwa.-, i montaży młynów, 
specjalista w modernizowaniu 
przestarzałych urządzeń mlyń 
skich, poszukuje zaraz lub póź­
niej sta'ej posady jako kierownik 
techniczny w młynie średnim, 
lub w większym jako walcowy 
wzgi. monter. Łaskawe zgasze­
nia skierować proszę pod adres.: 
kierownik techniczny ,,M!yn Gar­
stecki", Wągrowiec, zdw 37 765

Szofer
z trzyletnia praktyką, z dobremi 
świadectwami cywiinemi i woj- 
skowemi. poszukuje posady. B 
Grudziński. Mermet, poczta Wda. 
powiat Starogard. zdw 37 763

Ogrodnik
poszukuje posady jako samo­
dzielny lub pomocny zaraz lub 1. 
1. 31 r. Oferty Kurjer zdw 37 797

Szofer ślusarz
szuka posady kaucja 500 zł W 
Gluszak. Guł-towy. now średzki. 

zdw 37 785
Bufet

na rachunek za kaucja lub wy 
dzierżawię res aurację Oferty 
Kurjer zdw 37 788

Kucharz
biegły w swym zą.wod-zie poszu­
kuje' -posady od 15. XI. lub 1. 
XII. Oferty Kurjer zdw 37 748

Fanna
iakierniczka na kolorowe rowery 
¡poszukuje posady Oferty Kurier 

»dw 37 750
Posługaczka

z dobremi świadectwami poszu­
kuje posługi Oferty Kurjer

zd-w 37 751
Panienka

inteligentna z dobrego demu, ena- 
jaea szycie < robótki Doszukuje 
posady do dzieci Oferty Kurjer 

zdw 37 546
Praktykantka

z zakładu elektrotera-pji. wodo­
lecznictwa i masaży ręcznych, 
■poszukuje posady w zakładach 
wyżej wymienionych lub prywat­
nie u -nanńw lekarzy. St. Kowal­
ska. Poanafi-GIówna. u! Smolna 
8. -parter, prawo. zdw 37 618

Uczciwa
pracźka poszukuje prania Ofer­
ty Kurier zdw 37 563

Do 2C0 zł
daim «a wyrobienie młodemu han­
dlowcowi jakiejkolwiek posady, 
chociażby fizycznej łaskawe
zgtoszen-ia Kurjer zdw 37 293

Technik dentysta
szuka posady zarar iub nńźn-iej 
Zgłoszenia Kurjer nw 4 928

Lokaj
kamerdyner' kawa er w’adaja­

cy jezykam' poszukuie posady ?a 
raz lub późn:ej św-adwiwa
pierwszorzędne M Biniakowski. 
Naklo Ogrodowa 39 zdw 36 96{,

Kasjerka książkową
•b!eg'a w -l-iczen-in. obeznana wszel- 
kiemi pracami biurowemi szuka 
posady. Oferty Kurier zdw 37 813

Asystent gospodarczy
inteligentny z Sreduiein wykuta!- 
ceniem i 3 letnia praktyka po 
szukuje posaoy. Łaskawe zgio 
szema do Kurjera Poznaństiego 

zdw 37 305
Kobieta

pragnie przyjąć jakakolwiek po- 
z gotowaniem Również bli 
Poznania Oferty Kurjer 

zdw 37 831
Praczka

so uczciwa szuka prania. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 97 830

Szofer
kawaler, trzeźwy 5 lat praktyki 
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady na parac--hód osobo­
wy. Oferty Kurjer zdw 37 861

Cukiernik
rutynowany, mogący pracować 
w każdym dziale szuka posady 
od 15 11 Miejscowość i warunki 
obojętne. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 37 848
Dziewczyna

do pomocy w kuchni lub jako 
pokojowa poszukuje posad v. 
Oferty Kurjer zdw 37 «27

Służąca młoda
nteligentna zna gospodarstwo 

domowe, robótki cerowanie szu­
ka posady Oferty Kurjer 

zdw 37 799

Emerytowany
urzędnik z dob-emi Świadectwa­
mi i kaucja poszukuje posady 
szofera w instytucjach państwo­
wych samorządowych lub pry 
walnych. Oferty Kurjer

zd-w 37 702

Poszukuję
uczciwej dziewczynk* do lekkich 
prac i posyłek od 15 Strumyku 
wa 21 II ora w') zdw 37 810

Złotnik
zdolny potrzebny, 
św Slarcin 40 Ch witko wzńn»ów 57 eaj

Młynarz
żonaty lat 27. djbre świadectwa 
i referencje noszukujp samodziel­
nej iłosady ▼ kaucja 500 z4 Ofer­
ty Kurjer zdw 3^ 695

Dziewczyna
poszukuje posady jako pokojowa 
lub do wszystkiego od 15. 11. — 
Oferty Kurjer zdw 37 712______

Hafciarka
z białym, kolorowym haftem
znaczeniem bielizny przyjmie po­
sadę w dom na wyznaczony o 
kres pracy. Oferty Kurjer 

zdw 37 716
Służąca

uczciwa, dobrze gotująca, samo­
dzielnie gospodarzyła, przyjmie 
posadę od 15. 11. Oferty Kurjer 
zdw 37 715

Panienka
szuka posługi Oferty Kurjer 

zdw 37 734
ff"
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Pomocnik
fryzjerski zaraz Kilińskiego 2. 

sdw 37 815
Chłopiec

do posyłek rzetelny zaraz po 
trzebny Lipiński, Fr Ratajcza 
ka 14 aktad del katesów.

zdw 37 823

Poszukujemy
początkujących i ząwudow,ch 
domokrążców - Adresowa»" 
Par . Katow.ce, Dyrekc>

10 “i___________ Pw 6559-71.265

Technik dentystyczny
młodszy pracuje w zlocie i kau­
czuku poszukuje posady. Łaska­
we oferty Kurjer zdw 37 846

Uczeń
syn uczciwych rodziców może aie 
zgłosić. Piekarnia Chmielnik Po­
znań. Sw. Wojciech 25

zdw 36 897

Kowal maszynista
po wojskowości poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer, zd w 37 838

Pokojowa
pracowita uczciwa dobremi dłu­
goletniemu świadectwami poszu­
kuje posady ewentualnie praniem 
i prasowaniem 15 listonada. — 
Oferty Kurjer zdw 37 835

Potrzebny
zaraz laborant albo laborantka 
do pracowni klinicznej Zgłosze­
nia w Uniwersyteckiej 
chorób nerwowych nrzv u! Pół­
nocnej nr. 10 miedzy 3- 5 oo po 
ludniu zdw 37 856

Szofer
trxeii,w?- •“Bjieuuy. z kilkuletni, praktyką, i dobremi polecenia“ i 
zgłosić się może natychmiast Kurier zdw 37 730 , *"

Dobrze
wpracowane kuśuierkl potrzeb». 

Klinice zaraz. Skład futer. Marjiu R.’?
Aleje Marcinkowskiego 18 ‘

zdw 37 721

Uczeń
frywjerski. Dąbrowskiego 88. 

jw 5 002
Ucznia

cukierniczego dc wytwórni cu 
kierków czekolady ooszukuję. — 
Kurjer zdw 37 605 ________

Starszy
stróż podw' rzowy z kaucja po­
trzebny zaraz Adres Kurjer

zdw 37 664
Ucznia

z ukończona szkolą wydziałową 
poszukuje zaraz Drogerja, St. 
Dyczkowski. św. Marcin 20.

zdw 37 724

Panienki
przychodzącej w godzinach od 2 
do 7 możliwie z niemieckim u-, , , . - 1 .niemieckim <to
chłopca ośmioletniego poszukuj« 
•‘r Terajuwicz Północna in ’’ 

 zdw 37 603

Dziewczyna
tylko z prowincji, do 18 lat nio. 
*“ się zgłosić jako uczennica azi- 

i prac domowych wzatuian 
za pracę domową bezpłatnie z
własną pościelą. 
Grzaukowa.

l bezp 
— Piekar;żdiŁft

Dziewczę
do dzieci. 14—16 lat. potrzebne. 
Pankiewtczowa. Wielkie Garb«.

 r 12 222

Baczność!
Nowość! Fanie Panowie mor»* 
zar*»bić 40 60 zł Izme orzv 
sprzedaż? zegarów *>$zczedn »óc'o 
wy'h na «pla’v Oferj* i toto* 
grafjara; Zaebodm bani? Spół­
dzielczy Lwów Syksin«ka 12.

npw 4615 
Elewki

chcącej bezpta’ni» wyuczyć sie 
gotowania gospodars, ws wza- 
mian za utrzyma-we kuchni itd.Fraczka _

poszukuje prania.. Oferty Kurjer £oppa°d™^£ “¿Tn.ej^do^dwt.u' 
Zgłoszenia z Dodaniem referencyj 
do Kurjera zdv 37 241

zdw 37 611
Aptekarz

aprobowany z dobremi referen­
cjami, rutynowany. z prawem za- . ,rządu poszukuje zastępstwa lub dobrze gotuiacej. oszczędnej., 
stałej posady Oferty Kurjer «kromnych 
Poznański zdw 37 602

Gospodyni

Ręcznych robótek
i modniarstwa wyuczam kurs 3 
miesięczny. Adres wskaże Ku­
rjer zdw 37 586 _________

Która
z pań może polecić mi rozumna 
służącą sam.'dzielną na 6 osób. 
Wszelkie prace musi sama wy- 
konaś be? ¡Dnej pomocy i dom 
cały dojrzeć Pensja 46 zł Dom 
średni w Poznaniu Kurjer

zdw 37 634
Fryzjer

ootrzebny na wyporaóżke Prre 
myślowa 33 zdw 37 645

Służąca
z własną pościelą może się »ara. 
zgłosić — Górna Wilda 100 U

__________________»d 37 706
Uczeń

potrzebny. Rajski, piekarnia Po. 
znań. Małeckiego 12. zd 37 644

Potrzebuję
zaraz dziewczyny do wszystkiego 
dobrem gotowaniem Ul Bukow­
ska 17 nar -r prawo

zdw 37 248

Sierota
'at 18. z ładnym charakterem pi- 
sina biegła w Irezeniu sprytna 
•poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
Łaskawe oferty Kurjer

zd w 37 661
Zegarmistrz

na robotę kieszonkowa i branżo 
letkową poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer zdw 37 566

Technik dentystyczny
■pracujący samodzielnie w ka-u 
czuku, zlocie i operatywnie, szu­
ka posady, najchętniej -w- Po­
znaniu. Oferty Kurjer

zdw 37 638
Pokojowa

Fryzjerka 
manikurzystka

potrzebna zaraz lub później. — 
’ tzenia piśmieńn“ i-tib osobi­

ste. Franciszek Mizgaiski. Lesz­
no. Leszezyńskicn 40 zdw 37 669

Bufetowa
potrzebną. Adres Kurjer 

zdw 37 277

wymagań, znającej i Zgłoszenia piśmieńp“ l-ub 
sie na calem wiejskiem gospo u------>—u, a»-.
darstwte dom ! pramu oraz pra­
sowaniu poszukuję od 1. 12 do 
dworu. Zgłoszona z odn-setn 
świadectw i nodarrem. pensji do 
iKurjera zdw 37 242

dootwa, umteiąea prasować 
sztywną bieliznę, dobrą obsługę 
szuka posady do samotnej osoby. 
Oferty Kurjer zdw 37 637

Krawcowa
poszukuje posady. Wielka 9. V. 
Piętro, u p. Kezerskiej

zd w 37 646
Panienka

__ szycia 7 utrzymaniem poszu­
kuje posady ewentuain e. jako 
ekspedientka Oferty Kurjer

zdw 37 66?
Posługaczka

poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
zdw 37 666

Panienka
lat 22, rntelieentna. sumienna. 1 
dobrej rodziny obecnie w kry­
tycznym położeniu, majaca 8 let­
nią praktykę w branźv tow. krót­
kich poszukuje jakiejkolwiek po­
sady ekspedientka lub befetowej. 
Łaskawe oferty Kurjer

zdw 37 658

Złotnik
pomocnik zaraz potrzebny 
niaiowski. Bydgoezct 
kich 2, __________zdw 37 304

ny Po
sn'«dec-

Agenci
do sprzedaży mn-szyc do szycia 
na wysoką prowizje potrzebni. 
Kromczyński. Alejo Marcinkow­
skiego 5. zd w 37 624 5

Wymownych
Pań — Panów poszukuje celem 
roz«nrzedaży bardzo pokupnycb 
artykułów Ryba-ki 8, II piętro, 
iewo. front

Posada
służącej - pielęgniarki natych- 

. . . , . mast do objęcia Re flek ta inkiz dobrem gotowaniem potrzebna ZP, |lca Xg|,»zaf s-ę w klin je cho- 
warunek doskonale świadectwa. | rńb nerwowych Północna 10 - 
od 4-6. Mickiewicza 27 oarter.i miedzy K<xjz 5-6 zdw 37 257 
lewo. zdw 31 M»7

Służąca

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem po­
trzebna od 15 bm (bez spania). 
Strzelecka 25 I ptr lewo.

zdw 37 661

Dziewczę
silne do odnoszenia bielizny hsa- 
mki szycia potrzebne. Wierzbie- 
cice 24 a. Grochowski zdw 37 255

Gospodyni - kucharki
. . __od 15. poszukuje samotna osoba.

zd w 37 3o3, Ofert y Kurjer zdw 37 651

Posługaczka
potraebna zaraz Małeckiego 22 
P otrowska Zgłoszenia god7 5-7

zd w 37 254
Pomoc j Szofer - rzeźnik

skuteczną w sprawach osobistych' potrzebny Zaraz. Zgłoszenia- Re- 
o _pracę _w wyjazdach zagranice s-tauracja Gałecki. Grochowe Łą-

Szefer
poszukuje posady z kaucją 600 
zt tylko prywatnie. Oferty Ku­
rjer zd w 37 657

Oferty Kurjer zdw 37 648 9
Potrzebna

dziewczyna z gotowaniem do 2

ki 7. zdw 37 681
Gospodyni

kucharki, uczciwej skromnej.

Starsza
zdrowa uczciwa kobieta z własna 
pościelą potrzebna na wieś blisko 
Poznania Zgłoszeń a w niedz.e- 
le od 13—18 Lechnerowska Ta­
ma Garbarska 7/8. rzeźnia miej­
ska zdw -T7 351

Osób. ^ Zgłoszenia Wronjeck a a<4.1 znającej dobrze. _swój zawód

Posady
szuka panna lat 18. inteligentna 
do, biura za eksped.ientke lub do 
dzieci. Oferty Kurjer zdw 37 693

Dziewczyna
poszukuje posady do prac domo­
wych z dobrem gotowaniem. — 
Oferty Kurier zdw 37 679

Gobelin.
Podróżujący

branży stolarskiej na ba różo no­
ki ipny artykuł zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia Kurjer zdwp 37 620

zdw 37 829 szukuje od 15. 11. do dworu
pisy świadectw, podaniem pensji 
Kurjer zdw 37 696 

Ekspedientkę
m’odą, sumienną, dobrze poleco­
ną. przvjmie zaraz skład cukier­
ków. Zgłoszenia Kurjer

zdw 37 775

Rytownik
zdolny no-trzebnv świadectwa do 
Kurjera zdw’ 97 694 ___

Pomocnik
piekarski, który jest dobrze obe­
znany w cukiernictwo pierni 
ka i-si wie który może wypożyczyć 
1 990 zl wzamian za stalą, oosa- 
dę potrzebny Oferty Kurjer

zdw 37 366

KUPUJMY CZEKOLADKI
Gosposia kucharka

potrzebna zaraz na majątek bli 
sko Poznania do samotnego pa­
na. Zg’oszenia ul. Dąbrowskiego 
4, I., Szczepański. zdw 37 773

Wywiadownia
„PeBeGos“

Dominikańska 5. zaangażuje kil­
ku korespondentów (koresponden­
tek) do pracy wywiadowczej (in­
formacyjnej). zdw 37 779

Posada
dla młodego, biegłego człowieka 
na stała pensję z kaucją 200 zł. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 37 782

Kuchmistrz
zdolny, który zna kuchnię polską 
francuską, rosyjską potrzebny od 
15 listopada rb. oraz orkiestra 
kwartet dobrze zgrany. Oferty z 
podaniem warunków nadsyłać 
proszę do Grand Hotelu w Tcze­
wie. nw 5 110

Humor zagraniczny
i -rl

Wysoce
uzdolniony pracownik znajomość 
księgowości korespondencji,
spraw podatkowych. prawnych, 
któremu niezaieży na wysokim 
zarobku, lecz na stałem stanowi- 
sku. poleca swą intensywną pra­
ce za 150 zl mies eczn e. Oferty 
Kufjer Poznański zdw 37 872

Który
salon mód damskich przyjmie 
-moją córkę, która ma rok poza 
sobą do dęiszej nauki krawiec­
kiej. Adres Maria Cepowa ul. 
Strumykowa 30. II. zdw 37 833

Posady
inkasenta lub magazynier« po­
szukuje za kaucja. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 37 678

Wiejska
praczka, prasowaczka poszukuje 
prania poza domem. Oferty Ku 
rjer zdw 37 673

2 podróżujących
inteligentnych i zdolnych poszu­
kuje znane Wydawnictwo do 
zbierania zamówień na raty. — 
Wynagrodzenie: wysoka prowi 
zja i ewtl. premje miesięczne. — 
Zgłoszenia z dokumentami sobo­
ta. 11 — 12, Poznań, ul. Wrocław­
ska 33/84. IŁ. lewo. zdw 37 793

Praczka
prania zaraz. Oferty Kuszuka 

rjer zdw 37 683
Osoba

w średnim wieku poszukuje po­
sady do wszystkiego u samotnej 
osoby. Ratajczak. Piekary 26. I. 

zdw 37 738

Gospodyni kucharki
samodzielnej z dobrem gotowa­
niem oraz do wszelkich prac do­
mowych poszukuje zaraz adwo­
kat na prowincji. Oferty Kurjer 
pod dw 2 043

Uczennice
do szycia potrzebne Podg' 
12 b, parter, prawo zdw 3’

órnk 
7 812

«= Jest list pod adresem L. M.T M M
— Nie. - Ale jest list pod adresem L. L. M- -j k!k 

Narzeczony mój trochę się j 
(London Opinion)- •To będzie dla mnie.

___ .____ 6-łamowej 30 gr. aą »tronie 4 łamowej P"’ drogiej
redakcyjnego 75 gr na strome czwartej 120 gr j.|rmi)Wego uuhm----------------------------- J50 gr. przed wiadomościami potocznerai 240 gr >d i * do wyda-

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca °,a,^wZ55V ¿2 u «tróźa do
nia porannego przyjmujemy do godz. 18..3O w nagłych wyPa<l*ac“L^mUndn Drobne »głoszę- 
wydania wieczornego tJo godz 10 w dni przedświt do godz. 9 &rze2Si„;L miedz* zestawem 
■ta słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 pr Za różnice eje ^„wiada 
a wysokości« ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawn ,irrwzvstości

i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczy

Ogłoszeniana listopad 1930. za oba wydania razem wlącznie tygodniowegodo- 
rzeapiata datku llustr. „Jlustracja Poznańską' i ..Nowiny Sp-rtowe w Po- 

- ■ znaniu w eksped zl 4 00. w agencjach w mieście zl. 4 50'z odnoszen-tm
do domu w I oznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem mmstęcznie zl 4 »4, 
kwartalnie zl li 80. pod oóaska w Polsce zl 9.00. pod opaską w innych krajach zł 1100.W razie wypadków »powodowanych siłą wyższą. Przes^ó^ 7 nrl
wydawnictwo nie odpowiada ta dostarczenie pisma, a abonenci me maja prawi, domagań a 
■ie niędosfarczonych numerów iub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1176. 3307, 3524, 4072. 2305.

na stronie
aac
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